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Mii lotaiia i i  Kików poiteis
(Telegram własny ^Nowego Dziennika1'|

Iiondyn 24. 7. ( L )  Naw iązując do podróży 
przcwodn/icząceg^ konferencji rozbrojeniowej 
Hendersona po stolicach europejskich „Daily  
Telegraph" stwierdza, że m isja jego narazić 
nie móże mieć w idoków powodzenia, o ile nie 
zostanie przeutem osiągnięte porozumienia 
między kontrahentami paktu czterech co do 

I pewnych zasadniczych kwesty, politycznych. 
Francja nie zgodzi się bowiem  nigdy na osła-

JLondyn. 24. 7 ( L )  „M oining Post" przynosi 
dziś artykuł Mussoliniego, w  którym dyktator 
włoski występuje przeciw konferencjom mię­
dzynarodowym, jako przeżytkom demokracji. 
Zdani n  Musscliniego, konferencje m ifdzyna  
rodowe, systematycznie upraw ia ły  konwencje 
malną demokrację, aczkolwiek równość de­
m okratyczna  m e istnieje ani w  naturze ani w  
Iiistorji (?? —  Red.) U w aża  on, że zaproszenie 
na św iatową konferencję gospodarczą wszyst­
kich państw świata było założeniem falszywem  
Należało —  zdaniem jego —  zwołać konferen­
cję n i w  kilkunastu, których interesy roz- 
|ciągajv się na cały świat. Osiągnięte mięozy 
him i porozumienie dałoiby 75% ludności św ia  
ta swobodę gospodarczą a  tenfiameui w y w a r ­
łoby pożądane w p ływ y  na resztę mniejszych 
państw. Ostatnia konferencja londyńska i kom 
ferencja rozbrojeniowa znajdują się obecnie w  
agonji i w skazu ją na niecelowość dotychcza­
sowej polityki europejskiej. Dalej wskazuje

( : )  N ow y  Joik- 24* 7. (R ) Angielska para mał­
żeńska Mollteon, która w  sobotę w  południe 
wystartowała z  Anglii do lotu transatlantyckie­
go do Nowego Jorku, ulegja wczoraj wieczór 

| w odległości 70 km ad męty nieszczęśliwemu 
wypadkowi. Z powodu braku materiałów pęd­
nych MolUsonowle usiłowali wyładować aa lotni 
stksi w Bridgeport w stanie Connecticut. Z  powo 
du nieoświetlonego lotniska aparat lądując na 
moczarach uległ rozbiciu, przyczem Mollison 
odniósł rany cięższe a żona jego lżejsze. O by ­
dwoje przewieziono do szpitala w  Bridgeport. 

•

Londyn. 24. 7. PAT- Cała prasa angielska 
pełna jest dziś entuzjastycznych i trium fal­
nych wiadomości poświęconych Mollisonowi

hienie swej arm ji ani na żadne ustępstwa w o­
bec Niemiec jak długo narodowy socjalizm nie 
udowodni w  stosunkach międzynarodowych  
dobrej woli i nie okaże swej szczerości a poza 
tem o ile m iędzynarodowy system kontrolny 
nic okaże się całkiem skutecznym środkiem, 
uniemożliwiającym wszelkie zakusy tajnych 
zbrojeń.

Mussolini na pakt czterech, jako na dzL ło  po­
koju a tem samem popTawy sytuacji ogólnej i 
w ypow iada się za zupełnem zniesieniem w  
przyszłości konferencyj m iędzynarodowy eh o -  
raz za korekturą źle pojętej demokracji, która, 
zdaniem jego, doprowadziła do obecnej ruiny. 
Demokracja bowiem  umie tylko mówić i żyć 
słowem, podczas gdy w  obecnym okresie k ry ­
zysu narody muszą być kierowane rozkazami.

OUO 1 -

Spotkanie Dalladtera
z Mnssolinim

Londyn. 24. 7. ( L )  „Daily  Telegraph" dowia  
duje się, że między rządem francuskim a w ło ­
skim osiągnięto porozumienie w  sprawie spot­
kania prem jera Daladiera z Mussolinim. $pót 
kanie to m a nastąpić w połowie sierpnia na 
pokładzie pewnego jachtu francuskiego na Mo 
iz u  śródziemnem.

i Am y Johnson, którzy przelecieli Atlantyk i 
według inform acyj prasy angielskiej w ylądo­
wać mieli około godz. 2 nad ranem według cza 
su europejskiego w  Nowym  Jorku. Tymczasem  
na podstawie wiadomości, które nadeszły dziś

(:) Londyn. 24. 7- PAT- Wczoraj odbyło się 
, posiedzenie reprezentantów wszystkich gmin 
żydowskich w Wielkiej Brytanji celem o-mówie 
ula 1 powzięcia uchwał w sprawie zbiorowego 
bojkotu gospodarczego Niemiec przez Żydów 
aag‘,'sk'ch. Reprezentanci Żyd^w angielskich

Pierwszeństwo dla hitlerowców
(Telefonem od naszego korespondenta)

( : )  Berlin. 24- 7. (W ) ..Yoefkischer BeobacJr 
ter" przynosi dziś odezwę zastępcy przywód­
cy  narodowych socjalistów Rudolfa Hess a, w  
której w zyw a on wszystkie instytucje i osoLy  
za'nt®resowane, aby przy obsadzaniu stanowisk 
i posad bTano w rachubę jedynie osoby, któ­
re należą du paitjl narodowo-socjalistyctznej 
Pierwszeństwo ma być przyznawane tym człon 
kom którzy należeli do parfji już przed 30 sty­
cznia 1933 r^ bez w zględiu na ich zdolności lub 
kwalifikacje-

— o——

Połsk zastrzelony 
przez hitlerowcó w!

Berlin. 24. 7. PA T . W  meijscuwości Lever- 
husei. zastrzelony został przez szturmowców  
bezrobotny Jaśkowiak. W ed ług biura Conti, 
Jaśkowiak zatrzymany przez kilku szturmów  
<ców zajął groźną podstawę, wobec czego jeden 
ze szturmowców, chcąc uprzedzić atak strze­
lił do Ja kowiaka, kładąc gó trupem na m iej­
scu.

Sam obój siwe
'(;) Paryż. (ŻAT). Znany prawnik Arnold Frei- 

inuth (Żyd niemiecki) popełnił wraz z żoną Mar­
garitą samobójstwo w  Paryżu Arnold Freimuth’, 
który liczył laff>2, był członkiem Reicnstagu i ztnu 
szony był po przewrocie hitlerowskim opuścić sta 
noWisko przewodniczącego sąlu apel«.eyju©go w  
Chalottenbufrgn i uciec z Niemiec.

• • •

Berlin. 24. 7. PAT . W  mieszkaniu pewnego 
lekarza Bułga/sŁicgo w  Berlinie policja doko­
nała rewizji, konfiskując rzekomo 40 centna­
rów  bibu ły  komunistycznej. Właściciel mde- 
szkania zdołał zbiec. 1

nad ranem, Mollisonowue ulegli wypadkowi 
w miejscowości Bridgeport w odległości 50 km  
od N. Jorku W skutek wyczerpania zapasu pa 
liwa Mollisonowie Zmuszeni byli lądować- 0  go  
dziwie 9 według cizasu amerykańskiego, a o 3 
nad ranem według czasu europejskiego krążyli o- 
ni nad lotróskiem Bridgeport, 4-krotnl< trsPująo 
lądować- Gdy lądowali poraź p iąty  ną lotnisku 
meoczefcującem ioh wylądowania, nioswietfo* 
nem dostatecznie i nlepi zystosowanem do lądo­
wania ciężkich maszyn aeroplan Molllsonów za  
wadził o rów 1 przewrócił się. Samolot |*=st sa­
nie uszkodzony. Mollisonowie odnieśli rany I bę  
dą musieli pozostać kilka dni w  szpitalu.

wypowiedzieli się przeciwko zbiorowemu bojkoc 
towi wobec czego zwolennikom akcji bojkoto­
wej pozostała jedynie droga moralnego nacisku 
w kierunku bojkot], indywidualnego- Decyzja 
wczorajsza grozi poważnym rozłamem wśród 
żydostwa angielskiego.

Mussolini za zniesieniem Konferencyj 
międzynarodowych

Narody musza być kierowane rozkazami
(Telegram własny -N u u .g »  Dzienni...1')

Mollisonowie ulegli katastrofie 
d o  przebyciu Atlantyku

Czyżby rozłam w żydostwie angieiskiem?
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jasaeae n ieraz gowracać.śiNie można bowiem za- 
myiicać w  ramaob jadanego artykułu dziennikars­
kiego potwornych, rozmiarów eksperymentu gos- 
ipodarozego >» Stanach Zjednoczonycb, tembardziej 
<iao Łikoratoryum eksperymentalne w  Stanach 
przeistacza się z kalejdoskopową szybkością. Naj- 
pitodejsjzy obserwator stosunków gospodarczych 
Stanów nie jest w  etanie przetrawić wszystkich 
wypadków amerykańskich. Jeden wypadek goni 
drugi, a  każdy jest o  równej doniosłości. Zanim 
nip***fi się zastanowić nad znaczeniem wypadku 
wczorajszego, już zachodzi konieczność zajęcia się 
innym, zgoła odmiennym od pierwszego, zgoła in­
ne nasuwającym refleksje i  wypływającym  z zu­
pinie odmiennych przyczyn. Zresztą jest to logicz­
na konsekwencja taktyki Roosevelta. Ekonomista, 
który wczoraj jeszcze mógł się podpisać pod pro­
gram Roosevelta, musiał daiś uznać prezydenta 
Stanów za największego szkodnika dla gospodar­
stwa światowego. Wczoraj głosił bowiem Roose- 
y e lt  program stabilizacji waluty, dzisiaj zaś wypo­
wiadał się z  całą stanowczością przeciw temu pro. 
gromowi. W  ciągu tygodnia Roosevelt zmienił sie­
dem razy swe zdanie. Dla ekonomistów przyzwy- 
azw/czajonych do pewnej ciągłości w myśleniu i do 
pewnej logiki w, taktyce, —  stanowiło to ciężki 
orzech do zrgyzienia. Można było coaajwyżej zga­
dyw ać na chybił trafił. Tak, jalk ów chłop, który 
postawił ną los Nr. 56 i wybrał główną wygraną, 
wyjaśnił interpelującym go, w jaki sposób doszedł 
do tego numeru. W e śnie ujrzał album fotogra­
ficzny, w którym na stronicy szóstej ujrzał foto- 
gratfję swego dziadka, zaś na stronie siódmej fo- 
itograję swej babki. Pomnożył w ięc sześć razy sie­
dem i wypadła mu liczba 56. N a  tę liczbę posta­
now ił grać j  —  w ygią ł.
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K to  nie ma jasno sformułowanego programu 

działania, ten. nie mioże oczywiście dać sobie rady 
również w  chwilach, gdy  na powierzchnię w yp ły­
wają skutki tego rodzaju niekonsekwencji w  dzia­
łaniu. Gdyby Roosevalt powiedział sobie, że chce 
mp. stabilizacji doi., to  niewątpliwie udałoby mu się 
program ten w bardzo szybkim czasie zrealizować. 
W  każdym razie szybciej, aniżeli obniżyć wartość 
dolara. Jeżeli zaś chce właśnie inflacji, to musi 
przyjąć wszystkie konsekwencje inflacji, a więc 
Beał spekulacji, zadowolenie jednych kosztem 
strat innych, chaos w  życiu gospodarczem i t. d.,
I  t. d. Rooseyelt chce jednak inflacji, ale nie chce 
|ej ujemnych skutków, względnie nie chce je j skut 
Łów  wogóle. W  pierwszem stadjum inflacji ame­
rykańskiej dał Rooseveit do zrozumienia, że wła­
ściwie chodzi mu o zwyżkę cen, czyli o zaintereso­
wanie się obrotami towaroweini, czy też papierami 
wartościowemu, —  a więc o spekulację. Okres de- 
flacji cechowała bowiem spekulacja pieniądza. 
Każdy spekulował na zw yżce wartości piniądza. 
N ikt nie chciał kupować towarów na zapas, nikt 
ni chciał kupować akcyj lub papierów wartościo- 
tWych, a Ikażdy czekał na dalszy spadek cen to­
warów  i kursów walorów, który przyniesie ciuła- 
jeeowi wzrost wartości jego oszczędności w pienią 
<dzach. Im bardziej obniżały się ceny i kursy, tem 
hardziej rosła wartość pieniądza. Pocóż zatem in­
teresować się towarami i papierami wartościowe- 
ini, skoro wygodniej i bezpieczniej jest nie intere­
sować się niemi wcale, czyli uczestniczyć biernie 
w  zwyżce wartości posiadanego pieniądza? W yni­
kiem tego był kompletny zastój na giełdach towa­
rowych i na rynkach papierów wartościowych i 
ruch w dziedzinie —  tezauryzacji pieniądza. Roo- 
sere lt postanowił przełamać ten krąg deflacji, W  
jaki sposób? Uruchomić wartość pieniądza, strą­
cić go z wysokiego piedestału królestwa nad 
wszystkiemu dobrami ekonomicznemi i uczynić go 
objektem takicE samych zainteresowań, jakiemi 
darzono dotychczas towary i papiery wartościo­
we. I  Roosevelt postanowił zdetronizować dolara. 
Zepchnął go w niziny giełd towarowych i rynków 
papierów wartościowych, aby ludzie zetknęli się 
z nim zbliska i poznali rzeczywistą jego wartość. 
A le  pieniądz ma to do siebie^ że strącony z piede­
stału, na jaki wyniesiony został przez bieg wypad 
ków ekonomicznych, nie da się obniżyć do pozio­
mu, odpowiadającego woli ludzkiej. Schodzi po
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największej części znacznie niżej, a wówczas sta­
je  się ludziom za bliski, za powszedni, chorobliwie 
powszedni —  wstrętay. W tedy ludzie uciekają -od 
niego tak, jak się do niedawna do niego modlili. 
Uciekają do dóbr wczoraj jeszcze znienawidzonych, 
uciekają do towarów i  papierów wartościowych. 
.Wtedy pieniądz schodzi jeszcze niżej. W szyscy 
wyrzucają 'go, jak  ogień żarzący się na dłoni. Za­
interesowanie przechodzi na towary i  walory, któ­
re wychodzą wyżej, wyżej, aż wreszcie osiągają 
poziom,- z którego niedawno został strącony pie­
niądz.

Oczywiście jest to zbyt szybki okres czasu na 
taką zwyżkę. Pieniądz bowiem został wywyższa­
ny na swój królewski piedestał przez szereg lat, 
i na to, aby go z powrotem zrównać z towarami, 
trzeba takiego samego okresu czasu. Można okres 
ten przyspieszyć pewnemi specjalnemi zarządze­
niami. A le  nie można go .przyspieszyć w ten sposób, 
że z kilku lat zrobi się kilka miesięcy, jeżeli nie 
chce się stworzyć efemerydy, pięknej, ale pustej 
bańki mydlanej. Roosevelt chciał jednak koniecz­
ny okres kilku lat zredukować do kilku miesięcy 
i —  nie stworzyć efemerydy. Chciał spekulacji to­
warowej, ale nie chciał je j skutków. Co z tego w y ­
nikło? W  pierwszych chwilach Rooseyelt pochwa­
lił spekulację. Owszm —  niech ceny towarńw idą 
w górę! Później ceny towarów poszły zanadto w 
górę. Spekulację niech djabli wezmą! Po co wyśru­
bowała tak liorendalnie poziom cen! Przecież w 
ślad za terni cenami nie może konsumeja nadążyć! 
Trzeba zatem pchać konsumeję do góry. W  tym 
momencie, kiedy Roosevelt zajęty był „dźw iga­
niem" konsumeji, spekulacja schowała się do my­
siej dziury, bo się przestraszyła groźnego rusza­
nia wąsami Roosevlta i —  zatrąbiła na odwrót. 
Runął gmach prosperity. Bania mydlana trzasła i 
„zalała11 Roosvelta. Ceny i kursy „pęk ły". W  cią­
gu 24 godzin lzucono na giełdę 10 miljonów sztuk 
papierów wartościowych. Spekulacja wróciła do 
pieniądza. Dolar zaczął zwyżkować.

„Zalany" pęknięciem bani mydlanej Roosevelt 
nie stracił bynajmniej tchu. Stracił tylko chwilo­
wo pamięć. A le  przy jego wieku... Otóż Roosevelt 
oświadczył, że się tem bynajmniej nie przejmuje. 
Na spekulację już się nie denerwuje, owszem, niech 
pracuje nadal na chwałę ojczyzny. Czy się speku­
lacja znowu ruszy —  niewiadomo. Na wszelki w y­
padek trzyma Roosevelt w zanadrzu projekt w y­
puszczenia trzech mOjardów dolarów nowych pie-

Za rzą d ze n ia  kem ifeiu ekonomicznego 
Rady m inistrów

(Telefonem od naszego korespondenta)

( : )  Warszawa* 24. 7. (S in) W  okresie ostat­
nich pani tygodni komitet ekonomiczny mini 
strów powziąj szereg dtcyzyj, dotyczących a- 
cji budowlanej I mchu budowlanego wogóle.
D e c y le  te mają na względnie w szystko to- co 
m oże zapew n ić rom yśilny rozw ój i trwałość ru 
chiu budowlanego- Odnoszą się więc one żarów 
no do spraw terenu pod budowę, jak i k redytów  
budowlanych i cen na m ateriały budowlane- W  
dużym  stopniu uwzględniane jest przedewszyst 
kiem budownictwo domów m ałych i tanich. P o  
nieważ postanowienia, oparte na uchwałach ko 
motetu ekonom icznego miniistrów ukazywały 
się okresow o, przeto zaszła konieczność uzgod­
nienia ich i połączenia w  jedną całość W  naj­
bliższych dniach —  jak się dowiadujemy —  u- 
ikaże się oficjalne zestawienie odnośnych decy- 
zy j i zarządzeń.

Sensacyjne szczegóły 
afery fapowniczej

(Telefonem od naszego korespondenla)

( : )  W arszawa. 24- 7. (Sta) Z Pośród 7 przo­
downików policji) aresztowanych w związku z 
wykryciem  afery łapów kow ej w hotelarstwie 
warszawskiem, 3 pozostaje w węzieniu. Śledz­
two. które dobiega szybko końca ustaliło nie 
zw ykle sensacyjne szczegóły  tej afery* P rzod ow  
n icy o trzym yw a li stałe pensje od hotelarzy *a ,0 
terowanie nierządu l nletylko nie sporządzali pro 
tokotów. l*cz nawet uprzęozali portjerów bota*
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M ie jsce  zam ieszkan ia

Pensjonat Krumholzów Szczawnica 

Pensjonat „Swit“ Zawoja 

Pensjonat „Przystań" Zakopane

hOAm m ie istow eść podkreślić --  pozostałe przekreślić

niędzy. T o  już spowoduje nowe ożywienie speku­
lacji.

Co oędzie teraz? Czy diolar spadnie, czy też pój­
dzie do góry? Czy to, co powiedział Rooseyelt u- 
trzyma się do jutra, czy też jutro nie przyniesie 
jakichś nowych enuncjacyj Roosyelta. Dzisiaj w y­
stępuje Roosevelt z żądaniem obniżenia czasu pra­
cy i podwyższenia zarobków. W  ten sposób zamie­
rza dźwigać konsumeję. K to wie, może jutro po­
wie, że to niedobrze i że trzeba kryzys wziąć za 
bary od innej strony, ,od strony międzynarodo­
wych wysiłków. Może zechce zlepić konferencję 
londyńską, którą z takiem lekkiem sercem i po- 
gardliwem wzruszeniem Tamion rozbił na miazgę. 
Może... K tóż to może wiedzieć.

N ie pomogą gwiazdy, ani wróżbiarze, ani cala 
mądrość ludzka. K to chce wiedzieć, co Roose­
yelt uczyni jutro, co się stanie z dolarem, f  kiedy 
Am eryka skończy z swemi „eksperymentami" ! 
zabierze się do „uczciwej pracy" —  niech zasto­
suje jedyny w tym wypadku środek: 6 razy 7 jest 
5G.

Życie gospodarcze w Am ryce jest w chwili obec­
nej loterją. Grać na niej może obecnie tylko ten,
kto grać wogóle nie umie.

J. D IAM ENT.r~ ■

„ Wampir** z Łowicza 
przyznał się

( : )  W arszawa. 24- 7- (Sm) Ś ledztwo w  sprawie 
„wam pira z  pod Ł ow icza " posuwa się szybko 
naprzód- W o b ec  przyznania się oskarżonego i 
nagrom adzonego już przez pierw iastkowe docho 
dzenia ca łego szeregu obiektywnych dowodów , 
śledizwo jest bardzo ułatwione- W  bieżącym  ty ­
godniu przesłuchanych zostanie ca ły  szereg o- 
sób a to z .pośród sam ych o fia r i ich bliskich, jak 
i św iadków postronnych. W  charakterze św iad­
ków  Przesłuchanych zostanie oko ło  30 osób- 
Tadeusz Ernstem stanie prŁpd sądem? oskarżony 
o  morderstwo, usiłowane m orderstwo, gwałt i 
usiłowańe zabójstwo.

Art. 245.
(Telefonem od naszego korespondenta)

( : )  W arszawa. 24- 7. (Sin) W  sądzie ok ręgo­
w ym  to czy ł się dziś p ierw szy proces przeciw 
kobiecie z art- 245 (dotyczący zarażenia choro­
bą weneryczną). P tzed  sądem stawała Helena 
Niazczak. prostytutka. P roces  odbyw ał się przy 
drzwiaich zamkniętych i bez świadków W  w y­
niku nozprawy ogłoszono w yrok  uniewinniają­
cy. W  m otywach wyroku główny nacisk został 
po łożony  na fakt niemożności stwierdzenia 
■przez kogo  poszkodowany został zarażony.

lu o wyznaczonych rewizjach. Łącznikiem był 
w yw iadow ca  b ry ga d y  obycza jow ej Sztetaberg- 
Śledztwo zostanie ukończone w  ciągu bieżącego 
tygodnia poczrnn oporządzony będzie akt o*kar 
£eul*.
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Zeznania dalszych oskarinnych
w procesie o rozruchy antyżydowskie

Czwarty dzień rozprawy
(O d  naszego specjalnego wysłannika).

W ITOSOW IE.

( I )  Wadowice, 24 lipca. (dl). Czwarty dzień roz­
prawy o zajścia antyżydowskie w Żywieckiem roz 
poczyna się pod znakiem —  Witosa. Okazuje się,

jest dwóch W itosów na lawie oskarżonych: Lu 
J/wik i Karoli Ciekaw jestem, czy krewni jacyś Win 
cantego.

Dziś zeznawał na wstępie Karol Witos, młody 
chłop z  Żywieckiego. Do winy nie przyznaje się. 
Twierdzi, że o przygotowaniu zajść antyżydow­
skich nie wiedział ani nie brał w nich udziału.

D R A M A TYC ZN Y  MOMENT.

Duże ożywienie i podniecenie wprowadziło prze­
słuchanie następnego oskarżonego Jana Kurew 
skiego, brata przesłuchanego już poprzednio Leo­
na. Podobnie jaik tamten cofa złożone w śledztwii- 
zeznania, twierdząc, że zeznał tak w śledztwie 
ponieważ rzekomo obawiał się gróźb, jakiemi go 
w toku wstępnych dochodzeń straszono. M. in. mie­
li go straszyć jacyś ludzie, podający się za sędziów 
czy dygnitarzy policyjnych, zniszczeniem jego  i 
całej rodziny jego. Kazali mu zeznawać obciąża- 
jąoo na Ferensa i Surmę, gdyż —  jak opowiada 
— mówiono mu, że oni i tak będą rozstrzelani.!!)

Następnie oskarżony usiłuje podać dokładnie 
sposób znęcania się nad nim oraz opisać owych 
nieznanych ludzi, przewodniczący jednak przery­
w a mu, odsyłając go z tern diO prokuratury. Spra­
w a ta bowiem nie wiąże się ściśle z rozprawą .

W obec tego adw. dr Pozowski stawia wniosek 
jo dopuszczenie odnośnych wyjaśnień oskarżonego, 
gdyż pozwolą one wykryć winnych i dojść do źró- 
Kłła obciążających zeznań.

CENTNERSZW ER.

Jako przykład podaje obrońca sprawę o morder­
stw o rabunkowe na osobie ban/kiera warszawskie­
go  Centnerszwera, gdzie pozwolono oskarżuaym, 
.notorycznym przestępcom, wskazać, kto i jak się 
nad nimi podczas dochodzeń znęcał ł w konsek­
wencji winnych nadużyć ukarano, a oskarżonych 
'uwolniono.

Wniosek ten w mocnych słowach popiera obroń 
ica dr. Liwo. Prokurator sprzeciwia się wnioskowi 
obrony.

A K U S T Y K A .
Trybunał udaje się na naradę, która przeciąga 

'eię dość długo. Akustyka na sali sądowej jest dość 
i nieszczególna, za to gdy trybunał wchodzi do 
przyległego pokoju na naradę, słychać wyraźnie 
szczegóły narad, zw łaszcza' momenty głośniejsze. 
W  ten sposób audytorjum całe zna wynik narady
zanim iesacze przewodniczący^ogia&za uchwalę try 
bunału. Akustyczny mankament.

Sąd postanowił odmówić wnioskowi obrony, 
'gd y ż  badania ewentualnych nadużyć w toku do­
chodzeń, wykracza poza zakres przewodu sądo- 

. wego.
W Y B IT Y  ZĄB.

Przewodniczący zarządza zkolei odczytanie ze­
znań Kurowskiego, złożonych w śledztwie. Podał 

' on wtedy, że Ferens mówił mu, że należy, pomścić 
'śmierć Wacławskiego przez demolowanie sklepów 
i  m.eszkań żydowskich. Dalej opisywał szczegó­
ły  pochodu placówki hallerczyków w Nieledwi, na 

.której czele oslkarżony stoi, do Milówki. W  Milów­
ce .oskarżony wziął siekierę i ruszył na sklep ScŁjjłu- 
gruno. po drodz< jednak trafiony został kamieniem 
w u'i.a przyczem wybito mu ząb.

Do tego, że wybito mu ząb, oskarżony i dziś 
przyznaje się. Reszta —  to nieprawda. Nie brał 
siekiery do ręki. W  śledzwie przyznał, że wszedł 
do sklepu u Schangriina i zabrał tam szereg rze­
czy. Dziś przeczy temu. W  śledztwie opowiadał, że 
widział jak rabowano sklep Gellera. Dziś mówi że 
to dR; rawda. *

M IAŁO  BYĆ I  PIWO...

Dalej zeznał obszernie w śledztwie, że o przygo­
towaniach do zajść antyżydowskich dowiedział się 
dopiero od osk. Ferensa w  Domu polskim w Biel-

mazczą śmierć Grotlkowskiego i trzeba im pomóc. 
Następnie opisał szczegółowo spotkanie swoje z 
Surmą bezpośrednio przed zajściami. Mówił mu 
Surma, że wraca z Żywca, gdzie otrzymał ważne 
instrukcje co do demolowania sklepów żydow­
skich. Surma przedstawił mu bardzo szczegółowy 
plan strategiczny akcji, przyczem była mowa o 
rozbrojeniu straży granicznej. Nie zapomniano też
0 tern, że gdy bojówki będą w Żywcu, miasto w y­
toczy im z bro waru całe beczki piwa...

DZIŚ WSZYSTKO N IEPRAW DA.
Protokolant czyta całe stronice protokołu ze­

znań oskarżonego złożonych w śledztwie, zawie­
rających moc szczegółów o rozruchach antyżydow 
skich, demolowaniu i rabowaniu sklepów. Oskar- 

■ żony z drobiazgową wprost dokładnością opisywał 
' wszystko sędziemu śledczemu. Jest me do pomy­

ślenia, by takie mnóstwo szczegółów i epizodów 
można było wogóle wymyśJeć. A  jednak dziś osfkar 
żony wszystkiemu przeczy, wszystko nieprawda.

A le  jest pułapka: w pewnej chwili powiedział 
Kurowski sędziemu śledczemu, że nie mówi wszyst 
kiego co zeznał na policji, gdyż tam zeznawał pod 
wpływem strachu i „nagadał11 tam znacznie wię­
cej niż było naprawdę. Dziś —  to znaczy w chwi­
li aldadania zeznać u sędziego śledczego — nie o- 
bawia się już i mówi prawdę.

Przew. A  dzisiaj znowu mówi pan, że u sędzie­
go  śledczego wszystko pan zmyślił, bo się pan bał. 
K iedyż więc pan mówił prawdę?

Oskarżony nie umie się z tego wywikłać. Tw ier­
dzi uporczywie, że dziś tylko mówi prawdę, a tam­
to wszystko to nieprawda.

STRZELALI... ŻYDZI.
Po odczytaniu bardzo obszernego protokołu ze­

znań przewodniczący stara się jednak wyłuskać, 
które momenty były prawdziwe. W ypytuje więc 
przedewszystkiem oskarżonego o szczegóły z 14 
marca. Dlaczego poszedł t  Nieledwi na wieczór do 
M ilówki —  półtora godziny marszu? Poszedł „z 
ciekawości11 —  odpowiada. Dostał kamieniem w  zę 
by i po zatem nic nie widział, nic nie wi. R zeczy 
żadnych nie brał ze sklepów, bo był przejęty bó­
lem11. Twierdizi, te w  M ilówce strzelali zza  w czła  
domów ...Żydzi. „N a  własne oczy11 widział.

„BOŻE BROŃ"
(:) Dalszy oskarżony Franciszek Włoch, zezna­

je bardzo rezolutnie 1 wymownie. Powiada, że 
14 marca był u Surmy, gdy przyszedł jakiś agi­
tator, który mówił, że będa bić Żydom szyby. 
Też poszedł do Rajczy, ale wrócił z drogi. W  
nlczem udziału nie brat. Na wszystko odpowiada 
..Boże broń11. Akt oskarżenia zarzuca mu, że Jnt  
na dwa dni przed roZrucahmi zapowiadał osk. Za- 
iacowk że bęją demonstracje antyżydowskie i że 
przyjdzie jeszcze rozkaz osobuy. Oskarżony prze­
czy temu, podobnie, jak dalszemu zarzutowi, że 
odbleał rozkazy od Surmy. Wedle aktn oskarże­
nia, miał Fr. Wioch prowadzić bojówkę, która zde 
molowała sklep Rendla w  Nieledwi i miał tam 
oddać strzały. „Boże broń" — mówi Włocb.

Przewodniczący wypytuje daiej oskarżouego o 
szczegóły przysięgi, odebranej przez owego nie­
znajomego osobnika u Surmy. Oskarżony przyzua 
je, że istotnie przysięgę złożył]. Po przysiędze 
człowiek ten powiedział, żeby wybijać szyby Ży­
dom, bo to będzie w  całej Polsce.

Osk.: Nie nam powiedział, tylko tak sobie, że be 
dą wybijać.

Przew .: Dlaczegóż pan więc w  śledztwie ze ­
zna?, że człowiek ten wzywał was do bicia szyb.

Osk.: Tak mi się tylko pow iedziało ...
Przew .: W  śledztwie Leon Kurowski bardzo po 

ważnie pana obciążył. Mówił, że pan go namówił 
do napadu na Rendla, że pan prowadzi? ten napad
1 ż e  pan  s t r z e la ł

Osk.: Obciąży! mnie, bo żyjemy Z soba w ulen a 
Wlści.

„RZECZY CIEK4WE"
Prokurator: Żyje pan z nim w nienawiści, a po 

syłał pan do niego specjalnego posłańca, że będą 
rozruchy.

  S it. 3

dzieją si« rzeczy ciekawe, a ja Jeb nie zawiado­
miłem.

NIE MOŻNA ZATRZYMAĆ JĘZYKA

Prok.: Leon Kurowski na rozprawie już powie­
dział, że wiuział pana pod sklepem Rendla w  Nie 
ledwŁ

Osk.: Nie mogę ma zatrzymać języka, żeby ale 
gadał.

Na wniosek obrońcy dra Liwo zarządzono kon­
frontację między osk. Leonem Kurowskim a osk 
Włochem. Kurowski podtrzymuje swoje tw ie rd z  
nie, że Włocha widział pod sklepem Rendla. Mimo 
usiłowań obrony Kurowski jjle daje się zbić z tro 
pu 1 obstaje stanowczo przy swojem. .Włoch nato­
miast 7 uporem twierdzi, że ni* hyi pod sklepem 
Rendla.

Obr.: Liwo do Kurowskiego: Czy pan stanowczo 
go rozpoznał?

Przew: Panie obrońco, ta sprawa jest przesą­
dzona. Powiedział już dwa razy, że rozpoznał

W  toku dalszego przesłuchania dochodzi do o- 
strej wymiany zdań pomiędzy prokuratorem a •* 
broną.

POSŁANIEC I ZWIASTUN
Staje następnie przed trybuuaiem kilkunastole­

tni wyrostek RudoII Kurowski, oskarżony o nawo 
ływanie do rozruchów w  Nieledwi. To właśnie 
ten posłaniec, którego Włoch wystał nowiną** 
do Leona Kotowskiego.

Przew-: Po co cię posiał?
Osk.: Miałem im powiedzieć, żeby szli na Milów 

kę, bo mlaiy tam być rozruchy.
Wotant: Czy mógłhyś dosłownie podać co cl 

Frauclszek Wioch powiedział, kiedy ci kazał iść 
do Leona Kurowskiego?

Osk.: Powiedział ml tak: „Ruaek, idź do Leona 
Kutowsklego I powiedz* że lak ebee, to niech r  
dzie dziś do Milówki, bo będa rozruchy i będą szy­
by tłuc Żydom11.

REZOLUCJA PRZECIW ŻYDOM

Zeznaje 19-ty oskarżony: Wojciech Lalik. Na sa 
. mieniu ma trzy występki: nawoływał publicznie

do przestępstwa, brał udział w zbiegowisku, któ- 
.re miało na celu czyn przestępczy oraz nabył 
rzeczy, pochodzące z rabunku.

Słyszał w  Milówce, jak ludzie mówili, że 14-go 
. marca wieczorem będa demonstracje w  Milówce, 
Jeden ze świadków zeznał o nim, że miał się de 
ludzi wyrazić* że „będzie rewolucja przeciw Ży­
dom I ścisną ich z trzech stron"- lanemu polecB 
wziąć z  sobą do Milówki gorszy kabat, bo lepszy 
weźmie sobie od Żyda. Teraz wypiera się tych 
słów, tłumacząc, że zeznania wymuszono na nim 
w  śledztwie.

ŁUPY

Ostatecznie pizyzaaje, że poszedł 14 marca dd 
Milówki 1 słyszał strzały, jakiś osobnik rzucił w  
pewnej chwili tobol ze zrabowaneml rzeczami. By. 
ły tam dwie głowy cukru, S flaszek wódki, Ub 
spirytusu, waga sklepowa i inne przedmioty. Przed 
mioty te Lalik zabrał z sobą do domu. Chciał rac 
komo do wójta to odnieść.

Przew.: Daleko pan mieszka od MSówkt?.
Osk.: Półtorej godziny.
Przew .: Chciałbym widzieć tego* ktoby pana 

uwierzył, że to pan przez pótłore] godziny do wój­
ta ciągnął- —  No I oddal to pan do wójta?

Osk.: Miałem zanieść rano. Tymczasem p in *  
szła policja i zabrała- - 1

WÓDKI JUŻ NIE BYŁO
Przew.: Wszystko zabrała?
Osk.: Wódki nie zabrała. PrZyseH do mnie zna­

jomi ] dałem im wypić...
Przew.: Ja uważam, iż rozsądniej byłoby, gdy­

by pan nam cala prawdę powiedział.
Obr. Urendyszyński: Ja proszę o zaprutokołowa 

nie tych słów P. przewodniczącego.
Przew.: Odmawiam zaprotokołowania, bo mi 

wolno tak powiedzieć. (Do osk ): Zeznał Jan Kuro 
wski, że wldiliał was przed sklepem Gellera, niosą 
cego dwa toboły.

Osk.: To nie prawda tyiko jeden niosłem.

„ZNALEŹNE"

Obr. Liwo: Czy pan wie, że od. rzeczy znalezio­
nych należy się znaleźne?

Osk.: Wiem i właśnie myślałem, że ta wódka 
będzie mj darowana. Jako „znaleźne".

Przew.: A więc zgóry wziął pan sobie 
czkę11...

łf .ia u  riulnuy na str. 14]*
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Co uchwaliła konferencja żydowska
w Amsterdamie

Ud«likatnla naakórek
M Y i i i O  B E B E  S Z O F M A N A

(: )  Amsterdam- (Ż A T ) Pe łny tekst politycznej 
iw o luc ji, uchwalonej na antyniemieckiej kon­

ferencji gospodarczej w Amsterdamie ma brzmię 
nie następujące;

B iorąc  poć uwagę, że dziesiątki tysięcy lojal 
nych i prawow iernych obywateli niemieckich 
Wyznania i pochodzenia żydow sk iego wypartych  
zosta ło  z  ich siedzib w  Niemczech przez władz 
*w o  teroriii fanatyzmu, prześladowań . religij 
uyoh i rasowych o ra z  w  obaw ie przed pogro­
mami, którym  to prze śl a do wan io m Żydzi nie- 
nńeccy byłi i są jeszcze obecnie poddawani w 
tym kraju.

biorąc pod ufwagę, że  w ielu  uciekinierów nie 
miało możności zaopatrzenia się W pasz,porty, 
uprawniające do opuszczenia Niemiec, że nie 
mieli lów n ież  możności zabierania ze  sobą 
swych majątków, jak również ze względu na o- 
gólne bezrobocie w  krajach, w  których nchodź- 
r y  znajdują schronienie, 

jest niezm iem ie doniosłem i pflnem, aby Liga 
narodów przyjzią z  pomocą iym uchodźcom.

Biorąc pod uwagę- że w  w yniku  represji prze 
cłw wolności s łow a  i p rasy w  N iem czech w raz 
Z dzikim sys/emem propagandy rządowej, upra 
.wianej od szeregu miesięcy w  krajach pozanie- 
miecfcich P rżez dyktato,rsfci rząd, dzierżący obe 
mie w  Niem czech w ładzę, —  stwierdzić należy, 
te c a ły  zasięg  tortur, aktów gwałtu , ucisku i 
(tóeś ładow aó, które znosić muszą Żydzi nie­
mieccy, zaś w e  wielu wypadkach również głód  
,■ samobójstwa, nie jest zmany opinji publicznej 
m ca łe j swej rozciągłości, zaś fak ty  te są tłumio 
te, fa łszow ane i zm ieniane tak. że cyw ilizow a­
ny św iat ma tylko słabe w yobrażen ie  o  stra­
szliwej sytuacji- 

B iorąc pod uwagę doniosłość ujawnienia całej 
prawdy bez dalszej zwłoki tak, aby można by- 
io  stosować ewentualne środki ratunkowe ce- 
fem położenia kresu lub złagodzenia nieznośnej 
sytuacji oraz 

biorąc pod uwagę, że  ap-iony -rząd niemiecki

ipTzez nieustanne prześladowania, mające na cc 
lu w ytęp ien ie wszystkich Żydów  niemieckich i 
w yparcie  ich z  kraju urodzenia gw a łc ił szereg 
doniosłych postanowień Traktatu W ersalsk iego 
o ra2 liczne uroczyste przyrzeczenia', udz clone 
mocarstw om koalicyjnym , Żydow ska Konferen­
cja Gospodarcza postanawia:

1) L iga  Narodów proszona jest o w yznacze­
nie i w ydelegow an ie dc Niemiec komisji celem 
zbadania i pi/eastawiema wyczerpującego oprą 
w oz dania w sprawie aresztowań, tortur, samo­
bójstw, które zaszły w  Niemczech pod obecnym 
reżimem.

2) M ają b yć  podjęte usiłowania w kierunku 
wpłynięcia na I igę N arodów  o zaopatrzenie w  
dow ody nansenowskie tych Ż yd ó w  niemieckich, 
k tórzy  mają możność opMfeczenia Niem iec lub 
kra j ten już opuścili, a nie posiadają paszportów 
niemieckich, oraz o umożliwienie tym  osobom  
w yw ozu  majątków z Niemiec.

3) M ają b yć  podjęte u L ig i Narodów  kroki w  
kierunku przyw rócen ia  postanowień o pracy- 
zaw artych  w  T rak tacie  Wersalskim  a tak jaw ­
nie pogwałconych przez wykluczenie i usunię­
cie wszystkich Ż ydów  niemieckich ze zw iązków  
zawodowych ora2 w  kierunku zmuszenia rządu 
niem ieckiego do restytucji praw żydow sk ich  
członków  związków zaw odow ych  w  Niemczech-

4) Zwrócić się do L ig i N arodów  o zrobienie 
użytku z  postanowień Traktatu W ersalsk iego 
w  sprawie ochrony mniejszości celem  obrony 
jnneresów pozbawionych praw  Ż yd ó w  niemie­
ckich i przestrzegania realizacji zobowiązań, u- 
dz i clonych p rzez  N iem cy, Lidze Narodów  w  
czasie  rokow ań  wersalskich i na m ocy  których 
N iem cy mają stosować na sw em  tejytorjum  o- 
chronę mniejszości-

5) Zw rócić się do L ig i N arodów  o natychmia­
stowe zastosowanie klauzul ochrony Traktatu 
W ersalsk iego na rzecz Żydów  niemieckich i to 
Zairówmo przebyw ających  w  Niemczech, jak i  
zb ieg łych  zagranicę-

Ha drucie telegraficznym
z całego świata

24. lipca:
(!) Londyn. Królewska Akademja Muzyki nllda- 

Ja królowej angielskiej tytuł doktora muzykolo- 
gji honoris causa.

(!) Salzburg. Aresztowano tutaj znanego mala­
rza Antoniego Bachmajera pod zarzutem rozmyśl­
nego zniszczenia szeregu cennych malowideł w 
zamku Helhrunn, gdzie pracował przy odnowieniu 
starych fresków. 1’owudom tego kroku miała być 
aawiśó zawodowa w stosunku do kolegi jego, pra­
cującego razem z nim przy odnowieniu tego zam­
ku.

(!) Innsbruck. Do tutejszego klasztoru przybył 
pewien student teologji, który chciał się widzieć 
a jednym z zakonników. Po wprowadzeniu go do 
celi uuer/.ył on owego zakonnika flaszką w gło­
wę. poczem zbigł Po dłuższym pościgu został 
uprawc-a aresztowany. Tłem wypadku ma być zem­
sta polityczna.

(!) Wiedeń. Tutejszy handlarz ptaków Robert 
Klaus zmarł na chorobę papuzią. Ponieważ sprze­
dał on ostatnio dużą ilość papug, istnieje obawa 
rozwleczenia zarazy. We Wiedniu wydano szereg 
zarządzeń celem zapobieżenia rozszerzeniu się tej 
strasznej choroby.

(!) Ateny. W  związku z zamachem na Venize- 
losa aresztowano szefa wydziału bezpieczeństwa 
w Atenach majora żandatmerji Dikaics, oraz sze­
fa bezp;eezeństwa w Kefisji majora Kurenbanasa. 
'Jeszcze jeden z urzędników policynjyćh jest po­
szukiwany.

(!) Budapeszt. W  rządowej fabryce tytoń,u u- 
jawniono olbrzymie defraudacje. Na zarządzenie 
dyrekcji dokonano szeregu aresztowań.

( ! )  Budapeszt. W  miejscowości Pzarvn» wpadła

r / « / . '» r iE Q
(,) _  1RZED GOŚCINĄ KRAKOW SKIEGO 

TE A TR U  MIEJSKIEGO W E  LW O W IE . W  odpo­
wiedzi na gościnę Teatru Lwowskiego pud dy­
rekcją Wilama ilorzycy w Krakowie, udaje się 
Miejski Teatr Krakowski pod dyrekcją Juljusza 
Osterwy na gościnne występy we Lwow ie. Na re­
pertuar złożą się ważniejsze pozycje repertauro- 
we teatru krakowskiego z ubiegłego sezonu, w y ­
łączone w  roku bieżącym z repertuaru teatrn 
lwowskiego. Cykl gościnnych występów we Lw o ­
wie na scenie Teatru W ielk iego ropocznie się już 
w  sobotę, bieżącego tygodnia po zakończeniu po­
bytu w  Krynicy, dokąd znowu na miesiąc sierpień 
przybywa Teatr Lwowski.

— GOŚCINA LW O W SKtC II TE A TR Ó W  MIEJ­
SKICH POD D YREKCJĄ W IL A M A  H O RZYCY, 
Dzisiaj ukaże się por aź 8-my powtórzenie cieszą­
cej się z dnia na dzień wzrastającem powodze­
niem, sensacji artystycznej Krakowa głośnej szlu 
ki Jerzego Tepy ,,1'rpulein Doktor“ z świetną od­
twórczynią roli tytułowej p. Ireną Eichlerówną 
w  dalszej preinjerowej obsadzie zespołu lw ow ­
skiej sceny. Jutro dany będzie po raz ostatni i 
wyjątkowo tylko raz jeden na przedstawieniu po- 
pułarnem arcywesoly regjonalny wodew il Hen- 
r jk a  Zbierzchowskiogo „Porwana narzeczona" 
czyli „Jak śmieje się i płacze Lw ów * w wykona­
niu premjcrowej obsady artystów sceny lw ow ­
skiej.

— K R AKO W SKA OPERA W  K R Y N IC Y  rozpo­
cznie krótki cykl gościnnych występów w  Tea­
trze Zdrojowym w Krynicy w piątek px imi ope­
rą Verdiego „T ravia ta" z gościnnym występem 
sławnej śpiewaczki Ady Sari w  partji tytułowej.

do tamtejszego kinoteatru grupa wyrostków 10—  
12 letnich, którzy zrabowali aparat projekcyjny, 
oraz kasę. Jak wykazały dochodzenia, młodocia­
ni przestępcy działali pod wpływem filmów detek- 
tywicznyeh.

Bojkot towarów niemieckich 
w Stanach Zjednoczonych

(!) Now y Jork. (ŻAT). Na odbytej w  Atłantic-
City konfrencji b. kombatantów-Zydów armji ame­
rykańskiej uchwalono rezolucję, nawołującą kom­
batantów do kontynuowania i propagowania boj­
kotu towarów niemieckich do czasu ustania prze­
śladowań Żydów w Niemczech.

Konferencja wyłoniła komisję, która zbierać bę­
dzie podpisy pod upoważnienie dla adwokata Sa­
muela Untermeyera do reprezentowania ogółu kom 
batantów-Żydów w Genewie.

Z Cleyełand donoszą, że dotychczas zebrano tam 
przeszło 82.000 dolarów na fnndoisz niesienia po­
mocy Zydioin niemieckim.

Tragedja Żydów w Chcmnitz
(!) Innsbruck. (ŻAT). Tragiczna sytuacja Żydów 

w Cliemnitz zaostrza się coraz bardziej. Znaczna 
część ludności żydowskiej, zwłaszcza sjonistyez- 
nej młodzieży tego miasta, zbiegła zagranicę. W ie­
lu Żydów przebywa w obozach koncentracyjnych, 
ze zwolnionych zaś liczni noszą jeszcze ślady po­
ważnych maltrebowań.

Pewien Żyd został okrutnie skaleczony przez 
szturmowców i zdołał zbiec zagranicę, skąd w y­
stosował do centrali szturmówek w Chemnsiz wy- 
czrpujący opis swych cierpień. Jedynym skut/kiem 
skargi było aresztowanie przez szturmowców 
dwóch pozostałych w Cheannitzu braci zbiegłego, 
których zawleczono w  niewiadomym kierunku. Los 
obu Żydów jest dotychczas nieznany.

Reichswehra a Żydzi
(!) Innsbruck. (ŻAT ). Jak już donoszono „para­

graf aryjski11 nie będzie stosowany w  Reichs- 
wehr/.e. W  Reiohswehrze pełni obecnie służbę 14 
oficerów-Żydów, w większości w oddziałach tech­
nicznych.

— TE A T R  M IEJSKI W  K R Y N IC Y . Dzisiaj kra­
kowski teatr miejski w  Krynicy wystawia po raz 
ostatni „Romans"

(; ) _  „D I ID ISZE BAN D Ę" W  B A G A TE L I. Zna­
komity zespół, znany dobrze ze swoich poprze­
dnich występów, zjeżdża tylko na trzy gościnne 
występy do Krakowa, występując już w sobotę 
29 i w  niedzielę 30 bm. prezentując swój super- 
szlngierowy program „A le  W ert Gekaszert". Prze 
bój ten składa się z najpopularniejszych szlagie­
rów  żydowskich, motywów chasydzkich i opasa­
ny jest folklorem żydowskim Przedsprzedaż bi­
letów  rozpocznie się w  czwartek w  kasie „Ba­
gateli".

( ; ) _  W Y S T Ę P Y  LE R N E R  I  ZATD ERM ANA 
W  T E A TR ZE  LETN IM . Dziś o godz. 9 wiecz. po­
wtórzenie przebojowej komeaji muzycznej „Gol- 
dene Chaiojmes" z Lerner i Zajdermanem.

(;) —  W IECZÓR HUMORU I  ŚMIECHU W  TRU  
SKAW CU. Zygmunt Schorr znakomity humorysta
i recytator czyta 25-go bm. w  Sali Zdrojowej w  
Truskawcu. W ieczór Z. Schorra to dwie godziny 
nieustannego śmiechu i wesołości Cała kolanja 
krakowska, bawiąca w  Truskawcu niezawodnie 
zjaw i się na w ieczorze recytacyjnym Z. Schorra.

TE ATR  IM  J GŁOWACKIEGO
Wtorek 8 wiecz.: „Fraulein Doktor"
Środa 8 wiecz.: „Porwana narzeczona".

--------O--------

ŻYDOW SKI TE A TR  LE TN I (STKADOM 11).
Wtorek 9 wiecz.: „Goldcne Chaiojmes".
Środa 9 wiecz.: „Goldcne Chaiojmes".

R E PE R TU A R  K IN O TE  ATÓW  KRAKOW SKICH
AD R IA : „Kapitan Welhan" (Gary Cooper).
APO LLO : „Śmiech w  piekle" (G lorja Stuart).'
A TLA N T IC : „Bracia Karam azow" (Anna Sten, 

Eritz Karlner).
B AG ATE LA : „Prjygoda miłosna" (Mary G lory 

i A lbert Prejean).
DOM ŻO ŁN IERZA  Karjera panny Dodo (Har­

ry Liedtkc).
PROM IEŃ: Sząry dom" (W ailace Be«=ry).
SŁOŃCE: „Miljorf* (reż. Rene Clair).
S7TTTKA. „Coha i K e lly  w tarapatach" (Geor- 

ge Sidney i Charlie Murray).
UCIECHA: „Pokonani zwycięscy" (Gearge Ban 

croft).
W AN D A : „ la ,  klórn się sp'•zadaje" (L ii i  Daml- 

U ; oraz „Pilp i Flap roblg ttarj*rę‘.
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Dalszy glos przeciw administracyjnemu
regulowaniu cen

§ W  dalach 18 i 21 b- m- obradow ały połącat 
n# Korai-Je Ogólnej Polityri Gospodarczej i na 
anjnfctracji S OMi-kow Gospodarczych p ie j fe- 
hie Pmemysłowo-Handiowej w W arszawie uad 
projektem rozporządzenia Prezydenta R- P . >o 
izwalc&aniu gospodarczo nieuzasadnionych cen 
Ła przedmioty powszechnego użytku"- P/zej 
‘stawiciele sfer gospodarczych- reprezemows 
nych na terenie obu komisyj. fal: również zapzc 
‘saeni rz3ęzo™iawcy i przedstawiciele organiw*' 
cyj gospodarczo-społecznych w oświadczeniach 
swych stwlejdzili jednomyśln-e, że obecna sytu­
acja ekonomiczna kraju, w  szezegóinośc! ziaś 
niski poziom cen, _  które częstokroć nie osią-
Łają wysokości, uzasadnionej racjonalna kalku­
lacja kupiecką —  bynajmniej nie wskazują na 
; potrzebę t celowość regulowania w  drodze za­
rządzeń adminlstrącyno kiter\v^K:y>>y:łi —  cten.

ani Łjtż normowania typów przedmiotów powsze­
chnego użytku i ustalania kosztów ich przetwór­
stwa. jak lo przew idu j projekt Mm- Spraw W e  
wnętrznych. Przepisy nowego kodeksu karnego 
oraz tsk.Ujące i obowiązujące dotychczas ro-z- 
porządzenja o  regulowaniu cen określonych ar­
tykułów pierwszej potrzeby, stwarzają dla czyn 
nika urzędowego całkowicie .wystarczającą pod­
stawę do in?erencj,! w tej dziedzinie. Wszelkie 
nowe zarządzenia o charakterze ramowym sta­
wiające sfery gospodarcze w sytuacji stałej nie­
pewności co oo zakresu interwencji w ładzy Pań- 
stwo~v-j musiałyby się w tych warunkach oka­
zać zbędnem!- a nawet wręcz szkodliwęmi- 

| Kierując się temi przesłankami. połączone Ko- 
pisje zajęły w odniesieniu do projektu wyżej 
*s(pomniejiego nozipo rządzenia stanowisko be*' 

warunkowa „egwtywn#

ak&a dla pisarzy hipotecznych wynosić Lęd/.:e 
0,02 proc- od wartości nominałnej listów zastaw­
nych.

Zmiana rozporządzenia 
o postępowaniu ceinem

§ ..Dziennik ljstaw “ z dnia 23 b. m- przyniósł 
rozporządzenie ministrów skarbu oraz przemy­

słu i handlu, zmieniające częściowo rozporządzę* 
fi!e mmistra skarbu z dnia 14 marca 1930 r. o 
postępowaniu ceinem.

W  myśl nowego rozporządzenia powrotny 
w yw óz towarów za zw-rotem cła może być ze- 
ztzo-lony PO upł.vw;e 3-miesięc-z-Tega terminu tył 
ko w wyjątkowych wypadkach- Pozatem roz­
porządzenie przewiduje, że przedsiębiorstwa ek# 
pedycyjne muszą uizyskać na zastępow ą^  stron 
p-rzy odprawie celnej osobną koncesję rmm® 
»twa skarbu, Taką samą koncesję wkuty też u- 
ziskać wszystkie przedsiębiorstwa czy oaoby, 
które składają deklaracje celne i załatwiają for­
malności celno przy towarach przybywających  
pod ich adresem, lecz przeznaczonych dla osób 
trzecich-

Nowe r»?porządzenia 
gospodarcza

8 Ukazał sle Dziennik U ^aw  Nr. i>5, w  któ­
rym ogłoszone zostały międzj innemi rfastępu-

« s f t  i m s s M & p t r -
Rozporządzenie M-io rolnictwa i refotm ioł* 

nych z dniał 24 maja b. r., wydane w Joroaumi»i 
niu z Mim. skarbu, o użytkowaniu Funduszu O - 
broto^egc Reformy Rolnej w zwiąakiu z  parce­
lacją gruntów Państwowych- 
Roaponządeenie Min. rolnictwa i reform rol­

nych z  dtwa 30 maja b r-, wydane w ponoaimij#- 
n>i<u z  Min- skarbu w  sprawi© opłat i należności 

wykonanie scalenia gruntów.
Rozporządzenie ministrów opieki aurtłeomtj I 

skarbu z dnia 23 czerwca o- r wydnne w wyrcy 
zumieniu z ministrami: sprawiedliwości, spraw  
wewnętnznycL i komunikacji- w przedm>OC‘e wy­
konania ustawy z 21 marca 1931 r- o ogranicza  
niach w  sprzedaży, Podawaniu i spożyciu nagny 
lów alkoholowych (przeciwalkoholowej), 

|R<ttqjOrządzanle sikarbu z  di la 7 lipca ł> 
r- w sprawie zwolnienia od opłat stemplowydb 
pism, wiążących się z  działafeiqścią Banku Ak- 
ceptacy jnego.

Rozńprządzenie ministrów skarbu, prze-nysłw 
handlu oraz rolnictwa i reform rolnych z 14 U- 

'pca b r. o dalszem przedłużeni,a terminu w aż­
ności rozporządzenia z dn a 22 kwietnia 1932 t- 
w sprawnie zwrotu ceł pjZy wywozie bekonów I 
szynek-

Pozatern zostały ogłoszone obwieszczenia 
ministra rolnictwa i reform rolnych z  d»ja 28-gO 
czerwca b- r. w sprawie ogłoś z en , a jednolitego 
tekstu ustawy z dnia 12 marca 1932 r. o ułatwie­
niu sołaty uciążliwych zobowiązań, obciążają* 
cych gospodarstwa rolne, oraz tegoż ministra 
'• dma 28 czerwca b- r. w sprawie ogłoszenia je­
dnolitego tekstu rozporządzenia Prezydenta R- 
P- z dnia 25 sierpnia 1932 r. w  sprawie segrega­
cji wierzytelności na nieruchomościach ziem­
skich. parcelowanych w celu spłaty uciążliwych 
zobowiązań.

1 Żniw a rozpoczyna ją się
§ W  niektórych okolicach Kongresówki j Wl»1 

kopols-ki rozpoczęły się już zbk>'y żyta na grun­
tach piaszczystych- W  okolicach o mocniejszej 
glebie początek żniw oczekiwany jest z końcem 
bieżącego tygodnia- 

Urodzaj żyta uważany jest za dobry- a w nie­
których okolicach kraju nąw#t za barda© dobry.

Kartel pończoszniczy w Polsce
§ Dow a dujemy się, iż w wyniku dlugoti « a -  

;tych prac komitetu organizacyjnego dr prowa­
dzony zostat ostatecznie do rezultatu kartel ko-
toniarzy-
- Zazi»aczyó należy, iż jest to „.©rw&zy w ypa ­
dek sflniiJisNWgnll pertrjHctacyj między pr-aed 
sięDtorcami przemysłu Pończosin*cz«go w prted 
miocie skarttlizowania produkcji. Dotyęhazas 
prowadzone by ły  niezliczone próby ŁnorniaUzo* 
wamia stosunków w  branży ko’onowtj, prjay- 
czem wszystkie pertraktacje wc^śniej czy pó- 
1 fniej się rozbijały, niejednokrotnie nawet w pnze 
dedniu decydujących rozmów,

Dotychczas 95 procent zainteresowanych Sm. 
jzłożyło już zobowiązania gwarancyjne, 00 po­
zwala wyrazić Przekonanie, iż nowy kartel jes* 
rzeczą dokOnaiją.

W  ubiegłym tygodniu pokon&ue zostały osta­
tnie tTudncSęi, w wmjkn czego zwlekające do-

t r

Przygotowania do rawhtji 
traklaldw bandlowyclk
§ W  połowie w-rześnia b. r. rozpooz, ą się 'o  

kowania handlowe ęotsko-sswajcarskie. Rk>ko- 
w an-a t© będą odbyw ały  się w  Z ramie­
nia biura Maktaiowego w rokowaniach p o łsW  

•szwajcąrsl.icii W ibn w  udział Dr. Roger Bkttą- 
aha-

Biuro traktatowe tmzy labie puem ysłowo-han  
diowej w  vVa sząw le przygotowało również ma 
w rja ły  mgocsacyjne do rokowań har-dkrwych z 
Czfćboslowacki k*óre rozpocBną się pratyikisz 
czabiie w  drągi jj  połowie września w pracze. 
'Jako delegat rady traktatowej w rokowaniach 
tych weźmie udział toż- M  trjan Szydłowski.
• Ponadto Wu»o traśctątow* o faoow m je mat^ 
rja ły  do rokowań pofeko-anglełsklch i (Oksko 
holenderskich.

Co wolno i esego nie wolne 
w handlu włócsbą?
§ Dnia 21 lipca ogłoszone zostało rozpórią- 

d^etue m ądo^e o handlu detalicznym wełną, w łó  
czką i wszelką przędzą bawełnianą. Rozporządzę 

nie, wydane na podstąwle ustawy o -zwalczaniu 
nieuczciwej konku^wiłcp, postanawia, iż handel 
detaliczny przędzą wełnianą, włóczką i p-zędzą 
bawełnianą dozwolony jest wyłącznie według

ycnczas i- przystąpieniem 00 kartelu firmy zg ło  
siły już swój akces.

Normy produkcyjne, o których pialiśm y w 
sprawozdaniu z ostatnich pertraktacyJ, zostąły 
luż zrealizowane i w  wypikiu uehwął walnego 
ł'sprama wybrany został zarząd organizacji w  
osobach pp.: Dr, JuHu«za Damnta, A- Lrkjcha 
(dyieiktora fabiyki pończoch koi*cernu S p . Akc- 
Fjt-lngofl), Adolfa Kebsza, Bernarda Grynocha. 
J. Kohuta. M  S-«denwąjirrn8 i Ch- S*afira-

W ooec tego, iż kartę] ma siwoją działalnością 
oKąć p.ndiukcję pończoch koto-owych w  ca­
łym kraju, w zl rządzi® po*ostąją jeszcze dwa 
mandaty dla przedstawicieli przemysłu z poza 
Łodzi.

Zaznaczyć bow'em należy, iż ośrodki przemy­
słu pończoszniczego, rozs^oje w prowincjonal­
nych miastach, wyraziły już swą zgodę na pr/y 
stątpłt nie do kartelu

vą g j w Hośaiaęfc po 1. 5 ,3 fr 2Q J 50 gramów, 
ciioo według mu y  długości w  ilościach po 10, 
20, 30 i 5U metrów- Na etykietach musi być po­
dany dokładną wąga Kub długość- Podawanie
w jg l lub długości w  przybliżeniu, jak naprzy-
ułau -około" jest zabrou-one-

< idenylmia od podanych oznaczeń miary dłu­
gości lub wagi, &Po--todowane właściwościami 
produUecdl, nie mugą przekraczać 5 proc. przy 
wadze od  1— 50 gramów i prgy długości do 100 
metrów, oraz 3-ch pcoc- przy wadze ponad 50 
gramów i długości ponad 100 metrów.

Witmi naruszenia rych przepisów karani bedq 
w  myśl ustawy o  zwalczaniu nieuczciwej konku­
renci i. RoZpoTządze-nje niniejsze wchodzi w iy *  
ęl# PO upływie 3 miesięcy od dnia ogłoszenia, 
czyk dola 21 ua4A/lern*a b. r.

Z m i a n a  f a k t y  

dla pisany bipolecznych
8 Dnią 22 lipca ogk>ŁZi*no J dnia 27 lipęa wcho 

d li w życi® rozporządzenie rady ministrów o  czę 
ściowej zmianie taksy dla pijarzy hipotecznych-

Roaporządzen'.* postanawia, li wynagrodzenie 
pisarzy hipotecznych za vąjiagn'ecie listów za­
stawnych towarzystw kredytowych miejskich 
do księg* kontroli hipotecznej przy aktach wy­
płaty pożyczek, wynosić ma 004 proc. od w ar­
tości wminalnej listów zastawnych- Za tę samą 
czynność przy konwęnsjach tychże pożyczek



Ujemny stroju rojfcfuzęiych żniw jest niesta­
łość pogody. W  koła;h handlu zbożowego oba­
wiają się uewmcgo opóźnienia w  pojawieniu- się 
ziarna z nowych zbioiów na rynku handlowym  
'Zabierane do niedawna iramsakcjn na żyło z 110- 
fwycll zibkKów po cenie' 18‘50— 19‘50 zł. za 100 
lag- ostatmo ustały.

Wydawnictwa nadesłane
(— )  Ukazał się zeszyt 2 tomu II. „P rac Instytu­

tu Badania Eonj inktur Gospodarczych i Cen“ , na 
którego treść składają się następujące  a r tyK u ły

Jan W iśniewski: Współzależność pomiędzy w a­
haniami sezonowemi a konjunkturalncmi. — Ma­
ciej I. Drybiński: Międzynarodowe obroty towaro­
w e w  r. 1932. —  Ludwik LanJau: Metody badan 
produkcji przemysłowej i zatrudnienia w  przemy­
śle.

Zeszyt ten jest do nabycia w  księgarniach i  w

■'Admiui.str£-^i \Vydawiiictw ln:.tyńitu yf.iekto- 
ttflna 2,"'|»Ol68j" Nr. 2C)-vk-^CKiw&..*I.

•  •  •i '
{—) Ukazał śię£4 numer czasopisma „Rolnik Ży- 

do\vski“  (organ oficjalny JiydoŚYS kiego Totoah^y- ; 
siwa Rolniczego w  Poisdc; treść (w  polskiej czę : 
ści): Dr. J. Gorslman: Praktyczne. uwagi na cza 
sie. (w  części żydowskiej)/ m »  S. Łriśide: Pamię­
tajcie o podorywce gruntów niż. .' Seomai:: i.u- 
ccn.a, kapusta pastewna i soja (dokończenie), i nil 
G. .Tuchnowiecki: Kilka uwag o higjenie w oborze, 
inż. L. Babicki: Obornik, jego przechowywanie i 
użytkowanie, inż. L. Suaowicz: Hodowla króli­
ków, ze szcz.ogólnem uwzględnieniom rasy angor- 
sk.ej, Mag. A. Enselberg: Uprawa rumianku, inż. 
M. Margulies: Możliwości uprawy w inorośli w  
Polsce .(c. d.), inż. E. Elbinger: produkcja natural­
nego jedwabiu w  Polsce. Następnie numer zawiera 
wiadomości gospodarcze, pokłosie prasy rolniczej, 
kronikę Towarzystwa itd.

Adres Redakcji: Lw ów , ul Kościuszki 2.

Chiński mintefEr flnanstiw u, E u r i p i i

Tunel Glbraltar-Tanger
Europa i Afryka — Jednym kontynentem

§ Kanał Panasnski rozdzielił dwa kontynenty, 
a  Dołączył dwa oceany, tunel podmorski Gibral- 
nar-Tanger połączy dwa kontynenty —  Afrykę  
z  Europą, W  tych dniach ufdał się hiszpański 
minSster spraw wewnętrznych, Qu*roga, do T a ­
ryfy , a łu  zainaugurować rozpoczęcie Tobót 
ppzy budowie tunelu. Długość tunelu wyniesie 
cTooło 35 John-, a przebiegać on bedzie pod dnem 
irjłrsttciim tak, iż wylot jego po stronie afry«ań- 
isttdej przypadn'e na wschód od Tmge.ru, a  w y­
lot po sAromie hiszpańskiej pod rrrastetn Taryfa- 
na pinziyląidlku Taiy fa . o 60 kim. mMej więcej na 
zachód od Gibraltaru.

G d y  %nel zostanie wykontzony co zajmie 
lat parę, można będzm na dworcu, głównym w  
W aiozaw ie wsiąść do ekspresu W arszaw a— P a- 
ty ż— F «z—-Rabat i da tej z Rabatu, gdy wykoń­
czona zostanie kolej transaharyjstca, jechać bez 
mrzesiadania się prze® Saharę w,głąb czarnego 
lądu, aż nad brzegi Nigru., do kontowej stacji —  
Timibiullcfu Czarny Senegal połączony więc bę­
dzie bezpośrednio drogą lądową z metroipolją 
irancuską —  komunikacja P a ryż— TimŁuik-j od 
Łrywać się będizłe równie łatwo i wygodnie, jak 
®6isiaj między Paryżem  a Nizzu- 

D la Francji w  pierwszym mzędizie, bardziej je- 
saoze, niż dla H*fep^njr, m5eć będzie wielkie zna 
cżtłL? tunel gibraltarikł, albowiem połuczy on 
Ją bezpośrednio drogą lądową z jej imperjum a- 
frykąlłslkiem, 2 Algierem., z  Maroiklko, z Saharą 
f jej oazami, z N«genjąi, z  Senegalem. D la Htez- 
ponji peWTb znaczenie może mieć tu-re] podmor­
ski w  dzieJizinie gospodarczej przez połączenie 
Maroflaka hiszpańskiego z  p|61 wyispem iberyj- 
sitóm, trfa2 ze względu na tranzyt kolejowy, jaki 
się Tozwure na Unii, wiodącej do Tary fy  od gra­
nicy francusikiej. ,

D la Francji znaczenie tunelu nie wyczerpuje 
®ię korzyściami natury gospodarczej, aczikol- 
wińk będą one duże; w  pierwszym rzędzie tunel 
Mn bęaz.e służył bezpieczeństwu Francji, albo­

wiem  urzeczyw istn i się pr<zy jego pom ocy daw­
no już ż y w aon y  plan zbliżenia do metropolii Te- 
zerw czarnych, wojsk kolonialnych, które odda­
ły  w  czasie w ojny 1914 r- tak w ielkie usługi na 
froncie niemieckim. G łównie chodzi , {u o Sene­
gal, gdizie się rekrutują najlepsze, najbwniejszc 
zas tęp y  cizartnyoh żo łn ierzj’-. Stirżdjcy ser.egal- 
scy mają ustaloną opiuję nietylko we Francji. 
Dotąd ekspedycja odd z ia łów  afrykańskich od 
byw ała  się drogą morską, z Casablanki do Mar 
syliji, teraz gdy tunel będzie w ykończony, trans­
port może się bdbyw ać koleją poprzez teryio- 
rjum hiszpańskie, na 00 prawdopodobnie lepubli- 
tka iberyjska udzieli swego zezwolenia.

Kwestja budowy tunelu gibraltarskiego niepo-

;(;) Chiński minisler finansów, Soong (w e sroduu) 
objeżdża obecnie stolice eui opejskie, dla nawią­
zania kontaktu gospodarczego między Chinami £• 

Europą

kor mocno Niem cy, których rząd odwetowy w h  
dJzil^w tej, odległej c o p a w d a  jeszcze perspekty­
wie'.komunik a ej i podmorskiej poważną przeszfeo 
dę i'ham ulec dla swoich planów połiyczmych- —  
Już dzisiaj prasa niemiecka dyskutuje gorąco 

nad  kwestią tunelu afrykańsko-euro-pejskiego, 
podkreślając głównie jego znaczenie strategicz­
ne dJa Francji. U derz w  stół —  nożyce się ode­
zw ą. P.rzysło • ie to tłum aczy jaknajlepiej w  da­
nym  wjTpańku zainteresowanie Niem iec sprawą
tunelu.

„Latarnia śu/ia1a“- stanie w Paryżu
§  W ieża  Eiffla p rzez długi czas w yw o ływ a ła  

Ogólne zainteresowanie, była  podziwiana i k ry ­
tykowana. Czas mijał, oko i urnysł oswoiły 
z tem dziełem , tkóre z-rosio się do takiego stop­
nia z Paryżem , ż e  żaden z m ieszkańców rniasUt 
nie m oże sofcie w yobrazić  P a ry ż a  bez w ie ży  
Eiffla. Nasunęła ona obecnie architektom franci' 
sfcim m yśl wzniesienia jeszcze jednej w ieży , zna-i 
czule w yższe j, która b y łab y  ozdobą w ystaw y, 
projektowane; na r- 1937- 

Architekt M- Huigues i M . Freyssinet, znany 
konstruktor parysik.ch hangarów lotniczych, o 
.pracowali projekt budowli, zakrojonej na lak 
wielką skalę, że  niezawodnie wzbudzi ona z aur 
teresowanie inżynierów B a d o w i lego  kolosu, 
Ifctóry m a m ieć Gkołc 800 mer. wysokości ''w ież '’ 
E iffla  ma 300 m tr ), trwać będzie 2- 3  fa^a, zaś 
koszt budowy w yniesie bbsko 50 milionów fran­
ków . Jako materiału do budowy .Jatami świa­
ta” , jak przezwali ją PTojakTodaw,cy, użyją archi­

tekci betonu- Umieszczona na szerokie, podsta­
wie',1'zw ężać  się bedzie w ieża stopn'owo ku gó ize .

Najbardziej interesującą część projektu srano 
w: pom ysł dostania się na w ieżę  za pomocą au­
ta- Średnica podstawy wynosić będzie 100— 150 
mt-is, szczytu zaś 40 mtr. W ieża  zostanie otoczo­
na od podstawy do szczytu ramrą ogólnej dłu­
gości 4— 5 kim-, przeznaczoną dla Pieszych i aut 
Podczas wjazdu na szczyt doznam y piaw dziw ęj 
emocji górskiej turystyki automobilowej Au-to 
przewiezie nas na platformę, ulokowaną na w y  
sokości 500 m «., stamtąd zaś na azcz it. W ie ża  
w sjadać będzie garaż na 500 aut. o lbrzym ią re­
staurację r«a 2000 miejsc, sale na widuwfcfca, 
dancingi i t. p. P oza tem  na szczycie zbudowana 
będzie stacja dośw iadczalna, służąca do bada­
nia, po wietrzą-

Gfdjjię stanie „Latam -a świa*ą“ ? Si>rawa ta 
v,z.bętdza duże zainteresowane w P a ry żu  i na fen 
temat kursują najroZmaJruze pogW K i.

List 7. kolonii
Ur jet y.touc* ku czci Herzła na kolonji inetruktor- 

•kiej A. H. U. „Akiba",

W Rustokach Dulnych.

( —) Cicha noc lipcowa. W  blazku księżyca zary­
sowują się blado kontury zabudowań kolonijnych, 
które zalega głęboka uisza, przerywana jedynie 
cd czasu do czasu miarowym krokiem straży, 
czuwających nad całością naszego dobytku.

Nagle ciszę przerwał urywany głos trąbki i w 
tej chwili zabłysnął wysoko jasnym ogniem stos 
słomy wstawiony w  środku obozu... Alarm... Z ry­
wają się zaspani, przestraszeni, oślepieni buchają­
cym promieniem ognia. Zrozumieli... alarm.

P o  kilku minutach stoimy w szeregach według 
plutonów, oświetleni żvwym blaskiem oochudni 
rozstawionych po calyrn obozie.

Serca biją, czujemy zD lizenie stę ja k ie jś  p o w a ­
żnej niecodziennej chwili. Uroczystą ciszę przery­
wa głos kierownika: kolonja d o łączą  sie do ogól­
nego żalu, jaki w  dniu dzisiejszym otula całe ży-

oostwo od jednego do drugiego krańca świata.
Cisza... haszgach! b‘plugom kadimah caoth! I 

ilziemy... jak cienie przesuwa się w  olasku księ­
życa pluton za plutonem prowadzony mdłem świa­
tłem pocnodni. Jakaś dziwna atmośfera otacza nas 
dookoła, szum lasu pobliskiego i św iergot rozbu 
azonych Dtaków, cała ta tajemniczość nocnej przy­
rody wnika do naszych głębi i przygotowuje grunt 
dla wiernego oddania bólu i żalu za straconym 
Wodzem, — żalu, który vc tpj chwili wszyscy od­
czuwamy.

...Chadol dom! Stanąć! Zajmujemy trzy boki i 
wielkiego kwadratu, któi ego bok czwarty stano i 
w i przepiękny szałas, wystawiony zręczną ręką 
naszych skautów. A wnętrze? Dywun. ibraz Zmar­
łego, świeczki czarne, żałobne; pr?ed szałasem 
straż honorowa. Stoi na straży cięni świętych, by 
nikt i nic nie zamąciło Jego spokoju, na który łak 
bardzo zasłużył. Przed szałasem w ielkie ognisko. 
Buchnął płomień... jasno, wesoło, żywo... leca i- 
skry wysoko, niosąc wszędzie wieść, że Tu czuwa 
grupa ludzi, oddająca hołd swemu Wodzowi.

Hatikwa... płyną głbsy, lecz zupełnie inaczej 
niż zwykle. Nie jest to ten ton pewności siebie 
Narodu, który odzyskał nadzieję 1 wiarę, —  Jakiś

ból brz.ni w  tej cichej melodji, która się wzno­
si z 150 ust.

A  później słowo... Słowo o iskrze Bożej, która 
się ukazała między nami, zabłysnęła jasno, ogni­
ście i znikła Znikła nagle i niespodzianie jak 
przyszła A Naród tak potrzebował tego światła i 
ciepła iskry, jak nigdy jeszcze. Błysnęła iskra i 
zgasła, lecz swejn zjawieniem się zapaliła dużo 
Ciużo małych iskierek i ogników, które teraz za­
błysnęły wielkim płomieniem: „Przysięgam y Cl,
Wcdzu, stać w iernie na straży Tw o je j idei i nie 
odstąpić od niej na lew o ani na prawo1'!. :

...Umilkło słowo, a myśmy stali długo, długo 
jeszcze w  bezruchu, zatopieni we własnych my­
ślach, zapatrzeni w  gasnący już płomień ogniska. 
Gzy i nasz zapał kiedyś tak zgaśnie? Czy to mo­
żliwe?

"Wracamy o świcie. Ukazuję się z pod widno­
kręgu blade zaspane jeszcze iłońce. L^cz my zmę­
czenia nie czujemy. Długo, długo j99z:ze przeży­
wamy wspólnfe doznane wrażenia, aopóki wszech­
władny sen nie objął nas zn ow j *- Jwe sanowa­
nie...

Rostoki Dolne, lipiec 19a3
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Nad Niemcami —  topór kata
(fc )yG $y Łitleryzm doszedł do władzy, krót­

k ą '  przepowiadano mu przyszłość. i
pocieszający siebie ; nas pra\ 'opodobień- 
stw «B » yplłłege! bankructwa hitleryzmu, wska  
zaw ali im  tł», Że jest w łaściw ie zlepkiem  
wpTost )/t sobą sprzecznych haseł program o­
wych j . ^  iidn e^o  nie rozwiąże pi obiema, a 
zsuliazczi. b-zsłlr.y..., się okaże w  dziedzinie go  
spodarozej. Argum enty te robiły na na$ w .a -  
żenie sofitłnośei, bo faktem jest, ie  hitleryzm  
przez W u g le ' łatd pozostawał na żołdzie cięż- 
Icięgp praamysłu niemieckiego, który w  nim  
fyidfiął baTjerę przeciwko marksizmowi, a z 
iĄcugiej. strony musiał również zawzięcie flir ­
tować ze socjalizmem, którego chciał być na- 
rodowo-niemiccką odmianą.

Dziś i ci sceptycy przestali się chyba łudzić 
f  napewno doszli do przeświadczenia, że hitle­
ryzm n.ie jest zjawiskiem  przejściowem, lecz 
mocno się usadowił w  życiu niemieckiem, 
dziś nikt chyba nie wierzy w  to, że Hitler, w y  
icyganiwszy władzę, tak łatwo pozwoli yą so­
bie wydrzeć. Ale właśnie dlatego coraz moc­
n iej. odczuwa się konieczność uświadom ienia  
sobie istoty hitleryzmu. N ie wystarcza już 
stwierdzić, że barbarzyństwo nagle zalało tak 
kwitnące życie duchowe jednego z najnaa-dbriej 
na polu kultury twórczych narodów świata, 
bo straszliwą wym owę ma właśnie fakt, że 
społeczeństwo niemieckie hitleryzm przyjęło  
nie z fatalistycznym spokojem jak karę Bożą, 
lecz w  przeważnej swej części do niego pozy­
tywnie «ię ustosunkowało.

Czemże więc jest hitleryzm i jak sobie moż- 
b  wytłómaczyć jego genezę i mocną pozycję 
w życiu tłu chowem Niemiec? Jako odpowiedź 
posłużyć nażn mogą najnowsze posunięcia h i­
tleryzmu w  Niemczech, Prem jer praski Goe- 
ring przerwał nagle swój urlop, przyjechał do 
Berlina i przeforsował na radzie gabinetowej 
projekt wprowadzający karę śmierci. Sw asty­
ka hitlerowska w y w ija  trupią czaszką i zagra­
ł a  karą śmierci albo dożywotniem więzieniem  
lub też więzieniem piętnastoletniem. każde- 
lnu, kto z premedytacją przygotowuje zam a­
chy na urzędników państwowych, fuukcjonar 
juszy policji, lub członka bojówek h iłlerow - 
ekich, do których łaskawie zaliczyła się też i 
S łah ’hehri. Karą śmierci zag.- i/a się też w szy­
stkim, którzy tego rodzaju zamach plajtowali, 
ale da uskutecznienia tych planów nawet nie 
przystąpili. K arą śmierci karać się dałej bę­
dzie w  Niemczech każdego obywatela, który

sam czytać będzie i  drugim  do czytania dawać  
będzie „Die Neue W eltbuhne", das „Neue T a -  
gebuch" oraz inne pism a wychodzące na em i­
gracji i zwalczające barbarzyńców hitlerow­
skich, karą śmierci karać się wreszcie będzie 
wszystkich, którym wykaże się, że brali udział 
w  sposób bezpośredni łub pośredni w  „Greuel 
propaganda".

Gdy się czyta ten projekt ustawy uchwalo­
ny przez pruską radę gabinetową, a przekaza­
ny rządowi centralnemu, nie wierzy się w ła ­
snym oczom. I ze zdumieniem pytamy się, w  
jakiem żyjemy stuleciu. A  jednak jest to pra­
wda, której prem jer pruski bynajm niej się 
nie wstydzi, bo zwołał do siebie przedstawicie 
li prasy i z wrodzonym sobie cynizmem usi­
łow ał ten bezprzykładny sadyzm ustawodaw­
czy „usprawiedliw ić", „Niemcy —  wywodził 
Goering —  są .rzekoma zagrożone przez m ark­
sizm, który wcale nie jest obalony, przeciwnie 
coraz bezczelniej podnosi swą głowę. Trzecia 
Rzesza jest od wewnątrz podminowana i d la ­
tego nie wolno czekać ani godziny, lecz należy 
opancerzoną pięścią wytępić „wroga wewnętrz 
nego".

P raw dą jest, że komuniści niemieccy, przy­
gotowani z góry do roboty podziemnej, z o wie 
le więkazą elastycznością przystosowali się do 
nowych Warunków politycznych, niż to uczy­
nić mogła niemiecka socjalna demokracja, któ 
ra do niedawna grzała się w  słońcu władzy. 
Praw dą jest 5 to, że i socjalna demokracja za­
czyna 6ię wewnętrznie odradzać, przystępując 
do przegrupowania swych sił. P raw dą jest 
.wreszcie, że dwanaście m iljonów głosów soc­
jalistycznych, które przy ostatnich wyborach  
padły na listy socjalistyczne i komunistyczne, 
stanowią dla regimu niebezpieczeństwo w ca­
le poważne. Faktem jest atoli, że socjalizm nie 
miecki poniósł olbrzymią klęskę na całej linji 
i że proletarjat niemiecki w  obecnym moinen 
cie nie jest zdolny do żadnej aktywnej roi i. 
Najlepsi jego przywódcy zostali zabici, albo  
znajdują się na wygnaniu, lub jęc2ą w  lo­
chach więziennych. N lst też nie uwierzy Goe- 
ringowi, że „m arksizm " jest tym wrogiem we 
wnętrznym, którego tylko karą śmierci moż­
na zmusić do milczenia. Raczej wrogiem  w e ­
wnętrznym dla hitleryzmu są ci phsletarjusze 
niemieccy, którzy poszli na lep demagogji hi! 
lerowskiej i spodziewali się naprawdę urzeczy 
w  Istnienia „Trzeciej Rzeszy". N a  tych malko- 
tentów w e w łasnym  obozie spadnie opancerzo

na pięść katów, w yw ijających trupią czaszką. 
Coraz częściej czyta się w  prasie hitlerowskiej
0 szpiegach i prowokatorach socjalistycznych, 
którzy zakradli się do szeiegów partji rządo­
w ej i usiłują od wewnątrz ją  rozsadzić. Nie 
wiemy, ile w tych doniesieniach jset prawdy, 
nie możemy też skontrolować, jakie rozmiary 
przybrało ogólne niezadowolenie, będące rezul 
tatem uświadomienia, że hitleryzm jest tylko 
narzędziem w  ręku kapitalizmu niemieckiego
1 służy ego interesom, ale to niebezpieczeń­
stwo wewnętrzne musi być bardzo groźne, sko 
ro hitleryzm sięgnął do tak drakońskich środ­
ków.

Nie można jednak pominąć jeszcze jednego 
szczegółu, który jest niezmiernie charaktery­
styczny. Q ło Goering zapowiedział też projekt 
ustawy rozszerzający i tak praktykowane 
przez sądy ułaskawienia i umorzenia wszyst­
kich wyrokow skazujących orzec iwko „boha­
terom" „rewolucji narodowej". Przypom ina­
my, że nizeJ dojściom hitleryzmu do władzy  
panowała na ulicy niemieckiej prawdziwa woj 
na między hitlerowcami a komunistami. Od  
tygodni tuż sądy niemieckie skazują albo na 
śmierć albo na straszliwe kary więzienne 
wszystkich robotników socjalistycznych, któ­
rzy strzelali do hitlerowców, pcxkzas gdy prze 
cawko mordercom hitlerowskim nie wnosi się 
nawet aktów oskarżenia. Dopiero ostatnio w  
Kolonii skazano na śmierć 6 robotników oskar 
żonycn o zamordowanie dwóch hitlerowców. 
W  Ham burgu skazano na śmierć robotnika 
Volta oskarżonego o zamordowanie wachm is­
trza policyjnego Kopki, a innych współoskar- 
żonych zasądzono na 15, 10, 8, 5, 4 i 3 lata w ię­
zienia, Teraz hitleryzm legalizuje bezprawie, 
praktykowane, jak już powiedzieliśmy, dośycb! 
czas przez sądv niemieckie, nakazując im u -  
marzenie wszelkich procesów przeciwko ban ­
dytom hitlerowskim.

Kat stał się obecnie w  Niemczech' hitlerow­
skich instytucją rządową, nad Niemcami za­
w isł w  całej pełni topór kata. Gdy usiłujemy 
zrozumieć to zjawisko, mimowoli staje przed 
naszemi oczyma sędziwy profesor żydowski, 
Freud twórca psychoanalizy, którego dzieła 
Niem cy hitlerowskie spaliły na stosie. Dzieła je  
go spłonęły na stosie, ale djagnoza postawiona 
przez Freuda nie została spalona Istnieje w d a  
szy ludzkiej bestja, którą kultura przywiązała  
do łańcucha sumienia i etyku Od czasu do c*a  
su zrywa bestja łańcuch i bierze na złowro­
giej dla siebie kulturze straszliwy odwt. Czyż­
by Niemcy stały się teraz jednem tylko labo- 
ratorjum dla profesora Freuda?,..

R IW K A  O U R FE IN  (K IB U C  KARKURJl

Szkice palestyńskie
Białe taktrz*

(— ) Śmiali się moi Rodzice, gdy im w  długim, 
jak palestyńskie dni Jasnym liście pisałam* że za­
kupiono dla kuchni porcelanowe nakrycie, białe 
talerze i białe filiżanki.

Śmiali się moi Rodzice i mówili: Jakby nigdy
w  życiu nie jadła z białych talerzy, te Z ł o tem 
pisze.

A nasi ludzie lata całe jedli z blaszanych kibu- 
cowych talerzy i pili z blaszanych, • wyszczerbio­
nych garnuszków. Gdy zaś pierwszy raz ukazały 
się na stole nieliczne porcelanowe filiżanki, cze­
kali ludzie na nie w  kolejce, ciesząc się niemi jak 
dzieci.

T dlatego, drodzy Rodzice, pisałam wam w moim 
długim, jak palestyńskie dni jasnym liściĄ o tem, 
że mamy już białe nakrycie dla wszystkich ludzi.

Czemu nie pisze •••
Tytali mnie ludzie w  czytelni: a o chainsinach

czemu nie piszesz, o tych chamsinacb, kiedy świat 
i Życie w  zastygłym upale są tak bez treściwe, kie­
dy nasze ręce i nogi są tak zbędne. ęiąis|ce( gło- 
'wa niepotrzebna, a wszystko wokół lamdrło pod 
tchnieniem pustynnego, rozpalanego wiatm? Kie­

dy -łubce nuigrawa się z nas z wysoka w dnie i 
śmieją się nocami z nas gwiazdy, gdy tłuczemy 
cię po podwórzu, nie mogąc usnąć w  tym dławią­
cym żarze,..

I o skorpionach czemu nie piszesz, małych 1 . 
czarnych, których jad zatruwa nasze ciało i każe J 
mu się godzinami wić w  bólu. A  znaleźć je można 
nieraz i w  pokoju, na ścianie lub w  szafie, czasem 
zaś zapłącze się nawet i w  pościel..

I czemu nie piszesz o „turiji", tem wsehodniem 
narzędziu, które pokonać muszą nasze europej­
skie ręce w  długlcn godzinach dnia pracy...

I o forunkulozie, „chalucowej" chorobie i o set­
kach muszek trących bezlitośnie pracującego w 
wiosenny ranek i o gorąco- zimnej febrze i o plu­
skwach, które co tygodnia mnsl się wypalać...

I o słonym pode dała... I o wielu, wielu innych 
rzeczach,..

Pytali ze śmiechem i ze śmiechem im rzekłam: 
rie odstraszyło to żadnego z nas i nie odstraszy 
rikogo, kto za nami tu przyjdzie.

Troski«■
Nia brakuje nam trosk. Liczne są i nieraz spę­

dzają pogodę z naszych twarzy.
A ostatnio przybyła nam jeszcze jedna troska, 

dziwna, serdeczna 1 godzinami całerni zaprząta 
ludzi,

Rodzą się u nas dzieci i wybiera się dla nieb 
imiona — czyż to maja tnr.ka i kłopot?

Godzinami całemi radzili ludzie nam tem, jaki* 
:mię nadać córeczce Maksa i Toli Na prośbę ojca 
wertowano T‘nach i kalendarze, szukano w  ga­
zetach i pamięci, lecz nigdzie nie było dlań dość 
ładnego imienia. Jael, Eliszewa, Alit, Noemi, Iali- 
la — tak, ładne to imiona, ale przecież...

Stoi teraz przed „chadar jela4im“ kilka „kla­
tek" zamkniętych siatkami, a w nich wylegują się 
nasze maleństwa, ssąc swoje palce i piąstki. Ro­
dzice przychodzą do nich po pracy, a matki w  cią- 
5” dnia w oznaczonych godzinach podają im pierś.

Mała Chajale żałośnie się skarży: nie mogę te­
raz nigdy rano się wyspać. Dawniej przynajmniej 
w sobotę leżałam do późna — a dziś -'odzień mu­
szę wstawać przed szóstą, by nakarmić mego ma­
łego Uri. I tak przez kilka miesięcy ani Jednej so­
boty, hy frochę późnie] wstać z łóżka.

Biedna, biedna Chajale...

A gdy...
A gdy moja aMtka marzyła dla swej córki o  

przyszłości pełnej blasku i sławy, nie chciałam jej 
powiedzieć poprostu: blaskiem będzie słoneczny
dzień pracy w  Erec, a sławą słowa: to dobra ro­
botnica.

A gdy moja Matka marzyła dlas wej córki o mę­
żu bogatym i dostojnym, nie chciałam jej powie­
dzieć poprostu: robotnikiem palestyńskim będzie 
chłopak twej córki i w jego ramionach znajdzie 
ciche zadowolenie i szczęście.

A  gdy moja Matka marzyła dla swej córki o po-
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Morderstwa i wymowie nekrolori
Praga. (Ż \ T .) Antyfaszystowskie czasopismo 

,;Der Gegen-angriff" (P raga ) zamieszcza następu­
jące na autentycznych materjałach oparte in for­
macje o dwóch nowych okrutnych mordach, po- 
Heł..ionych w  Berlinie nad Żydami. ,

Ciężko ranny w  czasie wojny żydowski żołnierz 
frontowy Nadel (Berlin, Friedrichstraśse 243) 
padł ofiarą denuncjacji 12-letniego Chłopca z od 
'działów młodzieży nazi. Według słów  chłopca, 

( ; }  Nadel miał rzekomo rozdawać proklamacje 
komunistyczne. Dochodzenie policji wykazało' bez 
podstawi,ość denuncjacji, lecz Nadel został, mimo 
to zawleczony do kwatery oddziałów szturmowych 
gdzie go  maltretowano i kilkakrotnie grożono 
ftiu Zastrzeleniem. Późną nocą Nadia zwolniono, 
nakazując mu zgłoszenie się nazajutrz do koszar. 
Nadel udał się na policję, która doradzała mu me 
usłuchania nakazu. Nadel ukrył się. Nazajutrz 
zg łos ili się szturmowcy, którzy zaw lekli do ko­
szt E 60 letnią matkę i  siostrę Nadia, które zmu­

szano do wykonywania najbrudniejszych roLpt. 
Pragnąc ratować 'swych bliźnich, Nadel zgłosił 
się do kwatery szturmowców, którzy go aułem 
odwieźli w  niewiadomym kierunku. Dotychczas 
policja nic zdołała stwierdzić, co się z Nadlerti 
stało.

P rzy  Alensieinstrasse 11 w Berlinie mieszka 
wdowa Friedlander Jej 19-letni syn, jedyną .mate- 
r jaki a podipora vvdowy, zeznawał przed pólrokiem 
w  procesie skazanych następnie narodowo-’ śóej. 
Obecnie nazi zemścili się na Friedliinderże. U- 
mundurowani szturmowcy aresztowali go i za­
w lekli w  nieznanym kierunku Matce policja na­
stępnie zakomunikowała, że je j syn „wypadł 
Z okna“  i już nie żyje.

W  „Beriiner Tageblatt" ukazał się krótki ne­
krolog podpisany przez matkę Fnedlandera treści 
następującej: „Na skutek tragicznego wypstdKU, 
straciłam swego najukochańszego jedynego syna11

katują ludzi —  profanują religją
!fe) W  tych’ dniach’ odbywają się w  Niemczech 

wybory władz kościoła ewangelickiego. Jak w ia­
domo, protestantyzm niemiecki nie okazał tej si­
ty odpc mości wobec hitleryzmu, co kościół ka- 

■ tołicki. Konkordat, zaw arty z Watykanem odbie­
ra wprawdzie niemieckiemu katolicyzmowi swo­
bodę ruchów na terenie politycznym, ale przy­
znaje kościołow i nietylko wolność religijną, lecz 
dwje mu tez możność organizowania młodzieży 
niemieckiej w  odrębne organizacje, o r„z  przyzna­
je  rodzicom katolickim prawo doiftkganla ' się 
szkolnictwa katolickiego. Protestantyzm niemiec 
ki, podminowany knowaniami pastorów hitlerow­
skich, nie okazał, Jak' już powiedzieliśmy, tego 
hi»rtu ducha, by wymusić na hitleryzmie wewnę­
trzną swą autonomję. Z końcem kwietnia br. w y­
bra ł protestantyzm niemiecki kolegjum składające 
Się z 3-ch przedstawicieli, którzy mieli do spółki 
X hitlerowskim pastorem Mullerem • opracować ra 
■mbj nowego „gi ichschalto., anego“  kościoła ewan-

gielickiego Porozumienie wówczas nie doązJn- do 
skutku, gdyż wybrano biskupem państwowym nie 
hitlerowca Bodeischwingha. Rozpoczęła się na tych 
miast przeciwko nowemu b.skupowi szalona na­
gonka, która zmusiła Bodelschwinghń dó dymi­
sji. Minister spraw wewnętrznych Rzeszy Prićk 
ustanowił komisarza, który miał przeprowadzić 
wybory s t c r o r y  zo w  a n cg o kościoła ew angelick ie­
g o

Znany teolog protestancki dr. Dibelius, . dotych­
czasowy generalny suiperintcndent kościoja- ęwąh- 
gielickiego, otrzymał nagle urlop, ponieważ y  
Poczdamie oś ,viadczył w  swem kazaufli," że hi­
tleryzm chce z Chrystusa uczynić tylko przedsta­
w iciela  rasy nordystycztej, a w ięc profanacją 
Chrystusa. Spodziewać się można, że df. Ihbelius 
znajdzie się wkrótce w  jakimś obozie koncentra­
cyjnym, albo. też wyczytamy w  prasie niemieckiej' 
że odważny teolog protestancki umarł nagle na 
udar serca...

Angielskie związki zawodowe organizują
przeciw Niemcom

Jak wiadomo „N otżon il Joint Councit ot the 
Lwbour Miovementu, czołowa organizacja kongre- 
»u  angielskich związków zawodowych, obejmują 
jąca i Labour Parthy, wydał manifest, wzywają 
oy uo bojkom  niemieckich towarów.

Ciekawą jest lista towarów, nad któremi za­
wieszony został bojkot. Znajdujemy na tej liście 
■przedmioty gospodarstwa domowego, materjały

kojach zasłanych dywanami i o pełnych kryszta­
łów  jadalniach, nie chciałam ■ je j powiedzieć po- 
pttWtu. bielony pokój w  pełnym szpar »erifie“ 
widzieć będzie życie twej córki, a skromne Jedze- 
Ł ie ze skromnych naczyń w  kibucowej jadalni sy­
cić bęaą je j pracow ity głód.

Praca
J -Tev»cze księżyc nie wzeszsdł, jeszcze mozolnie 
‘ Wdrapuje się z tamtej strony gór Efraim.

A memną drogą wśród ciemnych krzewów po­
szedł muj przyjaciel do pracy.

śpią ludzie po mozolnym dniu pracy, a ciemną 
drogą idzie teraz moj mądry przyjaciel o poważ­

anych oczach, dźw igając swe młode ciało ku par- 
dćsowi, gdzie całą noc będzie nawadniał niedaw­
no przekwitłe pomarańcze.

My -iiedzdmy w  przestronnej sali kibucowej i ra- 
■ nad podziałem pracy tygodnia całego. A  na

dalekiej drodze czernieją arabskie namioty i nocą 
grożą ponure krzak i.. Księżyc zaś jeszcze nie 
\.zeszv dł i kryje się wciąż za ciemniejącemi gó­
rami, nie wiedząc o moim niepokoju.

A  w  moim pokoju ciemno...

Wieczorem...
Chuć twe ręce są pokryte odciskami twardej 

. ,,luriji“ , umią twoje dłonie miękko gładzić o zmro­
ku moje ciemne włosy.

Choć cały dzień palące słońce naszej Erec w gry ■
' za się w  ciebie zębami swych promieni — tchniesz 
na mnie wieczorami drogim chłodem rozwag] i 
oddychasz pewnie błogosławioną ciszą.

A  gdy powietrze omdlewa od zapachu kwitną 
cycb pomarańcz, dobrze jest milczącą kroczyć z 
tobą po białych w księży co wem świetle palestyń- i 
skieb drogach i czuć płynące we krwi szczęście, i

fotograficzne i optyczne, wszelkiego rodzaju Z6r 
garsi, narzędzia, towary tekstylne, towary slj.ór’- 
ne, papierowe, gumuwe, części składowe aut - mo, 
tocykli, aparaty elektryczne instrumenty m uzjeż- 
ne, gotowe ubrania, oraz jarzyny, zwłaszcza' kar­
tofle, wina i piwa niemieckie, wreszcie film y nie­
mieckie. z tj listy widzimy, przeświecają otga 
ni za torom bojkotu bardzo poważne ąamiary',s. nie 
chodzi im o zwykły manewr manifestacyjny. W u- 
,zawodnieniu bojkotu czytamy słowa stanowcze, w y 
raża jice protest p rzeciw ko. zamachom na piawa 
ludzkie I obywatelskie ludności niemieckiej.

„Apelujem y do robotników, opiewa manifest, 
by przy wszystkich swych zakupach dokładnie 
iatormali czy danj| towair 'T?ie' pochodzi t, kraju, 
którego rząd prowokuje , umienie światy Cfiodzi 
tu o protest ludzki przeciwko zaprzeczeniu i zdra 
dzie wszystkich, podstaw ąaszej cywilizacji. .Naród 
■niemiecki nie jest odpowiedzialny za rząd,, k tó ry  
uzurpował sobie władzę i na każdym krojka znie­
waża wolność człowieka. Żadna tyranja ostać etę 
nie może, gdy <ł jdzie do głosu opinja publiczna. 
Przeprowadzając bojkot, jesteśmy w stąiile sku­
tecznie walczyć o wolność narodu niemieckiego/* 

Manifest kończy się następującemi siowąmi: 
„Mimo protestu całego świata kontynuuje' faszy­
stowska dyktatura , H itlera w Niemczech swój tź- 
rorystyczny i tyrański reginm. Ruzbiła zawodowej i 
polityczne organizacje niemieckich robotników. 
SltaZała ha wygnanie licznych wodzów robotni­
czych, a innych trzyma po więzieniach. M ordy.i 
brutalne znęcanie się nad niewinnymi ludźmi, tlja 
rakteryzują jej drogę: zamknięto wszystkie insty­
tucje walczące o prawa obywatelskie i pokój świa­
tow y; zmuszono do milczenia wszystkie partje po­
lityczne, zwalczając system oberny. Naród nie­
miecki znalazł się w okowach okrutnej i mściwej 
autokracji, posługującej i bandami bezkarnie sza- 
1’ejących morderców 

Przeciwko temu systemowi nie wystarczą zw y­
kłe metody protestu. Szaloną tę tyranję należy; 
zwalczać inaemi środkami. „National joint CouP

cilf£ wZjwa dlatego zorganizowane mujony 
skiej klasy robotniczj, by swą pogardą i w . trąd 
dla dyktatury Hitlera zadokumentowała w t<Q 
sposób, że zrezygnuje z kapowania węzełkicii to­
warów niemieckich i z korzystania ze wszelkicK 
posług niemieckich.

Ptz^tuus składania deŁ tamryj 
o aryiskiem pochodzeniu

( ; )  Berlin. (ŻA T ). W  oficjalnym organie pru*-1 
skiego. ministerstwa sprawiedliwości ogłos-amo 
formułkę uroczystego oświadczenia, jaką składać 
mają wszyscy urzędnicy. państwowi w Prusacn. 
Oświadczenie brzmi m. in.: „Pom im o starannych’ 
badań nie są mi znane żadne okoliczności, które- 
by usprawiedliw iały twierdzenie, że jectim r»ie- 
aryjsfcicgo pochodzenia. W  szczególności ż&daa 
z moich rodziców lub przodków rtigdy nie nale­
żał do wyznania żydowskiego".

Podług ogłoszonej ooccnie ustawy, wykiccza­
jącej Żydów z zw iązków zawodo .vych, każdy czzo 
rek dawnych zw iązków  robotniczych, który pr*.yj 
mowany jest do nowych zw iązków  narodow a 
socjalistycznych, winien podpisać deklarację na-; 
stępującą: Oświadczam niniejszem, iż jestem aryj 
skiego pochodzenia: i żader. z niftióh rodzico.» iuł» 
dziadków nie należał do rasy niearyjskiej lub wy; 
z ian ia  żydowskiego.

Artyści na indeksie
( : ) Berlin. (Ż\T> Ogłoszono tu listę oDejmuJą- 

cą 22 wybitnych artj stów i artystek filmowych, 
których określono jako Żydów i wobec tegó 'za­
broniono film y z ich uuziałem wyśw ietlać w  Niern 
czcch Jest rzeczą charakterystyczną, że również 
Pola N egri uznana Została za artystkę żydowską. 
Na omawianej liście figurują m. in.: Ma*: Padlen- 
berg, Richard Taubęr, Elżbieta bergner, Lee Pee 
ri.

Ten sam komunikat donosi, że w  Niemczech 
usunięto ze stanowisk 118 dyrektorów teatlów, 
naskutek ich pornojzenia żydowskiego.

$ WTOREK, 25 L IPC A
’( ; )  K raków  (312.8' 11‘50 Program ...11*57 sygnał 

czasu, hejnał. 12*05 Płyty. 12*25 Przegląd prasy. 
12*35 Płyty. 1'2*55 Popołudniowy dziennik z W ar­
szawy. 13 P łyty, 15‘25 Komun gospod 16 Koncert 
popularny z Ciechocinka w  wyk. ork. ymi. opery. 

: poznańskiej pod dyr.’ Boleaława Ty llji. 17 ..Mło­
dzi. Polacy zagranicą — p, T om asz, Piskopsku 
17T5 Świetlica strzelecka. 17‘30 Płyty. 1815 ...Pol­
ska marynarka handlową'* —  p. V  . Jastrzębowski 
18'35 Recital śpiewaczy Umberto Magnezu (tenor) 
przy fort Ludwik Urstein. 19'05 „Stara K raków * 
gawęda w opr. dr. Jerzego Dobrzyekiego. 19% 
Rozmaitości. i9 ‘35 Program  na dzień następny. 
19 40 Feljeton z cvklu: „Na widnokręgu". 20 Kon 
cert wieczorny z W arszawy. Wykon? wcy: orkJe* 

* śrra P . ’ R. pod dyr. Stanisława Nawrota. Stani 
sława Korw in- Szymnnowska fsoor.) i L u aw ił 
Urstein (akomp.) 22 Piosenki lekkie w  wyk. p 
Tdarji Satjusz- W ilkosz scyskięf (sopró, ''rzy fort 
KirzirpłerL Meyerhold 22*30 Wi'idOtfto\ci sporto 
we. 22*35 Kom. mefeorologlczny i poWcyjny. 22*40 
Muzyka taneczna z Ciechocinka.

W arseawa C1411.8) 7 Sygnał czasu. 7*20 Płyty. 
7*55 Płyty, dziennik poranny, chwilka gospodar­
stwa rolnego. 11‘57 Sygnał czu.su. 1305 Koncert 
popularny. 12‘25 p. Kraków. 12*55 p, Kraków. 17, 
...Młodzi Polacy, zagranicą" — P- T  Piskorski 
17*15 p. Kraków. 19*05 Feljeton. 19*10 Płyty. 19*20 
p, Kraków.

Katow ice (4087) 7 p M arszawa. 15*45 Skrzynka 
pccztowo- techniczna. 17*15 audycja cioci tleli 
dJa dzidci. l*ł‘30 Koncert skrzypcowy 18*15 p.-W ar 
szawa. 19*10 „Fo logra fja  na usługach krajoznaw­
stwa'* — dr,. A. Wieczorem. 19*25 p. Warszawa.

Lw ów  (380.7) 7 p. W arszawa 13*10 Sil za Rerum. 
15*15 p. Warszawa. 17*55 Recital fortepianowy, A 
Selzera. 19*05 Skrzynka programowa. 19*20 p W ar 
szawa. 21 Chwilka lwowskiej Dyrekcji Kolei. 
21*10 p Warszawa.

Praga '488,6) 0*20 Muzyka i śpiew. 10*10 Płyty. 
11 Transm. z Mor. Ostrawy. 12*10 Płyty. 12*30 tran« 
i  Brna, 13‘40 Płyty .14*50 Transm. z Bratysławy 
19*10 Transm. z Mor. Ostrawy. 19*40 Płyty. 20*111 
Muzyka lekka. 20*30 Tanrm. z Brna. 22*15 Muzyka 
!)ekka.

Wiedeń 05181) 11*30 PTyty 12 Koncetf popular­
ny 15*85 Płyty. 173*0 Koncert Buahmsa. • 19 Kon­
cert poularny. 20*30 Koncert symfoniczny. 22*05 
Muzyka taneczna.
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Żydowska Konferencja Światowa
odbędzie się w październiku

<:) Londyn. (Ż A T ) Sprawozdanie Joint Fo- 
pfejgŁ Commitee, ogłoszone podczas dzisiejszej 
•eóji Board of Deputies w  związku z utworze­
niem jednolitego frontu żydostwa angielskiego 
pttwiendza, że podstawa filantropijna jest niedo­
stateczna dla rozwiązania problemu żydowskie­
go w Niemczech- Polatam  znane są w  dziejach 
precedensy —  głosi dalej sprawozdanie —  z 
Współpracy w  sikali światowej w sprawach o 
wie&jiej doniosłości humanitarnej.

W  speojałnem sprawozdaniu o  pobycie pp- 
NeviHe Laski i Normana Bentwicha w  Genewie 
gfcwidndza się na podstawie rokowań z w ładza­
mi Ligi Narodów i£ jest nadzieja i e  Międzyna­
rodowe Biuro P racy  zajmie się kw*stją uchodiz- 
WJw*

Form y organizacyjne i fundusze na urządze­
nie uchodźców dostarczyć mają głównie Żydzi- 
L iga  N arodów  gotow a jest służyć swem do­
świadczeniem. zaś autorytet L ig i Narodów  w 
rokowaniach z różnemi państwami o popraw ę 
losu uchodźców oddać m oże nieocenione usługi.

W  sprawie żydowskiej konferencji św iatow ej 
sprawozdanie w yraża nadzieje, że konferencja 
zwołana będzie w październiku br. Konferencja 
om ów  i najżywotniejsze sprawy, jak kwestję 
przesiedlena uchodźców  z Niem iec do innych 
krajów, głównie do Palestyny, sprawę żywloło  
w e j akcji bojkotowej, jak również kwestję jak- 
najskuteozmiej przyjść 1 pomocą ofiarom  żydo­
wskim prześladowań hitlerowskich.

o-O-o-

S W l « t O W B  k u n f f e r e n C j a
ruchu hebrajskiego

( : )  W arszawa* (Ż A T ) Egzekutywa św iatow ego 
ewiąizku „Brith Iwrith O lam it“  postanowiła 
zw o łać  św ia tow ą  konferencję* która obrado­
wać będzie nad losami ruchu hebrajskiego i Je­
go  zadań w  przyszłości, zw łaszcza zaś nad kul 
tu* aferami zagadnieniami XV III- kongresu sjotri- 
ątycznego. Konferencja odbędzie się w  Pradze 
w  dniach 17 do 20 sierpnia- Zaproszeni zosłftK 
w szyscy  członkow ie rady naczelnej Brjt ora z. 

przedstaw iciele organizacyj- angażowanych w  
inucbu kultury i wychow ania hebrajskiego- 0 - 
ęzekłwani są rów nież liczni goście.

• W szystk ie  instytucje i odd z ia ły  proszone są 
o  zakomunikowanie nazw isk  tych delegatów  na 
następujące adresy:

D o  dnia 1 sierpnia —  Brith Iwrith Olam<t. 
W arszaw a. PU- Grzybowski 7. m. i ,  po  tym dmhi 
—  B rith  Olamft, Biuro XV III- Kongresu Sjoni- 
Btyczoego- P faha . CSR. Celetna 31.

Przygotowania do wystawy 
Teł-Awiwskiei w r. 1934

( ; )  Jerozolima. (Ż A T ). W ysoki Komisarz sir A r 
tur Wauchope przyjął burmistrza Teł Aw iw u  p. 
Meira Dyzenhofa,_ który poinformował go o przy­
gotowaniach do wystawy Śródziemnomorskiej w 
T e l A w iw ie  w r. 1934.

Wysoki Komisarz, który objął patronat nad wy 
ita$-ą, przyrzekł wkrótce zwiedzić tereny wysta­
wowe. W ystawa zbiegnie się z obchodem 25-lecia 
istnienia Te l Awiwu. Na budowę gmachów wy­
stawowych wyasygnowano przeszło 50.000 f szt.

Dookoła projektów 
numerus clausus w Austrii

(:) Wiedeń. (Ż A T ) Jak wyn ika z g łosów  pra 
sy wiedeńskiej n iektórzy p rzyw ódcy  chrześcijan 
sko-sipołeczni w  Auswji uważają wprowadzenie 
numerus clausus dla Ż yd ó w  w  Austrji za rzecz 
nieuniknioną- W skazują, że w ten sposób pragnie 
się powstrzym ać odp ływ  bezrobotnych z  obo­
zu chrześcljańsko-społeczmyoh do narodow o-so
cjalietów.

Żądane numerus clausus dla Żydów  wysuwa­
ne jest coraz natarczyw iej przez zw iązki chłop­
skie i chrześcijańsko-społeczne zw iązk i zaw odo 
we, aczkolw iek liczne grupy chrześcijańsko-naro 
dowych wątpią c zy  numerps clausus będ.zie miał 
jakiekolwiek praktyczne znaczenie dla bezrobo 
tnyoh-

Prasa  dem okratyczna ostrzega rząd austrja- 
cki. a b y  nie chw ytał się haseł antysemickich w 
w a lce  z socjalistami i narodowym* socjalistami*

Antysemityzm szkodzi Swajcarji
(; )  Zurych, ( Ż a T ) .  Na konferencji prasowej pre 

zydent szwajcarskiego związku turystycznego dr. 
F. Ehrensberger zanalizował przyczyny, które po 
wodują spadek ruchu turystycznego w  Szwajcarji 
i obszernie przy tej sposobności omówił szkodli­
w y w pływ  hecy antysemickiej. Działalność anty­
semickiej organizacji „Fronten1' znajduje szeroki 
odgłos w  prasie francuskiej, skutkiem czego ko­
ła żydowskie we Francji wstrzymują się od zw ie 
dzania Szwajcarji, opisywanej przez niektóre Tran 
cuskie orgśny prasowe jako kraj. w  którym ż y ­
dzi są nawet niepokojeni. Antysemicka kampanja 
„Fronten" odbija się szczególnie ujemnie na ru­
chu turystycznym Żydów angielskich. W  toku dy-

Największc zakłady przemyśla 
drzewnego w Szwecji

( ! ) Zakłady przemysłu dnewnego Oestrand w 
£undvailu, w  Szwecji, stanowiące własność Swe- 
dish Pulp Company, są uważane za największe w 
świecie i posiadają wszelkie nowoczesne urządze­
nia techniczne.

Drzewo przeznaczane na przeróbkę po spławie­
niu wydobywa z wody i układa w równe rzędy na 
olbrzymim placu żóraw ruchomy, przesuwający się 
po również ruchowym pomoście długości i trzystu 
metrów. Niezależnie od okorowania w tartakach, 
wewnętrzna warstwa kory jest usuwana zapomo- 
cą tarcia w obracających się bębnach.

Tak  oczyszczone bale przechodzą automatycz­
nie do drzazgami, a stamtąd również automatyez 
nie do 12 olbrzymich kotłów o pojemności 80.000 
litrów każdy, gdzie odbywa się gotowanie pod 
czujnym nadzorem, aby włókna, zachowały mazd- 
mum mocy.

Suszenie odbywa się zapomoeą nowej metody: 
wachlarzy osuszających.

Do bulwaru, długości 250 metrów, mogą przy­
bijać nawet okręty oceaniczne; tutaj wznoszą się 
składy mieszczące 30.000 tonn miazgi drzewnej. 
Swedish Pulp Company posiada własne lasy o ob­
szarze małego królestwa. Roczna produkcja za­
kładów jest obliczona na 800.000 tonn miazgi róż­
nych rodzajów i 175.000 sztuk rzniętego i heolo- 
wanego standartowego drzewa.

Produkcja tegoroczne oraz 50 proc. produ>kcjl 
roku 1934 już została sprzedana, co stanowi w iel­
ki sukces, jeżeli się zważy, że zakłady zostały u- 
ruchomione w noku bieżącym.

NAD ESŁAN E  CZASOPISMA.

(—) „PR ZE G LĄD  PO LITYCZNY '*. Czasopismo 
poświęcone zagadnieniom polityki zagranicznej. 
(Kw iecień—Czerwiec 1933.). Treść zeszytu: Rok
1932 w  polityce międzynarodowej. Stanisław Stroń 
ski — Pakt Czterech Stanisław Loś —  Impcrjum 
Brytyjskie. Roman Knoll — Ruch narodowo- so­
cjalny w Niemczech. W acław  Fajans — Kryzys 
funta i dolara. Tadeusz Sławiński — Światowa: 
Konferencja Gospodarcza. Kronika miesięczna* 
Przegląd czasopism. Bibljógrafja. Chronologiczna 
zestawienie wydarzeń. Załącznik: Pakt czterech'.
Dokumenty rozbrojeniowe. Petycja Franza Bern 
lieima. Program Konferencji Gospodarczej.

Adres: W arzawa, Ryn ek Starego Miasta 31.

skusji większość przedstawicieli prasy podkr* 
śliła słuszność wywodów  o szkodliwości antyse
milyzmu dla szwajcarskiego rnchu turystycznego

VII. Konferencja WIZO
(— ) Egzekutywa Londyńska W IZO  zaw iad* 

•rin, że V II. Konferencja W IZO  odbędzie się dni* 
8. sierpnia br. w Pradze (Celetna 31).

KĄCIK HIGJENY

Pot I jego zwalczanie
§ Różne wytwory przemiany materji bezuży­

teczne, względnie sakodliwe dla organizmu, wy- 
daJane są przez przewód pokarmowy, nerki, Płu­
ca wźględnie skórę.

Z potem opuszcza onanizm  szereg substan- 
cy j takich, jak mocznik kw as moczowy amo­
niak, kwąg mlekowy, duże ilości chlorku sodu i 
Kule składniki) a wśród nich nieznane nam dzi­
siaj jeszcze substancje które sprawiają że pot 
ma własności trujące. Eksperymenty wykazały 
ie  25 om- sześciennych potu zdrowego człowie­
ka zabija królika. Do zabicia człowieka wy star 
czyłaby 'a  ilość potu* jaką średnio wydziela on "  
‘ciągu doby- Dowiodły tego opisane w literału 
rze lekarskiej nieszczęśliwe w ypa<Jki. W  pew 
nem fraouskiem miasteczku amanł skutkiem za 
łracia potem m ały chłopiec, który grał na przed 
Stawieniu rolę anioła- Przyczyną jego śmierci 
było pomalowanie większej części jego ciała 
ełotą farbą, która uniemożliwiła parowanie po­
lu- Śmierć nastąpiła w k.lka godzin

P on iew aż   ̂ potem wydalają się m iędzy łrnie- 
m i silnie trujące, a nieznane nam dzisiaj b liżej 
substancje, powinniśm y przeto dbać o dobrą wen

ty lację  skóry, a to prze-z noszenie zw łaszcza w  
lecie przewiewnego, nieobcisłego ubrania z ma­
teriałów dobrze -przepuszczających powietrze, o- 
buwla z cienkiej i miękkiej skóry najlepiej ple 
cionego- Pozatem  pot odgryw a poważną role 
przy regulacji ciepłoty ciała

Potu nie powinniśmy w  zasadnie zwalczać- 
.łiyba  ż e  przekracza normalne granice, przez 
co zaczyna być dla nas dokuczliwym, a "a w e : 
w yw ołu je  dolegliw ości skórne w pos:aei pęka 
nie naskórka- zjaw iania się na skórze drobnych 
guzków, zwanych poiów kam'. — W ydzieln icza 
czynność skóry Pozostaje w  pewnym  antagoniź- 
mie z czynnością nerek- Naprzykład gdy w le 

cie, lub w czasie pracy- względnie w  chorobach 
nerek ilość w ydzie lanego po&u zwiększa się ró­
wnocześnie zmniejsza się w ydzie lana moczu- 

P r z y  nadmiernem poceniu s-ę uwłaszcza wó- 
| w czas jeśli tx>iac7-onerti test ono z osłabieniem 
i bezsennością lub nąw©t chudnięciem,. należy 

udań się do lekarza, gd y ż  wówczas zachodzi o- 
baw a że .powodem pocen^ się jes.’ jakieś ogólne 
chore * t ii«  organizmu naptzyk ład  choroba ne- 
ek ?> czątkowe stadija gruźlicy i t. d. Leczeń.e

ewentualnej choroby ^mniejszy zarazem  nad­
mierne pocenię. N ie zaw sze jdcJmąk w ykryć  mo­
żna taką wewnętrzną przyczynę nadmiernych 
potów- W  takim wypadku, poza używaniem  
przewiewnego ubrania i obuwia, cierpiący m oże 
zapob iegać częściowo poceniu się p rzez unika­
nie zbyt silnego słońca, częste wietrzenie miesz­
kania- tak. by temperatura me przekraczała 16 
stopni C.. spanie o ile możności Przy ot war tem 
oknie. Jeśli to nie pomaga, trzeba się wciec do 
środków wewnętrznych których podawanie za­
rządzić może tylko lekarz. Ze środków tych le­
karze stosują m iędzy fan. atropinę, aga-ycynę, 
nalewkę Ł liści szałw ii i t. d- 

Bardzo często pocenie występuje jako ob jaw  
m iejscowy na rękach, nogach, pod pachami- R a 
ce : nogi m oczy się wów czas najczęściej w ro t- 
ęzynie formaliny (ły żka  na miednicę wody), lub 
naciera spirytusem z szałwią, spirytusem z  tani­
ną. P o  wym oczenia dobrze jest przypudrować 
tanfaą ałunem. W  niektórych przypadkach, ni*- 
z*byt uporczywych, wystarcza codizienne kilku* 
mjumowę moczenie w ieczorem  nóg w zimnej w© 
dzię łwz żadnych dodatków. Ostatecznym środ­
kiem przeciw  uporczyw ym  potom miejscowym, 
gdy  >uż nic nie pomaga, jest naświetlenie rąk 
względn e nóg promieniami Roentgena-
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Makkabiada odbędzie się
w Pradze

Rotmowa * wKcprausMRi 2Wi Światowego nl4aKkvbi“
drem Rosenffeldem T:

§ Ojie^daj odwiedził nas zasłużony i niezwy­
kła ruohliwy wiceprezes Światowego Związku  

Małrfkabi. tow. Dr. Aleksander Rosenfełd, który 
.iłedawmo kemu opuścił Palestynę, a obecnie po 

k-óflkim pobycie w  Riuimuńii udaje się do Pragi 
na kongres sjonistyczny, oraz na konferencję 
światową Zwiąalcu Makkabi.

Io w . Dr. KOsenfelic zaskoczony został wiado­
mością, iż Małdkablada. któna, jak wrfadooio, 
miała się odbyć w  dniach od 3 Jo 6 sienpn'a w 
r&e,i.nk>wcavJi. została właśnie odwołana- Sta- 
iO' się to w  ostatniej chwili z powodów dotąd nie- 
Aą— nie wyiaśnionyon. Prezydjjini Światowego 
Zwiąiziku Makkabi z lordem Mekhettem na czele, 
^puszone do szybkiej decyzji, postanowiło urzą- 
k^ć tegoroczną Maklkabjadę w Pradze czeskie] 
-ooc-ząs. kongresu sJonjstj c a.ega. Otwarcie Mak 
~rtj_ay  wyznaczono na dzień 25 sierpnia b. r.

t KFAR HAMAKKAbi.
P rcy  sposobności zaipytujemy Dra Rosenfejda 

> obeóny stan akcji K far H&makfcabi kióią to a- 
tocją Dr. RomscnfeJd zajmuje się bardzo W ensy- 
1w 9. D ‘- Rcsmfekl oświadcza nam. iz tegorocz­
ny Św iatowy Zjazd Makkabi w Pradze obrado­
w ać Pędnie pod fiasrcm Kfar fiamałdkabl. P re*y - 
IdSum awiązacu Makkabi stawia tę sprawę n» 
jńeiwtsze miejsce obrad- Kfar Hąutakfcabl, to n »  
ty k o  p k ir. je  osiedle sportowe w Palestynie* 
•kw I również ba-ło, Vt<Ve ttiw w lć  ma przełom 
w  cjuej ktaologjt św iatowego T^Ujzku Mckkabł- 
M u n a n  w  ten ttHKob scisiej zespoli sle z ru- 
t b * « i  s§onistytsznym 1 ńżłełem Palestyńskiem- 
1 PalwftyĄaika Mukkabi na swoim ąjeżdzję kra­
jowym  (powzięła t ezolucję w  tym właśnie duchu 
I  jpuśystątńła juz Jo inensywni.j hbloifti na rzec* 
Ktar Hamakkabi.

' 8.000 F U N T Ó W .
D o Jtńi f  października 1934 musimy zebrać 

—- ofiwiadca a nam Dr. Rosenfełd —  pięć tysięcy 
i. uidtw W rym cera mtsM wsysacie krajowe i

lo-kalne Organizacje MakkabT^yiężyć wszystkie^ 
"woje siły- Niemcy niestety odpadają odnośnie, 
do-akcji zbiórkowej, ]ecft ten uiedobći wzięła oa, 
siebie Maikkabi palestyńska- j 5  ■ -  ■;

C o się tyczy innych krajpw,.. to. akcja z b .jr  
kowa prowadzona jest obęcnie A  pemy.ślhyih,- 
wynikiem, zwłaszcza w  Betyapgj ujgę ‘ławji, 3uł 
gar/, Czechosrowacji i oa $ijkowjinife„ natomiast 
w  Polsce, a w szczególności w  Malonolsce, ak­
cja zblótkowa narazle jest zau.~dl.ai. Qko)ic.z 
twjść ta dowodzi, iż w MałoPplsce sw^jszp^  
idea* Makkabi jako organ-* zacpi Jl$r©<k,wej- która 
powołana jest do aktyw nej Współpracy w odbu­
dowie Palestyny, nie zapuściła naraz je dośćg ię  
bok ich korzeni. A  co charakterystyczne, to uko 
liuziność) iż w  szczególności większe miasta ńaj 
bardziej^nie dopisują- W  Kraj. a wic, naprzykład. 
dotychczas prawie nic na Kfar Hamakkabi nie 
zebrań*'.

A  przecież możnab> w tym kierunku bez w id  
kicn wysiłków bardzo duzo zdziałać- Pomijając 
irurrezy najrozmaiitsze, należałoby nałożyć na 
każdego członka Makkabi opłatę 10 groszy rr.'e- 
sięczuje, co dałoby wcale ładne sumy- A. oNata  
taka miałaby również swoje praktyczne ą w y ­
chowawcze anaozenie.

O ile idzte o Małopćlrkę Zochódnią, to mpiej 
oc Krakowa spisały się miasta Tarnów, Katowi­
ce j Bielsko, oraz mniejsze miasta; jak Nowy 
Sąc*. Mielec, DJedzice. A'*»diychów, Skoczów

Dr. Rosenfełd spodziewa się. -iż poszczególne 
towarzystwa Mawkabi naprawią opecnie swoje 
zaniedbania i przystąpią do energicznej akcji 
zbiórkowej na rzeąz Kfai Hamakkabi, któie ma 
s-tafi się prz&cież symbolem, i chlubą orgafiiiza- 
cyjnej 1 ideowej działalności wszystlk ch Makk—

języków.
Pdmiętać zaś o  tem należy, że sukces całej a - : 

locji zależy w  pierwszym rzędne od Polski' i Ru- j 
hjuhj>. w  tych bowiem krajach ruch ^akkjJba jysr 
liczbowo najjminieijsizir.

! - LW ÓW  —CZI.RNIOW CE 3:0 (1.0)

( : )  W międzymiastowem spotkaniu rozęgranęgi 
we Lw ow ie  odnieśli gospodarz^ p,aw.ie 'zw ycię­
stwo. Obie reprezentacje grały w osłabionych skła 
dach. Bramki ztlol)ydi Matias 2, 1 pądła „samo- 

:za“ . . -  , ■ 1 „

-W p o -

Tw uuńrt rozerywek lijfowyeb 
O. randy

'(*,) W  niodzielę w  lokalu Ligi w  Warszawie od 
\tyla sdę konfeieijdja jpOrOefuniewawCzu etełega- 
‘łów  klubów, na-której istalono terminarz rozgry- 
jąęł ligowych ąa i f  półrocze. Terminarz ten 
przodstawiia się następująco:
I 6 n p a  %alesąe» q mistrzostwo Ligi:
' 6 sierpnia godz 17 RuchV-LKS. Legja-Pogoft 13 
sierpitla godz. 16*15: Roch— Pogoń Legja—W lsłj, 
U# śir*rpn* godz. 16*43: IK S —Wisła. 20 siicrpnia 
godz. 16^0: Cracovia—Logja, Pogoń— tludh. 27 ster 
T łla  goaz 1615 Wisła—Rucb, Pogoń— CraCOTta.

3 wr^rłnia godz. 16- Cracovla—Wisła, Ruch—  
Łtgjo, LKS— Pogoń 10 września termin zarezer­
wowany n t m«,cz Polska— Jugcsławja. 17 wrze- 
Śnla aodz. 15*30; W isła—LKS, Pogoń-Legja. 14 
Prześnili god'c 15: Ruch- Cracovia, Pogoń— W i­
sła, Legja—LKS.

1 października termin zarezerwowany na mecz 
Polska Czechosłowacja, 8 października godz. 
14*80: W isła—Legja, LKS—Craeosin. 10 pażdzlei- 
»ika godz. 14*30 Cracovla—Pogoń, Ruch —Wisła, 
LKS—Legja. 22 października godz. 14*15. Wisła—  
Cr«covi», LKS— Ruch. 2u października godz 14: 
CracOTia—LKS, Legja—Rud.
h 1. listopada godz. 13‘30 Pugoń— LKS, Legja—  
Orfirovia 72 listopada gódz. 13*30: Ccacoyia—
Hoch.

Grapa Wałcząca o wpadek:
6 smrpnip Garbarnia—Warta, Czarni— Podgó- 

tte . 13 sierpnia: Podgdrzc -Czarni. 15 sierpnia: 
Garbarnia—Czarni. Warszawianka- Warta. 20
ąferpnia: Warszawianka— Podgórze. 22 pp W ar­
ta 27 sierpnia: Podgórze— Warszawianka 22 pp. 
^-Garbarnia.

3 ^nhAnia: Czaiui—22 pp., Warta—Garbarnia 
•ilfi w rinnm i Qi irtarnia- Warszawianka w W ar­
szawie. 17 eriesti u Warszawianka—Garbarnia

22 pp— Podgórze, W artą—Czarrii. 24 wrześnłai 
Poagorze—Warta, 22 pp—Czarni.

d puźtuibnaiz&. Garbari.ia—Podgórze, ,‘Caąrni— • 
iWarta,i 22 pp-.—jWarteagnauka; 1.4 piłóziwiuka: 
Garbarnia—22 pp 15 pa^d2aęj^iil@ Warszawian­
ka— Czarni, ■ Wam-r-Podgóczh października:
Czarni—Garbarnia, Warszawianka—22 pp,

1 listupada Podgórze—Garbarnia, .5 listopąd i; 
Podgórze—Iłs pp, Warta- Warszawianka.

PIEKWtss&Bl KAj AK O W L M lSTAZoSTW A PO L­
SKI

(  ,) W  niedzielę rozegrano i v r  Krakowie pierwsze 
kajakowe mistrzostwa PoJskl. startowało około 
7o kajaków. Na pierwszy plan wybijała się osa 
.In Klubu Kanuistów z Katowic óraz Drużyna 
Harcersko Wilków Morskich z Poznania. Z kra­
kowskich drużyn najlepiej spra ła  się Cracoyią, 
która sdobyła-trzy tytuły mistrzowskie. Msk„abi, 
W iw el i T W N  ,32“ zajęły dalsze miejsca Szcztr 
gółowe wymiki bvły następujące: Bieg na 10 km. 
(jedynki sztywne): 1) Zóellńer (Poznań) 47,45.
B ieg -10 km. (dwójki sztywne wyścigowe): 1) Śy- 
bilskl i Wachowiak (Poznań) 45,05. Bieg 10 km 
(dwójki sztywne turystyczne): 1) Marona i Gry 
giel (Gracovia) 47.15. Bieg |S. 'km. (jedynki skła­
daki): 1) Pyka (Klub Kanuistów Katowice) 51,08 
W  najpopularniejszym biegu fjwójek składaków) 
zwyciężyli Schenk i Tinsębcrt (Katowice) w  cza­
sie 46,13. W  biegu tvm . startowała największa 
ilość kajaków. Osada MakUahi w składzie Katz ii 
Rottenberg zajęła S miejsce flt, hfcdBie 50.43 Bi^g- 
pań na dystansie 600 m. wygrdfi w  o Angwdr, 
sówma (Cracoyia) w  czasie 3 24. Następnie adjły 
ły się biegi na trasie 1 km. jedynki Sztywne ?’)  
Olszewski (WKS Żoliborz) w  czasie 5,05. Diyójki 
sztywne turystyczne li  Dudek i Raszewski'(Gra-1 
covia) 4,11 Jedynki składaki 1) Pyka (Katowice) 
4,52.2. Jedynki sztywne wyścigowe Tj Wolniewiez 
(Poznań) 4,26.8. Dwójki sztywne u-yścigowc 1) 
Svail®ki i Wachowiak, (Poznań) 4,08 8 Dwójki 
•Lładaki Schenk i Tinschert. '(Katów-ce; 4,14.6

N Ó W Y RMKORD PO LSK I W  PipCTOBOJp

uzyskał Wieczorek na mi slrzostwabh" .Wjińa w ą­
sikiem 3832.355 pkt. bijąc »w ó j >właSny ńekorG" o  
5 pkt. c i

Z NOWEGO T^RGTL f  - - i  V:

(— y W  zawodach lekko- atlety cz.nydh" „Sokół- 
Makkał.i1' zwyciężył Sokół- r;4:45).t.; &.*•• J,L

Poszczególne \vyńiki: Y  Y
100'm, 1) Stein. (M) 11,1., 2) S ti& td M j. 1̂ . 400 m. 

ł )  SptraYM ) bT.ą 2) Tylek (S) 53 800 m: l )  SłoWa- 
kiąwicz • (S) 2,18. 2) Krzystynlak (S). 1,500 m. 1) 
stonówicz -(S). 4*Ivł;' 2) Fąfrow icz (S). Kula. 1) Za­
w iła (S) 11 m. 18. 2) Glabiński (S ) 10,47. Oszczep. 
1) Zawiła 39,15,- 2) Głąbiński (S). Dysk. t )  
Zaw iła (S) 32,08. 2) Glbińskii (Ś) Skok W .lal, I )  
fdąbiński (S ) b,20, 2) S tiller <M) 5,03 -.Sk«f w y ł .  
1) l<annen'«iżser 1 Stiller* (M)*'-! m. 56 Sztafeta 
4rl00 1) Makkabi 49,3. 2) Sokół. 'Sztafeta Olimpij­
ska.-1) Sokół 3,55,4. 2) Makkabi.

\Y rncczu piłki nożnej Makkabi pokonitła Hagi- 
bor 0:0. Bramki zdobyli r  rey 3,' Grunncf 1, Both i, 
Kannengieśe.- 1. Sędzio va ł p. SOhnenśćheiir i  K ra­
kowa..

PORAŻKA BOCHEŃSKIEGO W BUDAPESZCIE

. (; )  Bocheński slarWjnć na mistrzostwach W ę­
g ier zajął w 'b iegu  na 100 m 5’ nńejsciś % czasem 
1,02 4 Zwyciężył Zsik 1,01.4, 2) Metzcia 1,01.8. Sze- 
kely n,'ę startował

Y INES PR ZE G R YW A  TA K ŻE  Z PERRYM

, ■(;) Jako ostatnią, .partję w m e^za. c pąhar Da- 
visa, rozegrano sHo-tkanie pomiędzy Perrym 1. Vi- 
ne?cm zakończone /wyciestwęm Anglika 1:6, 5:0. 
4:0, 7:5, 8 : 6 . Tak w ięc ogólny wynik meczu opie­
wa 4:1 dla Anglji;

SIEVEhT JSTAN AW IA  N O W Y REKORD sW IA  
TA W  DŻIESI1JCIGBOJU

■ (; ) Poaczas zawodów lekKoatleiycznych' w  Hajn 
ibargu uzyskał Sievert ,iwwy resord świata ;.w 
iizitsięckiboju doskonałym-wynikiem 8,167,63 pkt. 
a ivięc lepszy o 5.41 pkt. od rekordu św iatowego 
mistrza olimpijskiego AmeryKamna B msen i.

SPE lChER. ZW YC IĘ ZC Ą  TOUR DE FRANCE

.’;) Bieg .dflol oła Francji zakontzył się adthym 
sukcesem Francji, dla 'rf której pierwsze miejsce 
żdóbył Speieber w  eżnsie 147 41-37; 23 -Guera (Wto- 
eby) 147.55 38, 3) Mart ano (p ierwszy1 ta cysta)
14 K0.5, 4) Lei.iaire (Belgja). 5) Arehirmbftud. Ró­
wnie;. arhiynowó zwyciężyła ' prftńcja w czasie 
'444,32.550 przed Belgją, 3) NfeAicjt, 4) Szwajcarja.

"i . -. W ĘG RY—ATTSOHUA 83^52

(; j  W ' rozebranych w  Kaiamoude 'Alędżypgń#fwo 
•• Nyyeh zbwodach 1 lekkoofletycrnych uzyskał Wę- 
■ g iy  uruzgocące zwycięstwo nad Austi ją W  p o ­
szczególnych konl.urenejach zwyciężyli 100 m: 
Gero [W ) 10,6 -100 m: Renner (A ) 50.3. 8(ju m 
RUfehbeYgef CA) 157.4. 1.500 Vr.; Stubó -tW ) 4,03.4, 
5 000 tn: Kelen (W ) 15,37.4, 110 prbrf ‘płotki: Ko- 

- vacs (W i ,14.9 nowy rekord węgierski, kula: Da- 
ranyi (W ) 14,73, dvsk: Madanasz t,W) 46.51, o- 

1 szczep: Varszc-gly (W ) 64 90, iskok w  dal: Kolhazy 
(■W; 7.3C, skok w z w w : Rodoszy CW) 185, skok 
o  tyczce: K ira ly  rW ) 3.70, sztafeta szwedzka
400^300x200x100: 1' Anstrjc 1,59, 2)- W ęgry 2,01

WKS. W ILN O —4DS PANC. BRZEŚĆ 9:1 (2:0) 
v Zawody o -wejście do L ig i.

( — -ooo- —-

’ (A y *y s c i g  p ł y w a c k i  W a r s z a w a —wn-
I  4NÓW rozpgrany na dvśtansię. % Icm w ygrał na 
128 startujących Kratochwila (A ŻS ) w  czasie 
1,16.10.

K U P O N  O L 6  O W Y
"db nabyra po ,cen;e„olgi we W tAm  M r J ł .  1J^- 
^dzieła p. i. P a m ię tn ik i j r e u i ie n i  I t e iz la

jw języku yoifetłnij

: Imię- nazwisko.-.....;..... -T

Adres
WyciąC przesłać do Adrnin .Aby-tgo l^zliUmka* 
Krnkćw ^rzcszkóWei 7 — 'akci dnik r* opł. 5 ei
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II
w listopadzie 1918 t

uirzy światło dsienm
(—) W  ostatnich dniach opuściła prasę drukar- 

» e  Lw ow ie  obszerna praca dr. Abrahama In- i 
lle ra  pt.: „Dokumenty fałszu, prawda o tragedii j 
Śydostwa lwowskiego w  listopadzie 1918 r." P ra­
ca ta, opierając się na urzędowych dokumentach 
i  świadectwie polskich uczestników walk, roz­
prawia się z próbą pewnej grupy pisarzy politycz­
nych, usiłujących sfałszować odcinek bistorji walk 
o Lw ów , który rozegrał się w  listopadzie 1918 ro­
ku w  dzielnicy żydowskiej Lwowa.

Podczas gdy ze strony żydowskiej rzacoio za­
słonę niepamięci na tragedję owych dni listopado­
wych, pewna grupa publicystów polssich pokus1 
la się o to, by wykorzystać milczenie Żydów i u- 
sankcjonować fałsz jako prawdę historyczną Tein 
ważniejsze było zadanie, jakiego się podjął b po­
seł dr. Tnsler. aby zdemaskować iróby mistyfika­
cji i przedstawić prawdę w świetle polskich źró­
deł oraz autentycznych dokumentów

Ku ogólnemu zdziwieniu praca dr (nslera zo­
stała — jak o tem donieśliśmy — skonfiskowana. 
Starostwo grodzkie we Lw ow ie zarządziło tym- 
czasowe zajęcie całego nakładu

Jak się obecnie dowiadujemy, sąd okręgowy we 
Lw ow ie, do którego kompetencji należy zatwler- i 
dzenie lub uchylenie konfiskat prasowych, zarzą­
dzonych w pierwszej instancji przez starostwo 
grodzkie, na rozprawie niejawnej. odDytej we 
czwartek 20 bm. postanowił zarządzenia Staro­
stwu grodzkiego nie zatwierdzić i konfiskatę uchy­
lił.

Ciekawa ta praca okaże się już w najbliższych 
omach na półkach księgarskich.

•
Smutne wypadki listopadowe stały się w  ostat­

nim dopiero czasie jeszcze raz tematem kilku pu- 
blikacyj, które pod postacią pamiętników, rela- 
cyj rzekomo historycznych, a nawet podręczników 
lii torji, usiłują poprzez barjerę minionego czasu 
przeskoczyć historyczną prawdę Te uróby sfał­

szowania odcinka historji Lw ow a i żydostwa lw o­
wskiego domagały się odpowiedzi ze strony ży­
dostwa. Zadania tego podjął się Dr. Insler, choć 
nie historyk zawodowy, jak to podkreśla w przed­
mowie, z poczucia społecznej odpowiedzialności 
Zajął się zbadaniem materjałów, odszukaniem do­
kumentów, które opracował i zużytkował w w y­
danej właśnie pracy.

Autor opiera się na polskich dokumentach urzę­
dowych na świadectwie polskiej prasy i polskich 
uczestników walk Na ich tle oświetla nieudolne 
próby niektórych autorów polskich, którzy na oł­
tarzu fałszywego patrjoiyzmu składają ofiarę z 
prawdy, usiłując wykrzyw ić obraz rzeczy wist Ot 
śc: i przerzucić ndjrtwieilziąlnuść z winnych na 
ofiary winowajców Jest to pierwsza «  ntetyczna 
odpowiedź żydowskiego autora na publikacje an­
tyżydowskie.

Wohec ciągle na nowo podejmowanych prób 
sf: b zownnin h iitorji nabiera prica ibecna Dra 
Inslera charakteru szczególnie aktualnego, zna­
czenia historycznego dokumentu

Książką dużego formatu 112 stron druku, w y­
dana barzo stirannie na świetnym papierze, za­
wiera fotografie doniosłych dokumentów history­
cznych, które nie były dotąd nigdy ogłoszone Do­
kumenty te, oryginały umów milicji żydowskiej z j 
Komendą wojsk polskich, oraz żydowskiego komi­
tetu bezpieczeństwa z polskim komitetem, narodo­
wym. który pełnił wówczas funkcje polskiego rzą­
du cywilnego w tej połaci kraju, potwierdzają te­
zy autora.

Napisana żywo, zainteresuje każdego czytelni­
ka Znaleźć się ona winna w ręku każdego Żyda i 
każdego naprawdę nieobojętnego Polaka.

Cel pracy określony jest mottem z oświadczenia 
Dra Tobiasza Askenasego: „Chcemy znać prawdę 
i nic jak tylko orawdę. Te j nie damy obie osło­
nić, ani wydrzeć, pod żadnym warunkiem, ani 
pozorem !**

Uczucie przepełnienia, nieprawidłowa fermen- 
;acja w  jelitach, uczucie pełuoś.ci i w zdęcia w 
wątrobie, zastoinę żółci, bóle w bokach- ucisk w  
piersiach i bicie serca usuwa użycie naturalnej 
w ody  gonzkiej Franęiszka-Józeia. zmniejszając 
aby tnie przekrwienie m óŁgu. ucisk w  oczach, 
sercu i płucach- Zalecana przez lekarzy-.

Katastrof? Kolejki Drńjeckiej pod Warszawą
(— ) W  niedzielę o godz. 15-tej, na kolejce pod­

jazdowej Grójeckiej, wydarzyła się katastrofa, 
która pociągnęła za sobą 19 ofiar, w tej liczbie 1 
osoba została zabita. O godz. 14-tej min 35, w y­
ruszył z dworca W arszaw a—Grójecka, pociąg o- 
sotowy prowadzony przez maszynistę, Edwarda 
Gałązkę I pomocnika Józefa Klimczaka. Ze wzglę- ł 
du na sobotę i piękną pogodę, pociąg był prze­
pełniony pasażerami, podążał on do Mogieliicy 
(przednie wagony) i do Góry Kalwarji (tylne wa­
gony), w  Szopach Polskich, gdzie je s t . mijanka 
(m iędzy Wierzbnem a Służewcem), nastąpiła ka­
tastrofa, ponieważ automatyczna zwrotnica za­
wiodła. gdyż parowóz wjechał na lew y tor, wa­
gony zaś, na prawy. Wskutek tego, parowóz, po 
oderwaniu się od pierwszego wagonu, w yw rócił 
się do rowu, następnie pierwszy wagon przewró­
cił się na prawy bok — na szosę, wreszcie drugi 
wagon, na lew y bok, na tory kolejowe. Wśród 
licznych pasażerów wynikł popłoch. Ratowali się 
oni ucieczką przez okna lub drzwi. Wkrótce na 
miejscu strasznej katastrofy rozległy się krzyki 
i jęki o fiar katastrofy. Na miejsce przybyły 3 ka­

retki pogotowia Pasażerowie, którzy wyszli beż 
szwanku, oraz przechodnie przy pomocy k ilk i 
policjantów, zajęli się ratunkiem rannych, prze­
prowadzając ieh do lekarzy w  karetkach, gdzie u- 
dzidano im pierwszej pomocy.

Został zabity, wskutek przygniecenia przez wa­
gon posterunkowy rezerwy konnej, W ładysław  
Kaczmarski, zam. w Grabowie. Doznał on pęknię­
cia czaszki z wypłynięciem mózgu. P ier­
wsze pięć ofiar przewieziono do szpitala 
Dz. Jezus. Na miejsce przybył specjalny po­
ciąg — pogotowie z drużyną robotników kolejo­
wych. W  liczbie 30-tu, który przystąpił do pod­
niesienia wagonu, celem wydobycia trupa. Ze 
względu na zawalony i uszkodzony tor, nastąpiła 
przerwa w  ruchu. Jedynie do miejsca katastrofy 
podjeżdżają pociągi z W arszawy, z drugiej stro­
ny z Góry Kalwarji, wskutek czego odbywa się 
komunikacja z przesiadaniem. Zwłoki post. Kacz­
marskiego przewieziono do prosekto'jum.

Tłumy okolicznych mieszkańców i letników ota­
czają miejsce katastrofy.

Pochodzenia w  toku.

jeszcze jeden „dobroczyńca”
z  fatszywemi pieniędzmi

ale
(— ) Z Lodzi donoszą: Onegdaj policja łódzka u- 

Jęln fabrykanta i kolportera fałszywych monet, w 
niezwykłych zaiste okolicznościach.

Już od dawna wywiadowcy obserwowali Stani­
sława Zagórskiego! z zawodu fryzjera (Low irka 
4), podejrzewając go o kolportowanie falsyfika­

tów. W ydelegowano Jednego wywiadowcę i ten 
śledził Zagórskiego krok za krokiem. Wreszcie 
onegdaj wywiadowca ów zamierzał zatrzymać 
fałszerza. Zagórski zorjentował się jednak w  osta 
tniej chwili i począł uciekać.

Ponieważ miał przy sobie walizkę z falsyfikata­

mi, które w wypadku ujęcia go, stanowiłyby nie­
zaprzeczalny dowód winy, Zagórski w  trakcie 
ucieczki ul. Kilińskiego w stronę ul. Przejazd, pv> 
czał rozrzucać monety na wszystkie strony.

W yw ołało to. rozumie się, zbiegowisko. Ludzie 
tłoczyli się, popychali, by zebrać jaknajwięcej pie­
niędzy. Szczodrość biegnącego przyjmowana była 
z oznakami w ielk iego zadowolenia i radości. Roz­
w iał ją nadbiegający wywiadowca i policjant mun 
durowy. Oznajmili, że pieniądze są fałszywe, a 
„dobroczyńca11 jest zwykłym przestępcą.

Ujęto go i odprowadzono do aresztu śledczego.
Rewizja, przeprowadzona w  mieszkaniu Zagór­

s k ie g o ,  dała ODfity  połów. Znaleziono zręcznie za­
maskowaną potajemna mennicę, wyposażoną ,v 
znakomite narzędzia. W  ręce policji wpądły fo- 
leinki. sztance. kociołek do metalu, tygle, pilniki, 
oraz f a l s y f i k a t y  na sumę, sięgającą kilku tysięcy 
złotych Monety były podrabiane bardzo zręcznie, 
miały nawet dźwięk i wagę. Ustalono, że Zagór­
ski w raz ze swvrii wsjłólnikami, których obecni* 
poszukuje policja, obchodził rynki i targowiska i 
kolportował wyprodukowane monety, sprzedając 
je po niższej cenie.

Jednego ze wspólników Zagórskiego policja jut 
ujęła Nazwisko jego. że względu na dobro śledz­
twa. irzymane jest na razie w  tajemnicy.

Potajemna mennica została opieczętowana, a »-  
bp* fałszerze i kolporterzy oddani do dyspozycji 
sędziego śledczego.

Akcja antysemicka w  Zakopanem
(— ) Z Zakopanego donoszą nam:
Od kilku miesięcy przybrała na sile akcja anty­

semicko- bojkotowa, którą prowadzą na tutejszym 
gruncie grupy narodowo- demokratyczne, a w  
szczególności jednostki zgrupowane dookoła „M ło­
dego Narodowca". W  ostatnich zwłaszcza dniach' 
rozrzucane są podburzające ulotkf, w których wzy 
wa się ludność „do ataku", nawołując do niekup>* 
wania u Żydów, do niewydzierżawiania Żydom 
lokali handlowych, mieszkań i pokoi, do nieutrięy- 
mywania z Żydami stosunków towarzyskich, do 
unikania lekarzy i adwokatów żydowskich itd. Po­
nadto anonimowe ale dobrze znane ręce umiesz­
czają napisy na sklepach żydowskich, na parkit- 
naeh itp.

Apeluj‘emy do W ładz bezpieczeństwa o  zwróce­
nie bacznej uwagi na te wszystkie machinacje.

Tragedia w  urzęd zie po cztow ym
(—) Mieszkańcy Postaw na Wileńszczyźnie znaj­

dują się pod wrażeniem krwawej tragedji, jaka 
rozegrała się onegdaj w  lokalu miejscowego urzę­
du pocztowego.

W  godzinach wieczorowych, przed samym koń­
cem urzędowania, zgłosił się do urzędu b. starszy 
technik pocztowy J. Andruszkiewicz, który po wy- 
n iame kilku słów z jedną z urzędniczek poczty 
trzykrotnie wystrzelił do niej kładąc ją trupem na 
miejscu

Zanim świadkowie dramatu ochłonęli, zabójca 
skierował lufę do skroni i celnym strzałem bde- 
brał sobie życie.

Zabójstwo i samobójstwo popełnione zost-lo na 
tle romantycznem.

Podpali! własny samochdd.
aby go nie oddać w  w e  egzekutora

(—)  Z W isły  donoszą: Onegdaj o godz. 3-cieJ r a- 
no wybuchł pożar w  stodoło, należącej do zbor* 
ewangelickiego w  W iśle i zniszczył ją doszczęt­
nie wraz z przybudowanym chlewem. Ponadto u- 
leg ł spaleniu inwentarz rolniczy i samochód, na­
leżący do Pysza Antoniego ze Straconki. Zbór #• 
wangelicki ponosi szkodę na około 7,000 złotych, 
a Pysz przez spalenie samochodu 700 złotych. Sil­
nie podejrzany o wzniecenie pożaru jest lam  
Pysz, który majac samochód zajęty przez egzeku­
tora, nie chctał dopuścić do sprzedania go ni"Tl-
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cytacji, skutkiem czego podpalił stodołę. Za Py­
szem zarządzono pościg.

, Salto m orfale”  pływ aka
(—) Nad brzegiem W ieprza pod wsią Białka w  

powiecie krasnystawskim popisywał się skokami 
do wody 30-letni Stanisław Cieplej, który nieda­
wno brał udział w  konkursach pływackich w  W ar 
szawie. Akrobatycznym sztuczkom „m istrza11 przy 
giądało się liczne grono jego znajomych. W  pew­
nej chwili chciał on zademonstrować najnowszy 
sposób skakania. W yw inął w  powietrzu potężne 
salto, lecz zamiast do wody upadł plecami na iąd 
doznając złamania kręgosłupa. Śmierć nastąpiła 
natychmiast. Straszny ten wypadek w yw oła ł na 
widzach przygnębiające wrażenie.

Fiy oPkryły zbrodni;
'(—)  W  dniu onegdajszym kilku wieśniaków po­

wracających z pola, położonego obok wsi Miłosna, 
gminy Tyniec, powiatu kaliskiego, zauważyło k il­
ku psów zajętych wygrzebywaniem z ziemi jakie­
goś zawiniątka. Zaintrygowani tem wieśniacy po­
deszli bliżej i spostrzegli, iż  w  zawiniątku znaj­
duje się trup niemowlęcia płci żeńskiej.

Powiadomiony o odkryciu wieśniaków posteru­
nek policji wszczął dochodzenie, w kierunku od­
szukania wyrodnej matki, które dało dodatnie w y­
niki. Ustalono mianowicie, iż  matką dziecka była 
ltMelnia Matylda Kurowska, mieszkanka wsi Mi­
łosna, która w  trakcie pierwiastkowego dochodze­
nia przyznała się do zbrodni, oświadczając, iż  nie 
mogąc znieść hańby, zaraz po urodzeniu zakopała 
dziecko żywcem.

Wyrodną matkę policja osadziła w  areszcie do 
dyspozycji władz s%lc>cvycb

V «  Laosie m io s o  wyłączają falifooy 
uiM unk o jid m ru ic j opłaty

(—)  W  bieżącym miesiącu zamknięto we Lw o­
wie zgórą 1000 telefonów, z  powodu niezapłace­
nia w  terminie abonamentów. W  sferach gospo­
darczych Lw ow a zarządzenie tutejszej Pasty w y­
wołało ostry protest Zwłaszcza, że taryfa za tele-

Na herbacie w Pałacu Buckingham

Liczn i g o ś c e  zjaw ili się na tradycyjnej herbacie w pałacu Buckingham zaproszeni przez angiel­
ską Parę królewską. W  środku w  białej sukni w idzim y królowe angielską obok mej na lew o

książę W aljh  ponad nią król Jerzy.

fon, jest niewspółmiernie wysoka. To też w każ­
dym miesiącu ubywa znaczna liczba abonentów.

Zarządzeniem Pasty dotknięci zostali głównie 
kupcy adwokaci, pracownicy umysłowi itp.

Od naszych korespondentów
ni Z  BA B A N Ó W  A.

)  Z  okazji rocznicy Herzła odbyła się u nas 
onocąystai akademja, na której po słow ie wstęp- 
nem tow. Sydy Schlussel przemówienie okoliczno­
ściowe wygłosił tow. M. Ch. Hauser, a na zakoń­
czenie przemówiła tow. Kannerówna. Programu 
dopenWy pieśni i deklamacje chóru Akiby, oraz 
dptteca szkółki hebrajskiej.

Zycie sjonistyczne w  naszem miasteczku ostat­
nio się ożyw iło. Założono u nas Komitet Ezry Chi- 
looowej, plugę hachszary, prowadzona jest rów ­
nież akcja na rzecz K K. L. Szczególnie intensy­
wnie współpracuje Aldba.

Z  BIECZA.
(-—) Przed wyborami kongresowemi odwiedził 

was Dr. Blech z Gorlic, który wygłosił interesu­
jący referat o problemach kongresowych. W ybo­
ry  na kongres dały następujący wynik: ogólni sjo- 
niści 60 proc., Blok Pracującej Palestyny 30, Mi- 
zrochi 10 proi. Z okazji rocznicy Hcrzla urządzi­
ły  wszystkie organizacje wspólnie akadcmję, na 
której przema.viąli D rowa Neufeldowa, i Markus 
Peller, deklamowały S. Goldfingerówna i T. Kur- 
aówna. Zbiórka na rzecz K. K. L. dała ładny w y­
nik.

Ostatnio odwiedził nas delegat Ezry ChaluęoweJ 
tow. Trink, który w ygłosił referat, przeprowadził 
akcję deklaracyjną, a równocześnie powołał do i 
żyd a  Komitet Ezry. Na czele komitetu stoi Drowa

Neufeldowa, skarbnikiem jest- Jakób Singer, se­
kretarzem W. Geller, w skład komitatu wchodzą 
Salomon Goldfinger, Hania Slornlichtówiia, Dora 
Slurmówna i Markus Peller.

Z  GORLIC.

(— ) Przed paru miesiącami zawiązał się w  Gor­
licach komitet ratunkowy pod przewodnictwem p. 
Chiela Hollandra, który postawił sobie za zada­
nie udzielanie pomocy konstruktywnej podupad­
łym z  powodu kryzysu gospodarczego kupcom na 
terenie gorlickim. Początkowo akcją komitetu 
ratunkowego miało być objętych około 40 kupców, 
jednakowoż w  międzyczasie ilość ich praw ie że 
potroiła się, tak iż zebrana d>tąd gotówka ’ ed\vo 
starczy na spełnienie zadania, a zawiązany ko­
mitet ratunkowy nie podoła swym obowiązkom. 
W prawdzie część obywatelstwa gorlickiego speł­
nił? swe zadanie, ale w ielu jest jeszcze obywate­
li, którzy pozostają w  tyle i są głusi na apele 
komitetu. Tą drogą komitet ratunkowy zwraca się 
w  szczególności do Gorliczan zamieszkałych poza 
Go>licami oraz poza granicami Państwa Polskie­
go, by zechcieli z komitetem ratunkowym zaw ią­
zać kontakt i udzielić pomocy finansowej.

Z JASŁA .

(—) Na peryferjach naszego miasta na W ró 
bjówce od jakiegoś czasu powtarzają się w  jasny 
dzień napady na przechodniów żydowskich. I tak

Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów  wprowadzam y  

do 30-go w rseśn ia b. r. ulgowy abonament udzielając

50% z ceny prenumeraty
Każdy prenum erator, afccnujący już „N ow y  Dziennik*1 po normalne 

cenie w  miejscu stałego zamieszkania, może zam ówić D R U G I  

abonament dla sw ej rodziny, wyjeżdżającej na letnisko. 

U lgow y abonament kosztuje w naszej Administracji Z ł 3’30 

plus koszta przesyłk i Z ł V — , razem  ic ł 4 * 3 0  miesięcznie

została onegdaj ugodzona kamieniem w  g ło w ę  
L ipka Towstcm , tak, że  padła nieprzytomna i znaj 
duje sie pod opieka lekarską. Pobity  został r ó w ­
nież szklarz Gednljc Lófe lhoiz, którego chuliganie 
rzucil i do row u  i niemiłosiernie bili. Mamy na­
dzieję, iż  W ładze  bezpieczeństwa potrafią wkrótce  
przyw róc ić  w  tej okolicy spokój.

Z N IE B Y LC A  K. STRZYŻOW A.

(— ) W  ub. niedzielę urządziliśmy akademję 
l ic i  zlowską, nn której uroczyste przemówienie 
w yg ło s i ł  tow. Bichman. Zaga i!  apt Margulies, a 
część wokalną wypełn il i  tow  Steininetzówna i 
slud. I loloschiilz z Jarosławia.

Kolonja Bursy Żydowskiej z Krakowa przyje­
chała tutaj na letnisko.

* * *

Onegdaj zmarłą blp. Hirschenfeldowa. współ­
właścicielka Lutczy, znana filantropka, która dla 
swego nieskazitelnego charakteru i dobroci serca 
była powszechnie ceniona. Zgon je j w yw oła ł o- 
gólny żal. (Z  )

Z OŚW IĘCIM IA.

C—) AKAD EM JA HERZLOW SKA. Z inicjaty­
w y komisji Keren Kajemclh odbyła się u nas aka- 
dcmja żałobna ku czci Herzla. Sala hotelu Herz 
przepełniona była szczelnie publicznością. Akade­
mję zagaił tow. Ryszard Ribner, poczem w ygło­
sili przemówienia tow. Ferdynand Wulkan, Natan 
Schaulberg, dr. Leon Bandlcr i Hans Lów.

(— ) Ż  ORG. SJOŃSKIEJ. Przy licznym udziale 
członków odbyło się 18 bm. pod przewodnictwem 
tow. Hansa Lów a posiedzenie miejscowego komi- 
trlu lokalnego org. sjońskiej z udziałom delegata 
egzekutywy tow. Hofstaettera z  Krakowa. Po. zło­
żeniu sprawozdania z dotychczasowej działalności 
zreferował tow. Hofstactter obecną sytuację w  
sjoniźmie, poczem odpowiadał szczegółowo na ca­
ły  szereg interpelacyj. Po podjęciu różnych u- 
chwał, uchwalono również w  miejsce <stniejąc?j 
dotychczas Czytelni żyd. gdzie skupiała się praca 
tdamsjońska zorganizować nowe stow. stamsjoń- 
słJe pod nazwą ,,Sjon“ . Stowarzyszenie to rozpo­
cznie natychmiast po załatwieniu formalności swą 
działalność.

• » •

(— ) OŚWIĘCIM STAN IE  SIĘ ZNOW U P O W IA ­
TEM. W  związku z reorganizacją administracji 
państwowej zniesiony został w ub. roku powiat o- 
święcimski. Jak się obecnie dowiadujemy, dzięki 
interwencji odpowiednich czynników ma Oświę­
cim w  najbliższych tygodniach otrzymać Staro­
stwo, które przydzielone zostanie do W ojewódz­
twa śląskiego. (F ew .)
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Z  powodu zgonu naszego Kochanego ni-oużn* 
iłowanego dyrektora blp Dawida Wohlmutha 

ładam y w ykazy żalu i głębokiego współczu- 
Rodzinie Zm arłego, o 'a Ł S :o.\v• j.Cheder 

iri“
Grono Pro fesorów  Gimnazjum 

3ktr ,»Tachkemoni“  w  Krakowie.

Co wykazały dochc dzetiia
v  zajścia przy ul. $w. Wawrzyńca

W schód

słońca

3 m. 43

LIFMFC
25

W T O R E K  

2 A b  569;>

Zachód 

słońca 

19 m. 17

Zmiana ustawy o pot szech- 
nym obowiązku woiikowym

( ; )  Ukazało się rozporządzenie prezydenta m. 
K rakow a w  sprawie zmiany ustawy o powszech­
nym onowiązku wojskowym.

W  myśl ustawy z dnia 17 marca br. o zmianie 
ustawy z dnia 23 maja 1924 r. o  powszechnym o- 
bowiązku wojskowym art. 06 ust. z dnia 23 ma­
ja  1924 r. otrzymał następujące brzmienie:

Z powodu powołania do czynnej służby wojsko­
w e j jakoteż w  czasie między chwilą powołania 
a chwilą odbycia tej służby, umowa o pracę nie 
może być przez pracodawcę wypowiedziana ani 
rozwiązana, o  ile stosunek służbowy w  chwili 
powołania trw ał nieprzerwanie conajmniej sześć 
miesięcy.

Z powodu powołania do ćwiczeń i do służby 
wojskowej w  razie mobilizacji lab ze względu na 
bezpieczeństwo Państwa jakoteż w czasie ponr.ę- 
’dzy chwilą powołania a chwilą odbycia tych ćw i­
czeń, względnie służby, umowa o pracę nie mo­
l e  być przez pracodawcę wypowiedziana ani roz­
wiązana.

Umowy sprzeczne z powyższemi postanowienia 
mi, oraz umowy, przewidujące wyraźnie lub Bez­
pośrednio rozwiązanie umowy o pracę w zw iąz­
ku z odbywaniem służny wojskowej łub ćwiczeń 
Wojskowych, są z mocji samego prawa nieważne.

Postanowień ust 1 do 3 nie stosuje się, jeżeli:
, a ) umowa o pracę ulega —  w  okresie między 
powołaniem a odbyciem służby wojskowej lub 
ćwiczeń wojskowych — rozwiązaniu wskutek u- 
pływu czasu, na który została zawarta, albo wsku 
tek ukończenia lOholy, dla której wykonania ją  
zawarto;

b) zakład pracy lub oddział, zakładu pracy, ao 
którego pracownik po odbyciu służby wojskowej 
lub ćwiczeń wojskowych powraca już nie istnieje;

c) zakład pracy albo oddział zakładu pracy, do 
którego pracownik po odbyciu służby Wojskowej

(rg ) W  dniu wczorajszym toczyły się w  dal­
szym ciągu dochodzenia policyjne w  spra\v:e krwa 
woj bójki, jaka miała miejsce onegdaj przy ul. 
św. Wawrzyńca 1. 20. Przesłuchano szereg świad­
ków którzy przedstawili genezę i przebieg zajścia 

W wyniku dochodzeń władze policyjne wydały 
nasli juiincy komunika);

Dnie 23 lim. miedzy godz. 0—7 Kazim ierz Je­
ziorski przechodząc u) św. Wawrzyńca, na tle 
porachunków osobistych zaczepił Pawła Rzepkę 
stojącego w tym czasie w  bramie domu przy ul. 
Wawrzyńca Nr. 18. Jeziorski i Rzepka początko­
wo zaczęli się przemawiać, a następnie Jeziorski 
chciał Rzepkę pobić. W yw iązała się bójka. Rzep­
ka powalił Jeziorskiego na chodnik i bił go po 
tw arzy i g łow ie ręKami. Gdy Jeziorski wyjął z kie 
szeni nóż, Rzepka zbiegł do bramy, jednak Jezior­
ski dopędził go na schodach i wymienieni zaczęli 
w  dalszym ciągu prowadzić bójkę. Rzepka, który 
uciekając od Jeziorskiego, natknął się na swoją 
żonę. w ziął od tej ostatniej miolłę i bił nią Jezior­
skiego.

To przerwaniu bójki Rzepka udał się do swego

mieszkania, zaś Jeziorski poszedł na plac Bawół, 
wziął tam kilka kamieni, w rócił pod mieszkanie 
Rzepki i począł rzucać zabrane z sobą kamienie 
przez okno do mieszkania Rzepki, wybijając 2 szy 
by w oknie oraz uszkadzając piec kuchenny

Rzepka, widząc uporczywość Jeziorskiego, w y­
biegi z mieszkania na ulicę i znów między nimi 
wywiązała się bójka, w  czasie której Rżenia du­
żym nożem rzeźniczym zadał Jeziorskiemu dwa 
pchnięcia w  plecy Jeziorski zdołał dojść do domu 
Nr 20 przy ul. W awrzyńca i na schodach ra I p. 
upadł i na skutek zaóariycn mu ran, na miejscu 
zmarł.

Jeziorski w  czasie bójki zadał Rzepce nożem ja- 
drą ranę na lewem ramieniu, przecinając m . 
żyły, zaś drugą na szyi — przecinając tchawicę.

Rzepka został opatrzony i zabrany przez pogo­
towie ratunkowe do szpitala św. Łazarza na od­
dział chirurgiczny.

Przybyły na m ie lc e  lekarz obwodowy stw ier­
dził skon Jczior^ku-go i nakazał przewiezienie 
zwłok do zakładu medycyny sądowej. Dochodze­
nie trwa.

lub ćwiczeń wojskowych powraca, z.tniemł całko­
w icie technikę produkcji, przez co 1e rodzaje pra­
cy, do których dany pracownik był rffywany, nie 
są już wykonywane;

d) umowę o pracę można rozwiązać z winy 
pracownika,

c) pracownik bez ważnych powodów nie stawił 
się do pracy przed upływem dwóch tygoani oa 
chwili zwolnienia go ze służby wojskowej lub ćw i 
czeń wojskowych;

f j  pracownik w czasie służby wojskowej lub 
ćwiczeń wojskowych był prawomocnie skazany 
za przestępstwo z chęci zysku albo na karę po­
nad 3 miesiące pozbawienia wolności 

Istniejące przepisy prawne normują, czy i o ile 
osonom, pozostającym w stosunku służbowym, po 
wołanym do służby wojskowej lub ćwiczeń w o j­
skowych, służy w  czasie tej służby prawo do wy­
nagrodzenia".

Do lokarów bez dechu 
n ^ c f g f o w a

Związek Lokatorów  Plac Matejki 1. 3 zamierza 
wnieść do Ministerstwa Opieki Społecznej i Pre- 
zydjum Magistratu odpowiednie przedstawieiye w  
sprawie zaopiekowania się lokatorami, pozostają 
cymi, z powodu dokonania na nich eksmisji, hez 
jakiegokolwiek mieszkania, na bruku.

Celem wdrożenia w  tej sprawie odpowiednich 
kroków Związek Lokatorów  musi posiadać imien 
ny spis eksmitowanych lokatorów aby dołączyć 
go do wnieść się mających memorjałów 

W  tym celu lokatorzy, którzy z powodu doko­
nanej eksmisji sądowej lub administracyjnej, po­
zostają na bruku bez dachu nad głową, zechcą 
się zgłosić w  biurze Związku Lokatorów, plac Ma 
tejki 3 do zarejestrowania

Do tej rejestracji należy przynieść ze sobą akta

W  n o $ 7 , n k i w w n i n  j s t s J n p t o i j j c h  s k a r b ó w

’( ; )  W  pobliżu wyspy holenderskiej Tcrschelling zatonął w  roku 1799 statek holenderski „Lutine" 
wiozący ładunek złota. Obecnie odbywają się prace celem wydobycia zatopionych skarbów Na 
'dno morskie opuszcza się stalowy d/.won, którego dolny przekrój wynosi 12 m, górny zaś 3 m. 
W  dzwon** tym Uu**eszLzona Jest silna pompa, która wydobywa piasek, pokrywający szczątki

statku

sądowe lub inne dokumenta, na podstawie któ­
rych eksmisja nastąpiła.

— DZIŚ NOCNY D TżiJR  A P T E K : ul. SaŁeppfi 
ska 1, Kościuszki 18, Mikołajska 4, Starowf9łua H  
i Brodzińskiego 1.

(!) —  STARO STA GRODZKI POW RÓCIŁ t  
URLOPU. Starosta Grodzki w  Krakowie p W ła­
dysław Pałosz powrócił z urlopu wypoczynkowego 
i objął urzędowanie.

(!) —  KOMISJA LO K A L N A  ŻYD. FUNDUSZU 
NARODOWEGO W  K k a K u W IL  wzywa referen­
tów, którzy dotychczas jeszcze nie zlikwidowali 
akcji 20 Tamus, do uskutecznienia tego w ciągu 
najbliższych trzech dni.

—  ZW IE D ZA N IE  STARO ŻYTNYCH  ZA B YT-1 
K ó W  STRADOMIA, kościołów OO. Bernardynów 
XX. Misjonarzy, reszt. kośc. św. Jadwigi, B ulo* 
grooców  oraz odnowionego kośc-y sfr. 'AgnłesaHi, 
odbędzie się w e  środę 26 bm. ja lc o w y c ie c z t c a  
nauk. pod kier. dra J. Dobrzyckiego. Wstęp 1 zł 
Zbiórka o godz. 3‘45 przed kośc. OO. Bernardy­
nów (pl. Bernardyński).

(!) —  PRZEZ OKNO DO SKLEPU . N oc* Oneg- 
dajsztj wszedł nieznany sprawca przez otwarte 
okno do sklepu Szymona Scknlra przy pł. W ielo­
pole 32. Skradł on tam 5100 zł. w gotówce, Omt 2 
kg. czekolady.

(!) —  PR ZE R W A N IE  PRZEW ODU ELEK TRY. 
CZNKGO. Na linji tramwajowej Nr. 3, o®*)*1 l i i  
mostu, przerwał się przewód elektryczny. Przerwał 
w  ruchu tramwajowym trwała 10O minut- W ypad­
ku 7. ludźmi nie było.

 O
KO LO NJA W YPO C ZYN K O W A Z W IĄ Z K U  Z A ­
WODOWEGO ŻYDOW SKICH PRACO W NIKÓ W  

U M YSŁOW YCH W  KROŚCIENKU n/D.
'(;) Powodzenie, jakiem się cieszy Kolonja i nad 

spodziewanie liczny napływ uczestników na tur­
nus lipcowy, który Jest przepełniony, skłoniły 
K ierownictwo do znacznego rozszerzeina Kolonji 
na turnus sierpniowy, na k tó iy  wpływają już co­
dziennie zgłoszenia.

Zgłoszenia na pozostałe nieliczne miejsca na 
ten turnus przyjmuje sekretarjat Związku K ra­
ków, Saregc 7 codziennie wiecz. od godz 7— 9. 
Zgłoszenia z prowincji pod tymsamym adresem.

1665g

D Y W A N Y ,  f E R A T % ’ L I N O L E U M  
A .  M J S S B A U M ,  D I E T L A  4 5

•  -----oOo-----
— AKADEM ICKA O RGANIZACJA STONISTÓW 

SOCJ. komunikuje: W  sprawie pługi chalucowej, 
spraw ściśle organizacyjnych, kolonji i innych 
udziela informacyj sekretarjat organizacji adres: 
Kolonja Akademicka Żydowska „Gordonja" — Ra 
ba Niżnia k. Mszany Dolnej dla sekrelarjatu
'A. O. S. S. — w  W illi „Z o fja " do 1 września br.

 oOo-----
(!) —  K U R SY  JĘ Z Y K A  HEBRA JSKIEGO. Dzil

we wtorek rozpoczynają się wszystkie kursa języ­
ka bebrajskiego przy org. „B rit Hacobar Menorah" 
Krakusa 6. .

(!) — ZW. ZA W . ŻYD ? PRAC. UMYSŁ. (Sarego
7) w sprawach turnusu sierpniowego kolonji w  
Krościenku n. D. udziela sekretarjat informaeył 
od godz. 19 do 21.
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Pierwsze wynosi wyborów [kongresowych
w li. Kongresówce

W arszawa. 24. 7. 2  AT . Do tych czasowe w y ­
niki wyborów  ze 101 miast Kongresówki przed  
stawiają się jak następuje: lista Nr. 1 (A l  H a -  
m isznar) głosów 10.518 —  lista Nr. 2 (E jt  L iw  
not) 1.272, —  lista Nr. 3 (M izrachi) 11.228, —  
Nr. 4 (Rewizjoniści Grossmanna) 2.716, Nr. 5 
(L iga  pracującej Palestyny) 38.306, Nr. 6 (G ru  
pa Żabotyńskiego) 20.467, Nr. 7 (Hitachdut —  
Antyichuo) 2.708. Podane wyniki stanowią za  
ledwie 1/5 ogólnych wyników, albowiem  Kon­
gresówka posiada 500 miast i miasteczek.

m m *

W czc ra k zc  v."vborv do skaiist-ysz-J d J O W W

nago w  Zagłębiu Dąbrowskiem  dały następu­
jące wyniki:

W  Sosnowcu* Nr. 1 —  774. Nr. 2 —  8. Nr. 3
—  587. Nr. 4 —  181, Nr. 5 —  806, Nr. 6 —  166 
Nr. 7 —  361, Część zwolenników listy Nr. 6 nie 
brała udziału w  wyborach z powodu odmó­
wienia im miejsca w  prezydjum komisji w y ­
borczej.

W  Będzuue: Nr. 1 —  121. Nr. 2 —  1 gł. N r. 3
—  777, Nr. 4 —  1 głos, Nr. Ł —  822, Nr. 6 —  
780, Nr. 7 —  308. Przebi3g wyborów miał miej­
scami charakter burzliwy, że policja m usiała 
zrobić użytek z palek gumowych

Po aresztnwanlach rewizjonistów
w Palestynie

(!) Jerozolima, 24. 7. (ZAT). Prócz 4 rewizjoni­
stów, zwolnionych w Jerozolimie już po przesłu­
chaniu wieczorem, zwolnione zostały dalsze 4 oso­
by, lecz każda za kaucją 200 f. szt. Ogółem w Je­
rozolimie aresztowano tylko 10 osób, z których 
■dwie pozostają w dalszym ciągu w areszcie. U  je­
dnego z aresztowanych znaleziono rewolwer, na 
którego noszenie nie miał zezwolenia władz. —  
iWiród zwolnionycn w Jerozolimie oez kaucji znaj 
duje się również dr Jewiu. Z pośród aresztowanych 
w  Teł-Awiwie i kolom Jach również £flka osób

zwolniono, m. in. admini"tratora Hazit Ha-am Lich- 
tera. Z kół rządowych komunikują ŻAT-nej, że 
wczoraj o godz. 7 rano policja przeprowadziła iów - 
nocześnie rewizję u szeregu lewizjonistów w Jero­
zolimie, Tel Awiwie, Natanje i Kefar Saba, przy- 
czem u dwu aresztowanych znaleziono bioó. W y ­
kryto również dokumenty, które zdaniem policji 
świadczą o istnieniu tajnej organizacji terorystycz 
nej t Palestynie, uokumenty zostały skonfisko­
wane. Między aresztowanymi znajdują się dwie 
osoby, nie mające prawa pobytu w Palestynie.

Prowokacje hitlerowców
Pomnik nieznanego powstańca wysadzony dynamitem
!(:) Katowice. 24- 7. (K ) Ubiegłej nocy. około  

godz. 3 niewykryci dotychczas sprawcy wysa­
dzili w po-v’&trze dynamitem pomnik nieznane­
g o  pOwstanca w  Wielkich Hajdutesh Pomnik 
został doszc zę^ie zniszczony. Zaalarmowane 
tym niesłychanym wypadkiem M adze śledcze 
fnyjbjż'. natychmiast na miejsce i  wszczęły ao- 

ftibodZenJe- Jak ustalono, sprawcy ułatwili sobie 
I Masach w  ten sposób, i  w  pobliżu pomnika wy­
kopali dół, do którego włożyli pudełko z  *apa 
lotzą świecą- D o  spodu świecy przymocowany 
tarł lont. Pnzez czas palenia się świecy sprawcy  
mogli bezpiecznie ulotnić się- Aczkolwiek nie 
Zdołano je lc z e  w pa«f na trop Zamachowców-

każay jest głębokiego przekonania, tó jest x> 
dzieło hitlerowców. Wśród mieszkańców panuje 
ogromne oburzenie z itgo powodu- Dalsze do­
chodzenie piowadzi się.

Sytuacja dolara
( . )  Londyn. 24- 7 Ha giełdach dzisiejszych w y  

kazywał do’ar tendencją słabszą i w  godzinach 
południowych ustalił się na 4-70 w stosunku do 
fum ta- Funt angielski notowano w  Zurychu 
17-20, w  Paryżu  35-50 i w  Aiosterdamie 8-36 * 
Pół-

Proces wadowicki
Ciąg dalszy ze str. 3).

NAJLEPIEJ PRAW DĘ
Obr : Gr."-Mdysr.ydsltl: Jabym prosił o rrjro io- 

ani.-, |i. przewodniczący odmówił m d ­
iii-. '.ii-u-j -, -r. i.rs-toho-owrnie iim . swojej, skiero 
wiint-j ■ u wsk.u/on: ió. że najlep-t s i-yioby gd}’ty

' i .  *5 o, 

i n  . i

. ąyjgwsikim
".ujlcplei zro-

■'/.fcffwM i ro z- 
•

(:.! WariĄwk-e. ' (  1. (dl) Na roM ru w io  potni lud
niou/j ;>r. „słuchano stebłuh id o s k a rż ujjy-Di, l - ó  
ryoii t-sr/ngrtia me wniosły nic c ie k a w e g o . Oskar- 

• In n i Siłereorypi*w-u o ilr  »v i.iJaS i. ii- n ic  n ic \* kuł/ą 
i v . - i ;  v- ioy. ei;‘>ó -,v ' ■> .>; !i ob­
szerne >. .'/.tania i j>r.-y<rj»afi sj-.- do p o p ełn io n y ch  
czynów. U kilku csl-ar/onycb policja /.iisnbiMa 
bowane iir/cUu.ioty v. zu>^.; v, .Viitówrce-

ipr,di-, ■-7. . . j  jó / ę i *  L ó/eitorjS- 
kn. i i [:' ■ : .1 / .V ■ *, i . o  r ’. -wo y (11 z, y  i
ku o ‘■ y.oiywariiu Jo /li/fnui-. w. l..i>*e o tjJt
kie 11.u5U i . i K   ̂ul.., itńwJtfcn <i«i.. ' u, /.»Ja /. di 
tótfki.

U' V.i! u.> o-.74(ii’ , / ruimurer”

śnie uskfcrżouy sci tie nspidti na sklep Ucitera. Kle 
dy tłum najadł na sklep, GeUer zwrócił sic do 
Grzegorzka zt, słowami: W y Jestefcle Komenuan- 
te>ui, usuńcie ich rtąd! —  r*usskod. Geller upadł I 
straci) i>rzytomnuść PiJądUm atoli odruchowo wy 
strzeli) z rewdweu w obronie własno] I trafił Grze 
gorzka, oniac go lekko.

Grzegorzek lnacze] przedstawię tę scenę 1 twłer 
dzi, że Goller kilkakrotnie strzela) do tłumu, 

przew (urzerj 'Aa)' Tyle strzelał, a nikł nie zo-
vi.il ra n n y , ty lk o  o n  L  pnt

t ir/egorzek upiera się, że nie rzucił się na Geileri
i o w iad w a, że fttiyby w ied ziai, i.a G ebei byOzi-e 
strzolJ, toby tak go uobii, ie  t«n nie zdołałby sic
mszyć.

Gświudczeiiie to niew iad o m o dlaczego — wv  
wolało n a  s a li rozp raw  kuczną w e s o ło ś ć .

W zw iązku  i icm - ze/a% n!am i intere-u ja c e  będą 
/eunauia pos kotłow anego Gellera, który praw do- 
podebaie zostanie przesłuchany w charakterze  
io ia d k a  jutro popołudniu 

N~ Jutru l«:«uian>' , - - r  ^ '2 » ia z d  g-Iatego i
r?y<tu ob ro ń cy  oskarżonych znanego gprzywódcy  
młodzie/y endcck ldi Sł vpu lkow skiego.

Dzi> ro zp raw ie  p rz y s łu ch iw a ł sie s ta ro s ta  wado
1 ‘ y ----rosta eiódzi,' we I wowie. a

G IEŁD A  K R AK O W SK A
Kraków, 24. 7. 1933. Akcje chwiejne. Dolar nie­

jednolity.
A keje bankowe: Bank Polski 31 
Papiery procentowe: 4 i pół proc. 1. zai L R  

Krajowego 47.50, 3-proc. Pożyczka Budowlana 39.
Zebranie giełdowe przeszło poa znakiem tenuen 

cji chwiejnej. Zapotrzebowanie stosunkowo nie­
wielkie Do transakcyj doszło Jedynie Bankiem 
Polski po kurcie słabszym z papierów procento­
wych 3-proc. Poi. Budowlaną mocniej, 4 1 pół 
proc. 1. zasL B. Krajów, bez zmianzy. Obroty na 
ogół m_łe. 4-proc. Prem. Poi. dolarowa w  płace­
niu 47.75 bez notowani*

Nu pogi-łdziu zupełny zastój.
• a •

Waluty ide wizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w  obrotach, prywatnych 

i międzybanko yycn szczególniejszych zmian nie 
zanotowino. Tendencja cbwioj.ia. Nastrój wyczc- 
l-uJ-tCy. Popyt niewielki. Podaż dostateczna. W  
Kralowie dola- gotówkow-y 6.33—640, czeki ban­
kowo 6.35—6.38. Bank Polski płacił za dolara 625 
Z innych walut Funt szteriing 29.8U—3020. Frank 
szwajeraski 172.75— 173.25. Marka niemiecka go­
tówka 210—211. wyplata 212—21350.

G IE ŁD A  u  1 - W SK A  

Warszawą, 24 7. PAT. Akcje: Bank Polski 78, T7 
i pół, Cukier 19, Starachowice 10.25, 10.10 słab­
sza. Pożyczki: 3-proc budowlana 39, 5-proc. kon- 
Wersyjna 44, 4-proc. dolarowa 48, 47.90, 48.25, 7- 
proc. staoilizacyjna 50 i jedna czw., 50.38, 10-proc. 
kolejowa 100 i trzy CZW.

Dewizy: Belgja 124.95, 125.26, 124.64, Gdańsk 
173 95, 174.38, 173 52, Londyn 29.98, 30.13, 29.83, No­
wy Jork 6.36 i pó/ 6.40 i pół, 6.32 i nół, telegr. 
6.37, 6.41, 6.33, Paryż 35.04, 35.13, 34.95, Praga  
26.64, 26.6v. 26.*8 Szwajcarja 173, 173 43, 172.57, 
Włochy 47.30, 4"63: 47.07, Berlin 213.36, niejedno­
lita.

G IE ŁD A  PO ZN A Ń SK A  
Pozuańska giełda zbożowa z dnia 24. 7. 1933. 

Ceny orjeniacyjne: żyto stare się nie notoaje, no- 
we 16—16 i pół, pszenica 36— 37, jęczmień zimo 
wy n —14 i pół, owies 14 i pł do 15, mąka żytnia 
" — 31, pszenna 57—59, *oiręby żytnie 9 i trzy 
czw. do 10 i poł, pszenne 10—11, grube 11—12. 
Ogólne usposobienie spokojne.

G IE ŁD A  Z lH Y C riS K A  
Zuych. 24 7 PAT. Paryż 20.24, Londyn 17.32, 

Nowy Tork 3.68, Belgja 72.27 i pół, W .oc ./ 27.30, 
Berlin 123.35, Wiedeń of. 72.86, noty 57.75, Praga 
15.32, Warszawa 57.75, Bukareszt 3.08.

d o l a r  w  o b r o t a c h  p r y w a t n y c h  w  w a r
SZa W IE

Warszawa, 24. 7. W  dniu dzisiejszym dolar 
uzyskał kurs 6.35 przy tendencji ui rzymanej, zło­
to słabsze, przyczem rublem złotym obracano po 
kursie 4.831/2.

P 0 4 1 C Z S A  s t a b i l i z a c y j n a
w  Londynie L. Eń. w  Paryżu Ir. fr. 1340 Ten­

dencja utrzymana.

POŻYCZKI POLSKIE w  NoW YM  JORKU 
Itowy Jork, 22. 7. Otwarcie: Dillonowska 73. 

St ibtlzacyjna 72. Dolarowa 60.50 Warszawska 41 
Śląska 45.625. Zamknięcie: Dillonowska 70. Stabi­
lizacyjna 72 Dolarowa 60. Warszawska 42. Śląska 
nienotowana. Tendencja słabsza.

D EW IZY  EUROPEJSKIE W  NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 22 7. Zamkr .ęcie: Berlin 33.35. Lon 

dyn kabel 4.63 3/4. Paryż 5 431/2. Zurycb nieno- 
towany Włochy 7 35. llolardjs 56. Tendencja nie­
jednolita

(H ELPA MFTAI.I W LONDYNIE  
Londyn, 24. 7. Cynk tfosl. nałychm. 17 3,8, U*rm.'ij 

17 3/8, cyna natyebm. 2131.8—213 U4; tęrnWn. 
2131/8. Danka 2193/4 Slraits 2183/4, ołów nn- 
tyclim. lii.l.Hd. lermin 133/19. miedź n::lvrh.m. 
3̂ 3/4 -3 0  13/10, termin. 59 7/8— 6 15/16. E^kirolit 
40 12- 411/2.

Pfy^-ł^łn: Sh-ne-Tno 1 i enła przy słabyclł
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Mistrzowska tw aurg p s te u

— moŻLa było podziwiać na wielkiej wystaw ie w  Londynie .  Na zdjęciu widzimy piękne produkcjo
grupy tresowanych dogów.

Protest przeciw zbroi
( : )  Londyn. 24. 7- P A T . Popołudniowe azLnn i 

jki londyńskie zam ieściły  w iadomość o dcmarche 
brytyjsk iem , dokonanem w  M iswiirtiges Atift 
ipnzez brytyjskego c lia rge d‘affaires Newtona, w 
'sprawie niemieckich zbrojeń  powietrznych- New- 
!tcn w  imieniu nządu bryty jsk iego  m iał zaprote­
stować przeciwko zapowiedzi ministra lotnictwa 
Goeringa co do udzielenia zamówień na- budo- 
;wq aeroplanów policyjnych- W ielka Brytania 
,dać miała w y ra 2 swemu stanowisk.*, iż u tworze

nie p rzez rząd niemiecki flo ty  napowiebznej 
dla ce lów  pofcy-jnych oznacza łoby  pogwałce­
ni© traktatów pokojowych, które bezw arunKOwo 
zkbrankuą Niemcom posiadania policji napo- 
wietrznej. Protest ten w y w o ła ł w- angielskich 
o  Kiłach politycznych silne w rażen ie i jest dow o­
dem. żo rząd brytyjski serio traktuje- zbioj&nta 
N iem iec na których niebezpieczeństwo prasa 
g-eiska ostatnio kilkakrotnie wskazywała-

Trocki przybył do Francii
(!) Paryż, 24. 7. (P A T ). Dziś przybył do Mar- 

; syli parowiec ,,Bułgarja“ na którego pokładzie je- 
1 chał Trocki. Ku wielkiemu zmartwienia grupy ko 
munistów, i licznie zebranych dziennikarzy i foto- 

: grafów, l^tórzy oczekiwali na brzegu pojawienia 
się Trockiego, b. dowódca czerwonej armji, aby u- 
niknąć spotkania i ewentualnych przykrości wy­
siadł dość daleko na morzu z parowca do lodzi mo

I torowej, na której znajdował się osobisty przyja- 
i ciel T roc ki ego oraz wyższy urzędnik policyjny i 

zupełnie iń-postrzeżouy przewieziony został na 
brzeg. Tu Trocki wsiadł do oczekującego go samo­
chodu i odjechał  w głąb Francji. Miejsce pobytu 
Trockiego trzymane jest w tajemnicy. Trocki nie 
podleca żadnym ograniczeniom i traktowany jest 
przez władze francuskie jak każdy cudzoziemiec.

t& fta  mwystartował
N ° * y  j o d  24. 7. (R ) G©iK..-ał Balbo odro 

OzjiJ start owojej eskadry ido lotu powrotnego do 
ńuropy. Pierwotnie zanpegzał Ba bo startować 
y/ soboty poctzem odroczył lot do pnoiedziatku 
a  dtzis ponownie oroczył odlot aż do czasu na­
dejścia korzystnych warunków atmosferycz­
nych

Zatargi w górnictwie
( : )  Sosnowiec. 24- 7- (K ) W  związku z obecną 

sytuacją w  górnictw ie Zagłęb ia  Dąbrowskiego, 
ministerstwo pracy i opieki społecznej zaprosiło 
w  dniu dzisiejszym  za pośrednictwem inspektora 
tu p ra cy  w  Sosnowcu przedstawicieli wszyst­
kich zawiązków zaw odow ych  górn iczych na kon 
fe-remcję do W arszaw y ną dzień 2? bm. Na konfe 
rencję tą zostali zaproszeni również przedstawi­
ciele R ady Zjazdu P rzem ysłow ców . Przedm io­
tem konferenc], będzie sprawą zatargu w  górni­
c tw ie  i doprowadzenie do zgody .

( : )  Sosnowiec. 24- 7- (K ) W  dniu dzisiejszym  
wybuchł na kopami ,.Jakób“ strajk protestacyj 
n y  przeciwko zawiadomieniu dyrekcji kopalni o 
fej-proc- obniżce płac- Obwieszczenie o obniżce 
^ostało wywieszone jeszcze 15 bm - lecz zaw ia­
dow ca  łudził ro b o tn łó w  do dziś że będą cofrnę 
e. W  dniu jutrzejszym robotnicy mają powrócić 
do pracy.

Aresztowania w Hiszpanii
( : )  M adryt. 24- 7 P A T - Rząd hiszpański zde­

cydow any jest podjąć jak najostrzejsze środki, 
aby zapewnić pokojow y rozw ój życia  po lity­
czne go w Iiiszpanji- W  M adryc ie  władze doko­
nały aresztowania 6 m łodych faszystów w chwl 
li rozdawania przez nich odezw, skierowanych 
p rzec iw  .ządow l-. W  Sewilli gubernator zabro­
n ił odbycia wiecu komunistycznego oraz pole­
c ił zam knięcie wszystkich lokali zebrań arruchi- 
stów. Dokonano licznych afosztewąń wśród 
WiSizystlcch grup społetozno-radykalnych■

M ło d zie ż szkolna będzie sie uezyia 
władać bronią
* Saarbrucken. 24. 7. P A T . Korespondent „Le 
M a lin “  donosi z  Akw izgram u , ż t  dyrek torzy  
szkół średnich na ca łym  obszarze Rzeszy o- 
trzym ali instrukcje w  spraw ie nauki m łodzie­
ży  rzucania granatem, strzelania z karabinów  
i pistoletów, ćwiczenia te odbywać się będę 
dw a razy tygodniowo. W yk łady  prowadza 
członkowie oddziałów szturmowych i organi- 
zacyj hitlerowskich.

P r o w  u
|  Stan ubezpieczeń z końcemI roku 1931:

S/.m iliarla zloty cli
Ilość ubezpieczonych: S3ć.ć6^ 

W p ły v  Prem ij za rok 1931:
2 3 5  B ilion ów  zł. 

Środki «. warancyjne:
5 9 4  miljonów d.

W y p ło l) i l e?pieczonym w  roku 
1931 5 4 . 2  mi]; *1.

2 PIECZEŃ N A  Z Y C I E

W E  W I E  C  N I U

FIL .JALNE DYREKCJE

Kraków, ulica Basztowa 15 
(wejście od  Fynku Kleparsk.) 

Lwów, Plac Marjacbi L. 7*

F i 1 j a
Bielsko, ulica kolejowa L. 3 

Ekspozytura 
Cieszyn, ulica Głęboka L. 15

C C C Z F A Ł  K .  K .  L .  r s b . a k p c f s k c  i S t a & k :

L b i

K r a l ó w  F r s z t c .  C  * 1 0  i-i l e p a r t u k r c  ęfcr >
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Pozwoi tema
nowemu środkow i

aouioweam poloiuC 
k r e s  m p

B Ó L  O N

Niezwykły wynalazek lekarza. 
Dokuczają Ci bóle w łopatkach i plecach? 

besteś przygnębiony, nieszczęśliwy lub osła- 
■biouy? Jesteś zniedołężniały z powodu bólu 
jar lędźwiach, dręczy Clę ból kuiszowy w no- 
-pt, h lub newralgiczny w ramionach?

Więc zanurz cienką tkaninę w bardzo go­
rącej wodzie, do której się dodało tyle Sal- 
trst Aodei, by uczynić ją oiałą. Przyłół ją 
Jo bolącego miejsca. ? " » « " •  tkaninę jeszcze 
t u  1 przyiót ją —lów. Powtórz to 8—6 razy, 
dopóki nie odczujesz tugi. Ta woda z Saltrat 
je mocnym, świetnie przenikającym frod. 
kiem rozpuszczającym. Y/siąka on do por 
?ja.k atrament w hibułę. Uozpuszcza drobne, 
;p> astc jak igła i ostre jak brzytew kryszta- 
!dfi t co-zoeego. Dstinftcęyy, męczący 
i-.':: k;ćjy '■ ■ daje odpocząć i* ': pozy-

‘ ' ■'i \ '‘i kłóć'''. Mc-re nie [>r.zwala
■ O ; z u i ą S f t i  ino zgiąć siaw..w ..szyst- 
J i ta ■>: '.i czaro-
:‘ :rA ;A'>-j **- ■ :0’ ' .<(. a j-  r, w spo-

tidy ‘ culf cii * <:«uiesz <iię
•.•zo.iy i - ' t;-* .■ ;. i,y . »«•.•'.** Saltrat

• " ' v k : 'i i: dumiony
i ..,ro.vk cijiv

I.(o .zo,> i * v  . >I. !■ - y . UJocti aptecz- 
?yU: i p»ffoai< .-.i ó ■ ov.Tiy L. Nasię,
rowskl V.VrjiMvfa, -i:.ii>Ua p.

ę ^ r y ,  M o n o g r a m y  H  

( L i t e r y  « £ ! c  b t a S f e n y  B i  

O r ś H  f i r t i s o w «  1
poleca: # brecr/ein. Kzibów Kz.<w»ryj»ka 79

sY i«? , 1 » i  51 t li; h V
d o .i«y3ów -

0 C 5 ro  ( jo  e l ik s ir ? e

P r s e t a r g t  g e u fc s t e z it e

#0-".

159 ozajJck służbowych,
7CU >;■; 'T i"  "  ■ ';i 
1.000 spodni ćfaiowycli oraić 
.00 j.\f—iszc*,. i .
liości po w y /.k o  tnostn. ulec fcmian.c 
O ferii należy sEtadać w Oaiziuls <io';:'.ida:ckyn.

Di- - i IV . 
l iż *

W -
2a iż!.1-,
S f « 
dtoełft .. i  .

E ~ ~ ^ -

i i C: Li; \"4ł  V \
ąSP.J?.l!l.t 12.

P O S A D  PO SZUK UJĄ

INTELIGENTNA, młoda 
łajiienka poszukuj© pj- 

sady wychow aw czyn i 
do dzieci od lat 3-cli. — 
Zgłoszenia pod .-Zanuci 
scowa" do Adrii. „Now. 
Dziennika' . 166-ig

PIERWSZORZĘDNY 
KAPELMISTRZ skrzy 
pek, z orkiestra lub do 
orkiestry, juz/jmie za­
jęcie w  kawiarni, i-ote- 
hi, barze, w  KreJco^ie 
łab na prowincji. W iel­
ki, nowoczesny neper- 
,tuar, także humor i jazz. 

■Najlepsze sukcesy wsze 
dzie zagranicą (Niemcy, 
Holandia, Szwajcaria, 
AustaJa). —  Uohodżk~ z 
Niemiec, Zynd, obywatel 
polski, poznnaiwiia po poi 
skra. — Pierwszorzędne 
świadectwa i referencje 
Zgłoszenia pod „Kapel­
mistrz" do łAdm. ,Now- 
Dziennika".

ROBOTY bieAizn:a„slvI©. 
now'e i naprawy przyj­
muje do vKX„j { poza 
domem: ni. Miodowa 35. 
m. 7. 3Cmot

-MAGAZYN MÓD „Gei­
ger" Orodzfku. 40, poazu 
Hanie zdotayrcŁ elcspe- 
dUenick z bmanży, mou- 
niar.-k i perkrtykantek.

3319fcr

k u > la n s a  
• f f w l g n i i j  h an cS S u

KGZ.
OD R. 
1SOB

IUIĘDZYNARODOWE 
BIURO OGŁOSZEŃ
w Warsz.wiedawn. Senatorską 29

z a w ia d a m ia  o  p r z e n ie s ie u iu  b iu r a

I l i  I E R Z E 0W Ą 11
(P lac Teatralny) 1. piętro, frnnt 

TELEFONY 662-S6 (niezmienione) 6S8-3S

O G Ł O S Z E N I A
do saicj praay jo cccach tedakcyjoyeh

P R O J E  i .TV R Y S U N K I
uowoczesn*j icklsmy artykuły, wimianki

LECZNICA ^SALUS" 
Dra Kupczyka, Kiaków, 
SzwiiSKiego. e^aonoby we 
wnetTiZne i ^e*wowe, z 
wyiaccDtdem —  zakaź­
nych i umysłowych- —  
Przyrodotecjnictiwo. 
________________3208kr
SMACZNE obiady po i ‘ 
żonę! cence wydaje się 
ul. Dćeęćowska U l.  m- '■ 

669:

LO K ALE

GRUPA skautów żyd. 
cbaiuoów postznkuie ob­
szernego mieszkania — 
sk.adającego s ę z  4—5 
i*akoi i  K°-4wi|i, z  koicr 
ioiżem lub bez, w  dai- 
azyeii dzielnicacb Kra­
kowa. — ZgJ jtejiia: 
o te o o rg ) Dieua 62, od 
godz. 2— 4 pofioł. te»e- 
foo 167-52. lfrtaŁT

SKLEP frontoy. r t©k»ty 
w y , z  ^ysżawą, na*t»** 
łiWotza abca, bart detal, 
posawtauje sublokator »■ 
Wannjki korzystT<e. W la 
oomasc. bww~> Kt Ao 
w sk a  1. 1653g

NAUKA
I W Y C H O W A Ń *

PIERWSZORZĘDNY 
KAPELMISTRZ (uchodź 
ca iydov,uiki z Niemiec), 
z ukończon©m konser­
watorium we Wiedniu i 
Frankfurcie u/M. udzie­
la sumitnnie i gruntow­
nie nauka gry na skrzyp 
caćh, od poc&ątków aż 
do gry koncertowej'- —  
Także narmonia, kontra 
punkt. Hononamjum skro 
mjie. Najllepsze świade­
ctwa i Teferencje. Oby­
watel polski, rozmawia
po polsku Zgłoszen-ia
pod kapelmistrz" do 
Aam. ,N. Dziennika".

S P R Z E D A Ż

D YW ANY ręczne kili­
my „D YW AN - Kraków 
Kingi 9, łilja Szewska * 
Naprawa, czyszczeń^ 
strzyżenie, prostowanie-

2528kr

K U PN O

KUPIĘ używaną formę 
na mydilo o po,emności 
dio 3.000 kg. ora z  prasę 
ręczną (k o rb o w ą ) w do­
brym stanie. Oferty Jo 
Adim. „N. Dzienn. pod 
„Mydilarz" 1663g

KEREN HAJESOD
dźwiga budżet odbudowy 

Palestyny
I

Deklaru'cle na

I
KEREN HAJESOD

flr a a  premia flla CzyielntKów „Eowega DzienniKa“

PAMIĘTNIKI TEODORA HER3LA
podstaw ie zawartej um owy z ti.m a W ydaw nictw o Nowoczesne w W arszaw ie , 

uzyskaliśm y dla naszych czytelników prem jowa cenę przy nabyw an ia  
.P A M IĘ T N IK Ó W  fclERZLA* (Tom  I.), a  m ianowicie:

zaniaiat zł. JO*- za egx. brosz. tylko zł. 8«— franko

Na

»» *» 1 2 * A O Inks. car. 1C“— 99

Dyrekcja P «c z t  i rclcgratóty \;c Lwowie ri-Tępn*
Je m :ov*ś!" pi?ce-pirs U u JZfoit y. -u. twuto -V j-izez 
Dy \‘k*ilę doc-fąr,:'/.onvołi nńżąi w \ :• ze::t>:-:ó!{xion>’ - b

Luksusow e wydanie logo dzieła (412 stron druLu oraz 4 ozdobn<= portrety na kredo-
w ym  pap ierze ) w pięknem  tłumaczeniu H eleny W eissow ej spotkało się z w ielkiem  

uznaniem ze strony p rasy  żydowskiej i polskiej.

W  „Pam iętnikach8 tycn u jaw niła  się w  całej gigantycznej w prost wspaniałości nie­
zwykła, ‘enoiuenalna Indywidualność człowieka, Ii córy, jakby  za dotknięciem różdżki 
czarodziejskiej —  w yrósł na w ie lk iego  H erosa narodowego, na W odza  rozprószonego

po całym  świecie narodu.

Zam ówienia kierować należy wprost do Adm inistracji „N ow ego  Dziennika8 zapomocą  
koriOBU łM*łlgj?w.onego w  ra?zem  r-iśtuie, *irzv rownoczesren i przekazaniu potówki

przez P . K. O, K raków  N r, 400.630

v, s L w 11 v% i i: u.j c:u 
;v.i/'.ę r-;vs iiicż :»W.n-i

s;<czex:dIov-y h .luofnw.-yi o w.mx;Tidi

N aiod jiiow ieiliiie isży  w  obecny  im c z a s ie  p o d a re k  z (tiiazp  
ł a i lu b iu ,  k o b f lr w a c ji  i t. o .

PRENUMERATA-, w ILaiiCłde saj*ro*„ cdcsięczećc Zl. ćYd kwarta!. ZL I8W 
w Krakowie z o<tajs-isn, ćo dama ą »  6*Z® »  •  191
Na fliflwTiCji a prwsyEte i»^catcr«ra ''a. *  6’fiQ ^ »  W td
Zajeraaica * prr« vjifc# ji«xatową „ .  16‘05 •. «  30 hi

JHOWY DZIENNIK" wychodź cc&^entile, i*kże w pri .TfzlaBr: i anL '>*»<*

OClŁOSTEN!/: Pudsta-we oidłezeć jesi I mflimetr w jednym femie — Stroni v 
ż«.kś«« l nadesiauero ma fi lamy po 74 miMm- w  tefcsźeoi (  ><
mów po 87 mtttai. r -  Nałuaćejszę ogioszeala drobM erym j za 10 *Iót, 

CUNY w złotych: i  atroca "28. — Tekst 1—  Nadt-rfan* 9‘75- — Za tefcifr- 
0*25. — Drobne od słowa C*20. Dla posajokniących pracy 0*10. — CnUcE 
cjt IT50. — tu  zaatrzeSMfe mSeJscz <K>Hcm 25 9S _________

W yd aw ca : /.£ Spółkę VJ łd  ^tow y DziejoŁ.T'*: Zypiłum  Uochwakt- — Redaktor paczemy: Dr W żbem  BerkeMaraner 
J5edakki odpewiedziamy; Z y r fry d  Mose*. —  Nowe D r a k u o k  DoacacdkAwa. K rak ów . O x zca k n w «b  Ł  pod  a u b t e n  M aksyinktana CeM m  ^


